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Statystyka
a rzeczywistość.

Od Zarządu Okręgowego Chrześci­
jańskiego Zjednoczenia Zawodowego w

Bydgoszczy otrzymujemy następujące
pismo:

W ,,Dzienniku Bydgoskim" z dnia 23
bm. omówi! p. M. Lempicki sprawę
cen i zarobków i doszedł po przytocze­
niu szeregu danych statystycznych do

słusznego zresztą wniosku, że położe­
nie ludności jest, ,,Dzisiaj" gorsze ani­
żeli ,,przed rokiem", bo w przeliczeniu
na złote wzrost cen przekracza siłę
kupna szerokich warstw. O ile ten sąd
ogólny o zjawiskach naszego życia go­
spodarczego jest słuszny, o tyle nie­
słuszne są twierdzenia cenionego zre­
sztą znawcy gospodarki państwowej,
za jakiego uchodzić musi p. M; Łempic-
ki, dotyczące zarobków robotniczych.

Przyjrzyjmy się tym twierdzeniom.
P. M . Lempicki dochodzi na podsta­

wie tabeli porównawczej cen z różnych
krajów, obliczonych w złocic, do prze­
konania, że ,,drożyzna jest w Polsce na

ogół mniejsza niż z.agranicą", że mimo
to daje się ona w Polsce ,,szczególnie
klasom pracującym dotkliwie odczu­
wać".

Objaw ten zaś przypisuje temu, że

,,zarobkowanie stało się więcej utru-
dnionem: zakłady przemysłowe ńie

pracują dotychczas całą siłą, stoją czę­
sto bezczynnie po kilka dni w tygodniu
i pracownicy są pozbawieni zarobku".
,,Same płace robotników (pracowników
fizycznych) — twierdzi p. M. Lempicki
dalej — w rozmaitych gałęziach prze­
mysłu, za 8-godzinny dzień pracy we­
dług oficjalnych danych, są już pod­
niesione teraz do poziomu panującej
drożyzny i przeliczone na złote, są wyż­
sze od płaconych przed wojną za 9-10

godzinny dzień pracy. Wskaźniki płac
pracowników odpowiadają na ogół
wskaźnikom drożyzny, ale ze względu,
że najczęściej praca nie trwa przez

cały tydzień, ogólne dochody zarobko­
we robotnika są mniejsze niż przed
wojną”.

W dalszym ciągu artykułu swego u-

znaje p. M. Lempicki, że płace i zarob­
ki ogólne pracowników umysłowych,
przeliczone na złote, są znacznie niż­
sze od przedwojennych.

Twierdzenie swoje oparł autor uwag
powyższych - jak sam podkreśla -

na danych urzędowych czyli na staty­
styce urzędowej.

Zobaczmy teraz, jak daleko statysty­
ka ta odbiega od rzeczywistości i jak
bardzo zdołała nawet takiego znawcę

życia gospodarczego jak p. M, Lempic-
kiego wprowadzić w błąd.

Prawdą jest, że ogólne położenie kla­
sy pracującej jest złe i rozpaczliwe
skutkiem braku pracy i chronicznego’
zastoju. Mamy jednak cały szereg prze­
mysłowców, pracujących bez przerwy
a domagających się nawet przedłuże­
nia czasu pracy, aby umożliwić sobie

tą drogą zaspokojenie zapotrzebowania.
U nas w Bydgoszczy np. pracują nie­

omal wszystkie uruchomione fabryki
bez ograniczenia. Znaczy to, źe — gdy-
byśmy mogli wierzyć danym statystycz­
nym — położenie zatrudnionych w

nich robotników winno być zadawal-

niające.
A czy tak jest?
Co mówi w odpowiedzi na to pytanie

smutna rzeczywistość?
W roku 1914 zarabiał rzemieślnik w

Bydgoszczy 67 fen,, a robotnik 47 fen,
na godzinę.

Wyrok w procesie Grabskiego
ze Stapińskim.

Jan Stapiński otrzymał 2 miesiące aresztu, Tadeusz Stapiński
6 tygodni aresztu.

Kraków, 24. 6. (PAT) W dniu dzi­
siejszym zapadł wyrok w sprawie by­
łego premjera Władysława Grabskiego
przeciwko Tadeuszowi i Janowi Sta­
pińskim, skazujący za występek ura­
zy czci: Tadeusza Stapińskiego na 6
tygodni aresztu z zamianą na 1000 zł

grzywny, Jana Stapińskiego na dwa
miesiące aresztu z zamianą na 3 000

zł grzyw’ny oraz obu na ponoszenie
kosztów postępowania sądowego., Niski

wymiar kary motywuje, trybuna} tem,
że oskarżeni działali z pobudek nie o-

sobistych i że nie posiadają majątku.
Obrońca oskarżonych zgłosił zażalenie
nieważności. Prokurator zastrzegł so­
bie trzy dni do namysłu.

Krzyżacy gdańscy przeciwko Polsce
Burmistrz Sahm domagać się będzie od Ligi Narodów usunięcia

polskiej składnicy amunicji.

Gdańsk, 24. 6. (PAT) Na wczoraj-
szem posiedzeniu komisji głównej sej­
mu gdańskiego prezydent senatu Sabin
wygłosjł sprawozdanie o przebiegu na­
rad genewskich, o ile dotyczyły one

spraw gdańskich. Prezydent Sahm za­
komunikował w końcu, że na porządku
dziennym w’rześniowego posiedzenia
Rady Ligi Narodów postawiony będzie

wniosek gdański, domagający |ię usu­
nięcia Z Gdańska polskiego składu ą-

municyjnego, a na wypadek gdyby ten

wniosek został odrzucony, przedstawi­
ciel Gdańska domagać się będzie ure­
gulow’ania dozoru i .warunków’, doty­
czących wyładunku i przeładow’ania a-

municji..

,,Z Marjenburśkiej wieży
zadzwoniono...”

W Malborku odbył się wschodnio-
pruski zjazd nowoczesnych krzyża­
ków’ ,,Jungdeutscher Orden". 4.400
krzyżaków’ się zjechało i 400 krzyża-
czek. Odbyło się nabożeństwo. 140
sztandarów otoczyło kazalnicę. Su-
perintendent Dr. Moehrke wygłosił
krzyżakom kazanie na temat ,,Pan
jest naszym duchem41. ,,A więc na-

przód krzyżacy, godzina nadeszła,
Pan jest duchem naszym". Niemiec­
ka dusza krzyczy o ducha, ewangelja
żąda, Bóg tak chce! Amen!". Tak za­
kończył kazanie superintendent.

Do Malborka przyjechał sam wiel­
ki mistrz Mahraun. Pow’iedział, że

,,gdzie dębina się pali, tam słomą o-

grzewać nie potrzeba"... Nic szczyt­
niejszego nie jest jak pełnienie służ­
by żołnierza na froncie. Armję Niem­
cy mieć muszą. Granica rozdarta na

wschodzie musi być poddaną rewi­
zji. Nie można ,,ruhen und rasten"

dopóki ,,kolec korytarzowy" z ciała
wydobytym nie zostanie. Polska mo­
że powie, że wygłosiłem tu ,,Brand-
rede". Nie, my jesteśmy za pokojem
(!). Wolność (?) atoli mieć chcemy
pod każdym względem. Załatwijcie
nasz spór w drodze pokojowej (?). W
ostatecznym razie wolimy poświęcić
raczej pokój aniżeli wolność"...

Za 10 godzin pracy otrzymywał więc
rzemieślnik 6,76 mk. czyli w przelicze­
niu na obecne złote polskie ca. 13 zło­
tych, robotnik zaś 4,70 mk. czyli 9,40 zł

na dobę,

Dzisiaj otrzymnje rzemieślnik po 6

latach praktyki 82 gr. na godzinę, ro­
botnik zaś ponad lat 20 groszy 58 na

godzinę.
Za 8-godzinny dzień pracy wynosi

więc zarobek rzemieślnika 6,56 zł, za­
robek robotnika zaś 4,64 zł.

Tak jest w Bydgoszczy i na całym
Pomorzu. W innych częściach Polski
ma być według twierdzeń Związkn
Pracodawców jeszcze gorzej.

Jakże więc można twierdzić, że za­
robki robotnika, przeliczone na złote,
są wyższe od płaconych przed wojną?

A teraz inne cyfry.
Przed wojną kupi} sobie rzemieślnik

za całodzienny zarobek:

33 litry mleka, - dziś 20 litrów,
5 funtów masła, — dziś 214 funta,
5 ctr. kartofli, — dziś zaledwie % ctr.

13 klg. cukru, — dziś 4 kg.,
13 bochenków (4-funtowych) chleba,

dziś 4 bochenki 3-funtpwe.

Jeszcze gorzej przedstawia się w sto­
sunku do czasów przedwojennych po­
łożenie robotnika.

Widzimy z tego, że zarobki w całej
pełni zatrudnionych pracowników fi­
zycznych stanowią w sile kupna mniej-
więcej trzecią część zarobków przed­
wojennych.

Nieprawdą jest także, co mówi staty­
styka, którą się posługiwać musiał p.
M. Lempicki, że zarobki są podniesio­
ne do panującej drożyzny. Faktem bo­
wiem jest niezaprzeczonym, że dyshar-
monja między cenami artykułów
pierwszej potrzeby a robocizną, po­
wstała i pogłębiająca się w czasie in­
flacji i w miarę spadku wartości pie­
niądza a więc wzrostu drożyzny, wy­
równaną nie została.

Podczas kiedy w czasie inflacji prze­
mysł i handel wyprzedzał spadek wa­
luty, aby zabezpieczyć kupno towaru

conajmniej w ilości sprzedaży, praco­
wnicy umysłowi i fizyczni zniewoleni
byli gonić zarobkami za wzrostem dro­
żyzny, spowodowanym spadkiem walu­
ty. Podwyżka zarobków następowała
po długich walkach w miesiąc a nieraz
nawet w 2 i 3 miesiące po wzroście dro­
żyzny a nigdy nie odpowiadała istot­
nym wskaźnikom drożyźnianym. Z i

chwilą zaś zamknięcia okresu inflacyj­
nego i waloryzacji przeliczono wszyst­
ko, i wyprzedzające spadek waluty ce­
ny i kulejące za wzrostem drożyzny
zarobki i płace, według mnożnika:
1800000marek za 1 zł.

I tak ustabilizowało się położenie,
sprowadzające się do tego, że zarobki
robotnicze nie stanowią nawet mini­
mum, potrzebne do fizycznej egzysten­
cji. Zdolność konsumpcyjna szerokich

warstw, pracujących fizycznie i umy­
słowo, spadła do V3 zdolności przedwo­
jennej.

Skutki są straszne.

Nędza, wycieńczenie i choroby (gru­
źlica) wśród sfer pracujących, brak

zbytu w handlu, zastój w przemyśle,
bezrobocie i stopniowy zanik źródeł do­
chodowych dla państwa!

Ot, co mówi smutna rzeczywistość
w przeciwieństwie do suchych liczb,
przemyślnie ułożonych przy zielonych
biurkach urzędowych, nie tyle przez
statystyków, ile_ statystów.

Położenie mas pracujących, już nie
woła, a krzyczy o naprawę, i to nietyl-
ko w interesie samych mas pracują­
cych, ale w interesie całej gospodarki
narodowej. Niema bowiem odrodzenia

życia gospodarczego w Polsce bez roz­
szerzenia pojemności wewnętrznego
rynku. Pojemność tą zaś powiększyć
może jedynie odbudowa zdolności kon­
sumpcyjnej całego narodu.

, Przed rokiem poświęcano zagadnie­
niu tenfeu dużo uwagi, dzisiaj wysił­
ków w tym kierunku niema żadnych(

;A, skutek?

Wzrost nędzy i komunizm!

_Naprawa zła - oto piękne pole pra­
cy dla wszystkich, debrze życzących
robotnikowi i państwu!

Huragan
w Nowogrct!zkiem.

Ludzie i centnarowe Kamienie

latali w powietrzu.
Warszawa, 25. 6. (tel. wł.) Obec­

nie zdołano stw’ierdzić, że skutkiem

huraganu, który nawiedził wojewódz­
tw’o now’ogrodzkie, uległo tam zniszcze­
niu 843 zabudowań, w tem 271 m_iesz­
kalnych, 10 szkół i 2 cerkwie. Na prze­
strzeni 10000 ha zmarnował huragan w,
lOO% oziminę, i w 40% zboża jare.
Na obszarze 600 ha skoszone lasy do

połowy. Wiatr’ przeniósł w powiecie
słuckim kamień wagi 300 kilogramów,
na odległość 250 metrów’ i 18-letniego
pastucha, który podróż napow’ietrzną
przepłacił życiem.

Porozumienie gospodarcze z Niemcami

dzięki prywatnej inicjatywie.

Warszawa, 25. 6. (te], wł.) Kilka­
krotne rozmowy posła niemieckiego
Rauschera z ministrem Zaleskim co do
w’znowienia rokowań handlowych, nie
dały konkretnego wyniku. W pew’nych
kolach pow’stała myśl podjęcia poro­
zumienia między sferami gospodarcze-
mi obu państw. Na tle tego pórozumie-
nia oba rządy podjęłyby rokowania o

zawarcie kontraktu. Wymiana zdań
między sferami gospodarczemi Polski
i Niemacmi już się rozpoczęła. Ze stro­
ny Polski występuje w tej sprawie
przewodniczący organizacyj przemysłu
górnośląskiego Geisenheimer i przed­
stawiciel sfer rolniczych z poznańskiego
p. Źychliń§_ki. Na czele delegacji nie­
mieckiej -ń^ii tajny ;radca -Cautel.
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Przegląd tygodniowy.
Echo zamachu Kowerdy w polityce

zagranicznej jeszcze nie przebrzmia-
lo. Początek tygodnia"zdawał się na­
wet zwiastować ponowne zaostrzenie
na skutek demonstracji poniedział­
kowych przed gmachem poselstw’a
polskiego w Moskw’ie, których cha­
rakter i rozmiar skłonił ministra Pat­
ka o zawezwanie ochrony policji. Za­
powiedziano w związku z tą sprawa
wyjazd min. Patka do Warszaw’y po
instrukcje. Pewne okoliczności wi­
docznie wpłynęły jednak na uspoko­
jenie umysłów w Moskwie, stgd wy­
jazd ten; odroczony został do przy­
szłego tygodnia.

Front moskiewski skierował się ku
Finlandii, która wysłała protest prze­
ciw’ rozstrżelaniu pułkownika Elven-
grena, oficera armji fińskiej, którego
Sow’iety oskarżały o szpiegostwo i u-

dział w’ akcji monarchistów rosyj­
skich. Padł on ofiarą metod krw’a­
wego odwetu za zamach Kow’erdy,
który SóWiety nadal przypisują mo­
narchistom rosyjskim.

Rozstrzelanie pułk, Ełyengrena po­
ruszyło Oczywiście opinję i prasę fiń­
ską,’a zapewne nadarzyła się sposob­
ność wyrażenia. Polsce większej niż
zazwyezrij sympatji. Fińlandja, jak
w’iadomo; najbardziej przyczyniła się
do ząniSfeąnia zjaźdóWipaństw bał­
tyckich, idąc ’za podszeptem Niemiec,
które usiłowały sk u i ecznie przeszko­
dzić końWencjom bałtyckim, rozsie­
wając obawy, że Polska zamierza
wciągnął?T?iniandję oraz inne pań­
stw’a bałtyckie w. awanturę’ wojenną
z ł!ozj;p Możeby opinja fińska nawet
nie była?tak oporna, gdyby chodziło
o tę w’łaśnie obawę. Ałe Niemcy tłu­
maczyli, że w;yprawę taką musiałby
poprzedz-ić sojusz w’ojskowy z Polską.
,,I cóż zrSBidie - mówił Berlin - je­
śli wasżłśb"juszńik polski uderzy na

Berlin, zńminśfna Mos,kw’ę?"...
Stąd tó;. zaczęła Ffńłańdja unikać

końfeyeTTC’H bałtyckich.
Tymczćśem zamach na Wojkow’a

ujawnił L, w nalej pełni bezpodstaw’­
ność niecnych oskarżeń niemieckich,
a opinja "fińska, czując jak niesłusz­
nie z chłodem traktow’ano Polskę,
zapewne.więcej dziś pisze o Polsce, co

zwTÓciłń;Uwagę Sowiet:ów. .

Niemcy niezupełnie jeszcze dobrze
wiedzą, na czyją stronę przerzucić
się. Stresemann wmówię czwartko­
w’ej przypisuje’ sobie zasługę uspoko­
jenia Sow’ietów’ i nakłonienia ich do
n, ma rk owa na- wobec Polski. Tymcza­
sem ,,Germania", zbliżona do premje­
ra Marzą, jako prz,ywódcy katolickie­
go centrum, zajmuje wilrawdzie nie
wrogie, ale .nadspodziewanie nieprzy­
chylne stanow’isko, śledząc dziury,
przez które możnaby- Polsce zalać sa­
dła zą skórę, ,jBerliner Tagebłatt"
całkiem otwarcie poparł powody nie­
zadow’olenia Sowietów z powodu wy­
roku na Kowerdę.

Jeśli- Niemcy okazują w’zględną
neutralność w tym sporze polsko-ro­
syjs.kim, to nakłania je do lego układ
chw’ilowo nieprzychylny i podejrzli­
wy w’obec Niemiec.

W Angłji Baldw’ińa- jak pisał lon­
dyński korespondent LA oss. Ztg." —

wydano hasło: ,,Baczność! przed
Niemćanu, boć tó’przyjacieie i szpie­
dzy Sowietów’!". :, ”;-

Z tego nastroju skorzystał Poinca­
re, mąż, ;który przez zajęcie Zagłębia
Ruhry zadał niebywały cios powadze
i poważaniu Niemiec w eałym świę­
cie. Przypomnij my sobie, że w tym
okresie okupacji niemieckiego ośrod­
ka przemysłu, jeden egzemplarz pi­
sma kosztował 200 miljonów marek,
czyli że miljard marek papierowych
odpowiada jednej marce w zlocie.
Takiej dewaluacji nie znały nawet

Sowiety, w

Otóż ten dwukrotny pogromca
Niemców’, Ppincare, wygłosił dnia 19
bm. w Luneville przy poświęceniu
pomnika poległych żołnierzy, mowę,
w której zapowiedział kres dalszym
ustępstwom Francji wobec Niemiec.

Piana ’wściekłości wydobyła się z

paszczy molocha - prasy niemiec­
kiej. Nuże zaczęto w’ydobywać cały
zapas pięknych słów; o braterstwie,

przebaczeniu^ które Niemcy mają na

wywóz, bo u siebie nie stosują.
Ale tym razem słówka te nie od­

działały. Poincare wspaniale w’yczuł
nastroje chwili. Poznała się opinja,
także angielska, że łzy niemieckie nie
są szczere.

Nikt w’ojny nie pragnie, ale nikt
nie przywiązuje już w’agi do konfe­
rencyj rozbrojeniowych. A taką kon­
ferencję, dotyczącą rozbrojenia na

morzu otwarto w Genewie z udzia­
łem Angłji, Stanów Zjednoczonych i
Japonji. Włochy i Francja przysłały
obserwatorów.

Warszawa, 24.6.(PAT) Ogodz.
11 przed poł, marsz. Trą.mpczyński,
otwierając posiedzenie Senatu, wygło­
sił następujące przemówienie, którego
Izba w uroczystym nastroju wysłucha­
ła, stojąc:

Zebraliśmy się w chwili, gdy szcząt­
ki Juljusza Słowackiego stanęły na

ziemi rodzinnej, gdy naród zamierza

złożyć je w grobach królewskich na

Wawelu, Komitety, zajmujące się uro­
czystościami tryumfalnego pochodu
tych prochów zapraszają Senat do

wzięcia udziału w uroc.zystościach w

Warszawie i Krakowie. Życzyćby sobie

należało, abyście panie i panowie wzię­
li ,w tych uroczystościach jaknajlicz-
niejszy udział. Sejm i Senat w!aśnie ja­
ko przedstawicielstwa polityczne całe­
go narodu winny tym udziałem zama­
nifestować solidarność całego państwa
wobec pamięci Wieszcza. Dla wolnego
narodu poezja była tylko dodatkiem do

życia, dodatkiem, podnoszącym ku,lturę
i znaczenie narodu. Ale inny był los
narodu polskiego. W niedawno minio­
nych czasach długiej naszej niewoli,
kiedy kilka pokoleń targało się w da­
remnych wysiłkach zrzuęęnia obc.ego
jarzma, kiedy narodowi polskiemu gro­
ziło :powolne wynarodowienie i zanik

kultury narodowej, wieszczowie ’ nasi
ratowali naród od zwątpienia, przypo­
minając światu, że naród polski, to

naród żywy i naród o wysokiej kultu­
rze. Dziś szczęśliwsi od ojców naszych
dożyliśmy odzyskania samodzielności.
Nie zapominajmy, że przez pół wieku

po daremnych wysiłkach w r. 1863 dro­
gowskazem dla całego narodu były
nieśmiertelne słowa Juljusza: ,,Cierp,
pracuj i bądź dzielny, bo twój naród

nieśmiertelny". Cześć procljom Juljusza
Słowackiego.

Dla podniesienia ważności chwili
marszałek przerwał posiedzenie na kil­
ka minut.

Dalsze obrady.
Przyjęcie projektów ustaw w sprawie
konwencji o zwalczaniu przemytnictwa
towarami monopołowemi i o traktowa­
niu pracowników zagranicznych naró­
wni z krajowymi. — Opieka nad wy­

chodźcami polskimi we Francji.
Po przerwie przystąpiono do obrad

nad sprawami, będącemi na porządku
dziennym. Po odczytaniu interpelacyj
m, i. w sprawie okólników Minister­
stwa Wyznań Rei. i Ośw. Publ. o YMCA
i w sprawie języka urzędowego w

szkolnictwie oraz w sprawie wybuchu
w Krakowie złożył ślubowanie sen.

Bezpośrednio przed plenarnem posie­
dzeniem Senatu odbyło się pod prze­
wodnictwem marsz. Trąmpczyńskiego
posiedzenie konwentu senjorów. Mar­
szałek na wstępie przedst’awił histo­
ryczny przebieg zwołania nadzwyczaj­
nej sesji Senatu oraz złożył sprawo­
zdanie z narad, jakie w tej sprawie
odbył z wicepremjerem Bartlem. W
rozmowie wicepremier zapewnił mar­
szałka Trąmpczyńskiego, iż przy zwo­
ływaniu oddzielnie Senatu rząd wy­
chodził z założenia, że Senat nie będzie
miał chwilowo materjału do pracy.
Marszałek stwierdził, iż niema żadne­
go powodu poddawać oświadczenia wi­
cepremjera Bartla w wątpliwość, je­

Z innych wydarzeń należy zanoto­
wać zmianę ponowną rządu w Rumu-
nji. Książę Stirbey oddał ster kraju
w ręce doświadczone Bratianu, który
zapewne przez kilka lat znów urabiać
będzie historję swego kraju. Rumu­
nia potrzebuje dopływu kapitału,
aby upodobnić się do Europy pod
względem cywilizacyjnym. Niestety
dotąd kapitaliści finansują tych, któ­
rzy najwięcej przyczynili się do zbu­
rzenia cywilizacji, a zapominają o

niewinnych ofiarach, do których Ru-

munja także należy.
A.P.B.

Senat oddał cześć Wieszczowi.
Przemówienie Marszałka Trąmpczyóskiego.

Garbisz, który wszedł na miejsce zmar­
łego senatora Szczeponika.

Sen. Posner (PPS) zreferował dwa

projekty ustaw w sprawie ratyfikacji
konwencji o zwalczaniu przemytnic­
twa towarów alkoholowych i konwen­
cji o traktowaniu pracowników obcych
narówni z krajowymi w zakresie od­
szkodowań za nieszczęśliwe wypadki
przy pracy. Pierwsza z tych konwencji
ma przeciwdziałać przemytnictwu al­
koholu na morzu Bałtyckiem, drug-a
ma dla Polski pierwszorzędne znacze­
nie. Wychodźtwo polskie bowiem we

Francji zwróciło się z prośbą o jaknaj-
szybsze załatwienie tej sprawy u nas,

gdyż wówczas na zasadzie wzajemności
korzystać będzie ono we Francji z do­
brodziejstw ustawodawstwa ubezpie­
czeniowego, których dotąd było pozba­
wione, Oba projekty ustaw przyjęto
bez zmian.

Senat przyjął projekt ustawy o raty,
fikaeji umowy pomiędzy Polską a

Austrją w sprawie podatków
spadkowych. 4

Sen. Buzek. (,Piast) referował projekt
ustayry w sprawie ratyfikacji umowy
między Polską i republiką austrjacką
o zapobieganiu dw’ukrotnemu pobiera­
niu podatku spadkowego. Referent wy­
raził życzenie imieniem komisji, any
Ministerstwo Spraw Zagr. przygoto­
wało zawarcie podobnych umów także
z innemi państwami. Projekt ustawy
przyjęto bez zmian.

Ustawa o ratyfikacji paktu przyjaźni i

współpracy Polski z Jugosławią, oraz

traktatu arbitrażowego.

Sen. Koskowski (ZLN) zreferował u-

stawę w sprawie ratyfikacji paktu
przyjaźni i serdecznej współpracy mię­
dzy Rzplitą Polską i królestwem S. H .

S.’ oraz ustawę w sprawie traktatu

koncyljacyjno - arbitrażowego z tero

państwem. Pakt ten ma trwać trzy la­
ta. Ma on znaczenie dla Polski, ponie­
waż rozszerza jej stanowisko w Euro­
pie środkowej. Izba przyjęła oba pro­
jekty ustaw bez zmian.

Polska zawiera traktat handlowy
i nawigacyjny z Norwegią,

Wreszcie sen. Bartoszewicz (ZLN)
zreferował ustawę ratyfikującą traktat

handlowy i nawigacyjny między Pol­
ską i Norwegją. W czasie referatu za­
siadł na ławie ministrów p. min. spraw
zagr. Zaleski. Senat przyjął projekt bez
zmian. Na tem posiedzenie zakończono.

Narady Marszałka Senatu z konwentem seniorów.

Specjalna komisja załatwi projekt ustawy o zmianie Konstytucji.

dnak wypadek ten jak również i zaj­
ście przy zmianie Konstytucji w roku

ubiegłym są — zdaniem marszałka --

dowodem słuszności zapatrywań Sena­
tu na konieczność stworzenia instytu­
cji, któraby rozstrzygała wątpliwości
natury konstytucyjnej. Celem załatwie­
nia przez Senat przyjętego przez. Sejm
projektu ustawy o zmianie Konstytu­
cji marszałek zaproponował, aby pro­
jekt ten przesłać do specjalnej komisji
konstytucyjnej, powołanej w roku u-

biegłym w czasie dokonywania zmian
Konstytucji. Termin następnego ple­
narnego posiedzenia ustal.ono na czas

między 6 a 13 lipca bm

Komisja do zmiany konstytucji
już obraduje.

Warszawa, 24. 6. 1 (PAT) Nie­
zwłocznie po zakończeniu plenarnego
posiedzenia Senatu odbyło się posie­
dzenie- specjalnej komisji, powołanej
dla rozpatrzenia projektu ustawy o

zmianie Konstytucji. Na posiedzeniu tej
komisji na przewodniczącego wybrany
został sen. Zdanowski (ZLN), na refe­
renta zaś powołany został sen. Scibor
(Piast).

Klub Dubanowicza dąży do współpracy
z rządem.

Warszawa, 25. 6. (teł, wł.) Monar-

chizujący się klub Ch. N, posła Dubano-
wicza powziął uchwałę, w której za­
strzegając sobie swobodny stosunek do

rządu, miał za niecierpiącą dalszej
zwłoki pracę nad naprawą, ustroju pań
stwowego i gospodarczego, i dlatego o-

świadczył gotow’ość współpracy z każ-
dem usiłowaniem rządu, zmierzającem
do powyższego celu.

Statek ,,Mickiewicz” uszkodzony.
W ub. czwartek, mniejwięcej w pół

godziny po odpłynięciu z Torunia,
statek ,,Mickiewicz", wiozący prochy
Słowackiego, na skutek złamania się
szufli przy jednem z kół, skazany zo­
stał na postój w pobliżu miejscowości
Czerniewice. Po naprawieniu koła
statek wyruszył w dalszą drogę i
przybył do Ciechocinka o 5,30 po pot,
we Włocławku zaś stanął o 9-tej wie­
czór. W Ciechocinku na brzegu Wi­
sły zebrało się około 1000 osób - ku­
racjuszy i mieszkańców. w

Kronika telegraficzna.
śmierć wybitnego architekta.

W Krakowie zmarł wczoraj w 72 ro­
’ku życia -znany architekt, Władysłąwi:.a .łew
Ekielski, -kawaler 0a?deł,Uv.j?ReJcnia...Bę^j;e^ ;
stituta", twórca wielu gmachów
Krakow’ie. v

Strejk demonstracyjny kolejarzy.
Wśród pracowników’ kolejowych w

warsztatach głów’nych na Now’em
Brudnie w Warszawie wybuchł de­
monstracyjny strajk, z żądaniem przy­
śpieszenia podwyżki poborów koleja­
rzy.

O emeryturę d!a pracowników
komunalnych.

Warszawa, 25. 6 . (tel. wł.) M. S.
Wew. przeprowadzi w najbliższym cza­
sie wśród poszczególnych związków’
komunalnych ankietę w sprawie upo­
sażenia pracowników komunalnych.
Celem jej ma być zebranie danych dla

ubezpieczenia emerytalnego pra­
cowników komunalnych.

,,Straż Narodowa" niema nic do

gadania!

Warszawa, 25. 6. (tel. wł.) Za­
rząd Hallerczyków otrzymał wczoraj
zawiadomienie, że komisarjat rządu na

Warszawę nie zgadza się na odczyt
Połomskiego na temat ,,Rola społeczeń­
stwa w walce z komunizmem". Połom­
ski był działaczem rozwiązanej nie­
dawno ,,Straży Narodowej",

Lotnicy amerykańscy przybędą do

Warszawy 29 bm.

Warszawa. 25. 6 . (tel. wł.) Lotni­
cy amerykańscy Chamberlin i Lewin
odłożyli przylot db środy 29 bm. z po­
wodu uroczystości Słowackiego. Stało
się to w skutek interwencji poselstwa
polskiego w Pradze z polecenia M, S. Z.

Artysta Jaracz odnaleziony.

Lwów, 25. 6 . (AW) Odnaleziony w

jednym z lokalów podmiejskich Stefan
Jaracz w stanie pół-trzeźwym pozosta-
je dotąd w stadjum bardzo silnego
podenerwowania, tak, iż nie zdołano od

niego dowiedzieć się czegoś o jego 4-

dniowej nieobecności, Jaracza odwie­
ziono do mieszkania dyr. Barwińskie-

go. Jaracz zapewne na czas jakiś za­
wiesi swoje występy sceniczne dla od­
bycia kuracji w sanatorjum krakow-
skiem.

(Wysłać go do zakładu dla alkoho­
lików! - Red,)



Sejm jako krawiec.

Sejm s Przepraszam Panią, tę sukienkę trzeba cośkolwiek prze­
robić, bo ona już nie jest modna, a zresztą jest niepraktyczna.

Nowe drogi
gospodarczej propagandy

niemieckiej.
Zwarta opinja naszych sfer gospo­
darczych. - Niska rola konsniatn
w Lipska. — Czego się spodziewamy

od rzędu? — Polska racja
gospodarcza.

Niemcy za wszelką eenę cheą o-

władnąć rynkiem polskim.
Nie zraża ich t. zw. wojna celna.

Szukają oni mimo nią a naw’et
wbrew niej dróg, by silną nogą sta­
nąć na rynku polskim.

Zastanawiając się nad przyczyna­
mi tego parcia, widzimy dwie głów­
ne przyczyny. Raz żywiołow’ą chęć
/ dążenie do załamania polskiego
przemysłu i handlu, druga do utw’o­
rzenia, a raczej wznowienia dla sie­
bie dziś zamkniętego rynku polskie­
go.

Przypominamy sobie jeszcze dziś
nader żywo radość Niemców na

w’ieść, że między Niemcami a Polską
wybuchła wojna celna. Z nad Szpre-
wy przepowiadano nam ruinę gospo­
darczą, o ile nie uderzymy się w pier­
si i nic uznamy swego uzależnienia
od gospodarczej siły niemieckiej. W
zaślepieniu swem Niemcy nie mogli
wów’czas zrozumieć, że pow’ojenne
w’arunki stw’orzyły nietylko nowe

granice polityczno-państw’owe, ale
i gospodarczo-celne i że to nowo po­
w’stałe państw’o — a w tym wypadku
Ppłskń’ -a swoją prow’adzić będzie
politykę gospodarczą. Dziś jesteśmy
świadkami, że po stronie niemiec­
kiej woła się o rychłe zakończenie
walki gospodarczej, bo widzi się tam,
ile strat ona Niemcom przyniosła,
wskażemy tylko na oficjalne przy­
znanie się do fiaska tegorocznych
Targów Wrocławskich, stwierdza­
jące. że winę przypisać należy nie­
uregulowanym stosunkom gospo­
darczym z Polską, do której eksport
zupełnie prawie zanikł.

I tedy wysuwa się ciężką kolum­
brynę z gospodarczego arsenału nie­
mieckiego, a mianowicei Targi Lip­
skie. One, o wiekowej tradycji, zna­
ne w całej Polsce mają przyciągnąć
Polaków nietyłko nabywców, ale i
polski przemysł i polski handel eks­
portow’y.

Jak słyszymy, stawia się Polakom
osobny targowy pociąg do dyspozycji
od granicy polsko-niemieckiej. Poza­
tem kokietuje się gotowością ofiaro­
wania czy też wybudowania osobnego
pawilonu polskiego, by — jak się mó­
w’i — Niemcom i dalszej zagranicy
,,unaocznić" przemysł i handel Pol­
ski.

By zaś ,,uprzejmość1 i ,,życzliwość"
swą w bezkresnych ujaw’nić rozmia­
rach, chce się — i tu leży dowcip na

finta niemiecka -- w propagando­

wym filmie zasugerować Polsce —

film ten ma być wyśw’ietlany w całej
Polsce — znaczenie i w-pływ Targów’
Lipskich.

I nie bez słuszności zauw’aża wobec
tych pomysłów organ zorganizowa­
nego kupiectw’a całej Polski Zachod­
niej ,,Św’iat Kupiecki", że ,,nie wzgląd
na jakiekolwiek stosunki z Polska
lub interes Polski gra rolę. Przeciw­
nie! Pod pozorem w’ysuw;ania prze­
mysłu polskiego ma się nadzieję jego
ubicia na rynku międzyńarodowym.
Bo — taka jest nić przewodnia myśli
niemieckiej - film ich (’Polaków) za­
sugeruje, pawilon polski omami, a

rzeczywistość wykaże ich słabość i
nikłość wobec naszego przemysłu,
który swą ilością i jakością przygnie­
cie polski przemysł zupełnie. Dalsza
zaś zagranica — porównując i zesta­

wiając - odwrróci się od słabego
przemysłu polskiego. Co więcej, tą
metoda ubije się dwie muchy, bo po-
detnie eksport przemysłu i handlu
eksportowego Polski, a zawiązki, któ­
re Polska poczęła naw’iązyw’ać na

rynkach międzynarodowych — w

Lyonie, Lille, Pradze, Medjolanie,
Wiedniu, Kiszyniewde, a ostatnio w

Salonikach - mocno się podważy,
bijąc równocześnie w międzynarodo­
wy charakter Targów’ Polskich jako
rozwijających się, dziś jeszcze ma­
łych, ale jutro wielkich może ,,kon­
kurentów"!

Niemcy boją się w’zrastającego roz­
woju gospodarczego Polski, boją się
polskiej samowystarczalności gospo­
darczej i szukają dróg, by ją pod­
ciąć, by ją zalać swym towarem,
który przecież ongi eksportow’ali na

w’schód. Liczą bowiem na to, że, sko­
ro tylko traktat handlowy zostanie

zawarty, zdołają bezkonkurencyjnie
zalać rynek polski nadmiarem swego
tow’aru.

I dlatego te wspomniane wysiłki,
które pokrywać mają Targi Lipskie,
mamiąc Polaków filmem, polskim
pawilonem itd.

Niestety, w tej całej akcji zakusy
niemieckie nie pozbawione się pomo­
cy polskiej. O ile nam w’iadomo,
konsulat lipski usiłuje forsow’ać Tar­
gi lipskie, nie orjentująe się lub też
nic doceniając nietyłko ogólno-poli-
tycznej, ale i gospodarczej sytuacji,,
która wręcz zabrania Polsce brania
udziału w’ Targach Lipskich.

Pono ną sprawę. Targów Lipskich
i całą tę akcję propagandowa patrzy
okiem żyćzliw’em Instytut Eksporto­
wy w Warszawie, organ min. Prze­
mysłu i Handlu, co byłoby tem dziw­
niejsze, że organ ten ma umacniać
przemysł i eksport polski, a nie -

osłabiać go..
Nie dziw tedy, że zainteresow’ane

koła naszej dzielnicy, tak przemysło­
w’e, jak i handlow’e w zgodnej jedno­
myślności w’ypow’iedziały się z całym
naciskiem przeciw’ forsow’aniu Tar­
gów Lipskich i przeciw propagandzie
na ich rzecz z tem, że oczekują od p.
Min. Kwiatkowskiego wyraźnego o-

św-iadczenia, przeciw’działającego na­
rzucającej się. ,,kurtua,zji" niemiec­
kiej. i

Wysuw’amy w tej sprawie w’yłącz­
nie gospodarcze momenty. Nie może­
my atoli nie przypomnieć jednego:
Nie kto inny przecież, jak Niemcy
trzy miesiące temu wyśw’ietlali pod
protektoratem kanclerza film ,,Dąs
Land unterm Kreuz", w którym zo-
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Film fantastyezno-egzotyczny
W 2 częściach.

(Ciąg dalszy).
Nie robiąc żadnego szelestu, prze­

wrócił się majtek na bok i klęknął.
Przetarł oczy ze zdumienia... Zdawa­
ło mu się. że śni chyba. Bo czy nie
na senne widzenie zakrawała scena,
której był świadkiem?... Prawie na

środku polany stała kruczowłosa So-
fonizba i grała. Trzy kroki przed nią
prężył się w górę wielki okularnik.
Urzeczony tonami piszczałki koły­
sał się lekko, bardzo lekko, w takt
melodji. A po chwili wychyliła się
tuż koło niego głowa drugiego węża,
znacznie mniejszego rozmiarami. Po­
tem wynurzył się trzeci łeb i czwar­
ty i piąty i szósty. Zahipnotyzowane
czarodziejskiemi dźwiękami węże,
prostowały się przed grającą, jakby
na jakiej paradzie.

Suche gałązki trzasnęły gdzieś bli­
sko. Z pomiędzy szmaragdowej gę­
stwy wyszedł niski mężczyzna w

stroju sługi kapłańskiego. Błyska­
wicznym rzutem oka oga-rnął sytua­
cję. Wydobył piszczałkę i grając
zbliżył się do córki swego pana. —

Swem ciałem odgrodził ją od wężów’..
Wówczas Sofonizba, nie odejmując
od ust trzcinow’ego instrumentu, wy­
cofała sie z dotychczasowego stano-
5,’ .

wiska. Kiedy stanęła opodal, ode­
tchnęła ciężko i rzuciła przybyłemu
rozkaz półgłosem:

— Odprow’adź w’ęże do miasta... Ja

cię dogonię po drodze...
I ujrzał marynarz w’idowisko nie­

zwykle. Krok za krokiem cofał się
ów niski mężczyzna, a gady sunęły
w jego tropy, trzymając się wciąż
w tej samej odległości. Dziwaczny
pochód dotarł aż do wylotu ścieżki,
wydeptanej pośród leśnej gęstwiny i
znikł niebawem. Tylko żałosne, jękli­
we tony dobiegały poprzez zbit.y mur

listowia i zwolna mętniały.... cich­
ły...

Mała czarodziejka skokami antylo­
py przypadła do klęczącego wciąż
jeszcze marynarza. Z wielką uwagą
obejrzała jego głow’ę, szyję, jakgdy­
by szukając śladów ukąszenia... Mło­
dzieniec potrząsł głową przecząco.
Wtedy Sofo w’ybuchła śmiechem
szczerej radości... Majtek powstał, o-

bawiając się wizyty dalszych w’ęży. I
Gestami wytłumaczył swe obawy.
Dziewczyna zrozumiała. Zaczęła
szybko paplać w’ swej charczącej
mow’ie, wskazując przy tem często
na ścieżkę, którą oddalił się sługa.
Nie znając języka wyspiarzy, pojął
Henryk przecie sens przemówienia.
Pojął, że cała okolica polany jest o-

czyszczona gruntownie z wężów’ i ża­
dne z tej strony niebezpieczeństwo
nie zagraża. Więc pozostał, a stosu­
jąc się do jej życzenia ukląkł powtór- .

nie.
Dzięki tej pozycji jego (warz znaj­

dowała, się prawie w równej wysoko­
ści z kształtną głów ką dziewczyny,

stojącej tuż przed nim. Szybkiem
spojrzeniem obrzucił i ocenił maleń­
kie usta wiśniowe, zielonkaw’e oczy
szyje lekko opaloną i jedną pierś,
wychylającą się z pod fałdu szmaty.
Stromą, jędrną pierś praprawńuczki
dawnych Fenicjanek... Bez namysłu
pochwycił zw’isające wzdłuż bioder
dłonie dziewczyny i pociągnął ja sil­
nie ku sobie...

— Sofo! — rzucił stłumionym gło­
sem...

Dziewczyna rozglądnęła się podej­
rzliw’ie na wszystkie strony, potem
przywarła chciw’ie usteczkami do
warg młodzieńca...

Przypłynęły z oddali słabe dźwięki
tęsknej melodji, za którą pociągnęły
węże. Wiatr przyniósł owe tonj’ od­
ległe... Palący, suchy w’iatr, który
przerwał, sw’ą drzemkę poobiednią
i zamieniał krew’ ludzi na płynny o-

łów... na w’ar kipiący... Szumiały tra­
w’y polany, ciepłym kołysane powie­
wem, chrzęściły gałęzie rozłożystych
baobabów’, szemrały liście paproci.
Goździki dziko rosnące, storczyki,
maki, jaśminy, polne róże i inne
kwiaty prześliczne chyliły za pod­
muchem wiatru swe głów’ki stufoar-
wne, siejąc dokoła upojną woń. Czer-
wono-pióra papuga przepłynęła chy­
żo gdzieś w górze i zapadła w szma­
ragdową gęstwinę pnączy, ljanów’,
pow’ietrznych korzeni... Uciekała ni­
by trwożliw’ie przed kochankiem
który skrzydła miał barwy ciemnych
jaspisów, a na grzbiecie łaty szkar­
łatne, szafirowe... Niby trwożnie u-

ciekając, w’abiła go zalotnie w uro- i
cze ustronie... Stare drzewa niebo-]

czne, które wiele w życiu w’idziały,
nie dziwiły się wca,le igraszkom we­
sołych ptaków’, ani miłości dwojga
młodych ludzi na pięknej polanie...
Stare d^zewa-olbrzymy chwiały roz­
łożystemu koronami poważnie, lecz
wyrozumiale... A hen, w’ysoko rozpo­
ścierał się niepokalany żadną chmur­
ką, spokojny lazur nieba, niby bal­
dachim wspaniały nad tronem królo-
w’ej -przyrody...

Marynarz rzucił zdziwione spojrze­
nie na sw’ą towarzyszkę, na jej dzie­
cinną tw’arzyczkę... Sofo leżała na

traw’ie, z oczyma utkwionemi tępo w

błękitną kopułę niebios. Rozchylone,
nabrzmiałe od pocałunków usteczka
ukazyw’ały przepyszne ząbki, od ala­
bastru bielsze.

x A czarne źrenice marynarza w’yra­
żały bezbrzeżne zdumienie. Czarne,
błyszczące źrenice zdawały się pytać:
,,Możesz łi to być, aby ta mała dzie­
w’eczka potrafiła się w’ jednej chw’ili
przedzierzgnąć w wyrafinowaną, po­
nętną kochankę? Przecież to dziecko
nieledwie... Ha! Na tej czarodziejskiej
wyspie, wszystko snąć jest dziwne,
niezrozumiałe...

Z oddali doleciał głośny chrzęst
gałęzi, a potem gwar kilku grubych
głosów. Jacyś mężczyźni nadchodzili
w stmnę polany...

Jednym susem stanęła dziewczyna
na nogach. Jednym ruchem ręki po-
’zawiła fałdy zesuniętej, zmiętej
mty... Potem zbliżyła usta do twa-

v mężczyzny i W’skazując nań drob­
ni paluszkiem, rzekła pow’ażnie:
-- Ty już mój...

(Ciąg t!a!szy nastąpi)
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hydzali w nienawistny i obelżywy
sposób rządy polskie na Śląsku.
Przecież nie kto inny, jak Niemcy,
podjudzają w chwili obecnej Sowiety
przeciw Polsce, wyzyskując ku temu

tragiczną śmierć sowieckiego posła
w Warszawie.

I chyba wyraźniej nie mogła się u-

jawnić gruboskórność niemiecka,
która głosi: Polityka — swoją, a

geszeft — swoją drogą.
Na tego rodzaju gruboskórne

prowokacje — inaczej w tych warun­
kach propagandy niemieckiej na­
zwać nie można — wyraźna i stanow­
cza musi być odpowiedź polska.

Jak już zaznaczyliśmy, stanow­
cze stanowisko zajęły koła przemy­
słowe i handlowe naszej dzielnicy —

Związek fabrykantów Polski Zacho­
dniej Związek Towarzystw Kupiec­
kich, Izba przem. -handl. Nie wątpi­
my, że i miarodajne koła rządowe
w Warszawie podetną tę dziwolągc-
wą propagandę niemi_ecką w Polsce
w czasie t. zw. wojny gospodarczej,
którą oni właśnie przeciw nam pro­
wadzą.

Raz Niemcy zrozumieć muszą, że
Polska jako państwo samodzielne,
przedewszystkiem dbać będzie o swo­
je interesy, a zatem rozwój swego
przemysłu i swego handlu, jednem
słowem o umocnienie swego stano­
wiska gospodarczego na rynku mię­
dzynarodowym. bez względu na to,
czy Niemcom akcja ta podobać się
będzie lub nie. Wasz.

Odział piśmiennictwa
w uroczystościach sprowadzenia

zwłok Juljusza Słowackiego.

Z Warszawy piszą nam:

Piś’ńjennictwo polskie warszawskie
żarówf;o, poezja, literatura piękna i

prasa, są reprezentowane bardzo licz­
nie w Komitecie Stołecznym oraz w

Komitęęię Wykonawczym z najwybit­
niejszymi pisarzami na czele.

W skład komitetu stołecznego i wy-
łóhionego zeń komitetu wykonawcze­
go wchodzą: Straż piśmiennictwa pol­
skiego oraz Prezydja innych organi­

zacyj literackich i dziennikarskich:
Tow. Literatów i Dziennikarzy, Związ­
ku Syndykatów Dziennikarskich, Zw.
Zaw. Literatów Polskich, Związku Au­
torów’. Dramatycznych; Polskiego Klu­
bu Literackiego; Zw. Autorów’ i Kom­
pozytorów Scenicznych, Kasy Literac­
kiej i innych.

Przedstawicieli literatury i prasy
wchodzą też w skład komisji: odczyto­
wej, propagandowej, dziennikarskiej i

innych.
Pozatem z inicjatywy Tow. Literatów

i Dziennikarzy Polskich w porozumie­
niu z innemi organizacjami literackie-
mi wyłonił się zjednoczony komitet li­
teracki, współdziałający z komitetem

stołeczńym sprowadzenia Króla Ducha.
Celem tego komitetu oprócz współ­

działania z komitetem stołecznym jest
specjalne zorganizowanie uroczystego
hołdu piśmiennictwa polskiego dla
twórczości Słow’ackiego.

Do komitetu literackiego zgłosił ak­
ces również Związek korespondentów
prasy zagranicznej w’ Polsce.

Przy urządzaniu akademji literatura
i prasa bierze też udział nader wy­
datny.

W porozumieniu z Komitetem wyko­
nawczym sprowadzenia zwłok Słowac­
kiego — komitet literacki urządza w

wigilję uroczystości ogólnych specjalną
uroczystość literacką. W dniu tym
komitet na godz. 7 wieczorem zw’ołuje
wszystkich członków organizacyj lite­
rackich i dziennikarskich na zbiórkę
na placyku przed Resursą Kupiecką,
skąd pochodem wyruszą na ulicę E-
lektoralną pod dom nr. 20, w którym
mieszkał w Warszawie Słowacki. Tu
chór Stowarzyszenia Śpiew’aczego Pra­
cowników Polskich Kolei Państwowych
a zarazem chór reprezentacyjny Związ­
ku Urzędników Kolejowych Rzeczypo­
spolitej Polskiej pod batutą p. Strzy-
żykowskiego odśpiewa ,,Gaudę Mater",
ks. Gorczyckiego, poczem przemówi
imieniem piśmiennictw’a polskiego
prezes Straży piśmiennictw’a polskie­

go Miriam Przesmycki i uwieńczy pa­
miątkowy tablicę, świadczącą o zamie­

szkiwaniu Słow’ackiego w domu nr.

20 przy ulicy Elektoralnej. Następnie
chór odśpiewa ,,Pieśń do Ojczyzny"
Now’owiejskiego.

Na tem uroczystość się zakończy.
Udział piśmiennictwa polskiego w u-

roczystościach przybycia zwłok Sło­
w’ackiego do stolicy jest również bar­
dzo wydatny. Przedewszystkiem lite­
raci, poeci i prasa w

’ osobach najwy­
bitniejszych jej przedstawicieli wynio­
są szczątki twórcy ,,Króla Ducha" ze

statku na przystań, a stąd po powita­
niu ich przez prezesa Komitetu Stołecz­
nego i Straży piśmiennictwa polskiego
Zenona Przesmyckiego, poniosą je na

rydwan.
Delegacja specjalna przedstawicieli

wszystkich organizacyj literackich tuż

przed duchowieństwem nieść będą zbio­
rowy srebrny wieniec, składany na

trumnę przez zjednoczone organizacje
literackie i dziennikarskie, poprzedza­
na przez delegację Zw’iązku prasy za­
granicznej w Polsce, również z W’ień­
cem przez ten związek składanym.

Pozatem Delegacja specjalna złożona
z 16 przedstawicieli organizacyj literac­
kich i dziennikarskich tworzyć będzie
jakby straż honorową po obu stro­
nach rydw’anu, wiozącego prochy Sło­
w’ackiego z przystani do Katedry.

Prezydja organizacyj literackich ze

strażą piśmiennictwa na czele kroczyć
będą w pochodzie do Katedry na je­
dnem z najpocześniejszych miejsc kon­
duktu, tuż przy przedstawicielstwach
akademji i senatów wyższych uczelni.
Pozatem grupa liczna złożona z paru-
set osób, reprezentujących wszystkie
działy piśmiennictwa oraz grupa przed­
stawicieli prasy zagranicznej kroczyć
będą częściowo z grupą komitetu sto­
łecznego.

Literaci i dziennikarze łącznie z

przedstawicielami innych organizacyj

lud od pielgrzymek do Wilna.

ku litewskim z podobizną Matki Bo­
skiej Ostrobramskiej, wzywające lud
na uroczystości wileńskie. Odezwy
te są rozchwytyw’ane przez lud.

Rząd litewski w wydanym specjal­
nie komunikacie straszy ludność tą
,,nową prowokacją Polski", aby za­
pobiec masowym pielgrzymkom do
Wilna.

Dziecko uspokoiło się na zawsze

kwasem solnym.
Czteroletni chłopczyk w nieświadomości otruł swego braciszka.

W Dobrowlanach, wiosce, leżącej tuż

pod Chodorowem, zdarzył się w’ypadek,
który wstrząsną} całą okolicą.

Żona Michała Sadochy, ślusarza z

Dobrowlan, wychodząc po zakupy, po­
zostawiła w domu 3-miesięczne dziec­
ko pod opieką czteroletniego syna Sta­
sia. Początkowo Staś wywiązywał się
z roli opiekuna doskonale, ale wnet
dzieciak w kołysce obudził się ze snu

i począł płakać.
Zrozpaczony Staś kołysał braciszka

z coraz to większym zapałem, a kiedy
to nie pomagało, chwycił szklankę ze

stołu, napełnioną cieczą i napaił krzy­
czącego rozpaczliwie dzieciaka.

Na nieszczęście w szklance znajdo­

wał się stężony kwas solny, służący
Sadosze do lutowania, a pozostawiony
nieopatrznie na stole.

Po kilku łyżkach dziecko uspokoiło
się zupełnie, a zadowolony malec ze

swej pomysłowości, usiadł przy koły­
sce i nucąc piosenkę, oczekiwał po­
w’rotu matki.

Jakież było jednak przerażenie Sa-
dochowej, gdy po powrocie do domu
dowiedziała się o całem zdarzeniu, a

w kolebce znalazła nieruchome nie­
mowlę.

Wezwany natychmiast lekarz stwier­
dził śmierć dziecka.

Spraw’ą zajęła się policja.

Straszny pożar na Wołyniu.
Kilka osób żywcem spalonych. - SG rodzin bez dachu nad głową.

We wsi Łobaczen, położonej nad rze­
ką Ługa, oddalonej o 3 km od Włodzi­
mierza, wybuch} w nocy olbrzymi po­
żar. Ogień w przeciągu 1 godziny ogar­
nął całą wieś, a pastwą jego padło 40

gospodarstw. Strata wynosi około
ćwierć miljona złotych. Wiele osób

poniosło poparzenia, spalonych jest 2

chłopów oraz kilka dzieci.

Ogień w tak szybkiem tempie opano­
wał teren, że niektórzy mieszkańcy wsi
we śnie zostali zaskoczeni płomieniami
własnego domu, tak, że ledwie zdołali

pełnić będą na zmiany wartę honoro­
wą przy katafalku w Katedrze.

Drugiego dnia rano przy katafalku

podczas uroczystego nabożeństwa war­
tę honorową trzymać będą również li­
teraci i dziennikarze, a po nabożeń­
stwie wyniosą trumnę najwybitniejsi
przedstawiciele piśmiennictwa.

I tu znowu w pochodzie z wieńcem
tuż przed duchowieństw’em kroczyć
będzie delegacja literacka, a rydwan
otaczać będą znów literaci.

W kondukcie odprowadzającym
szczątki wieszcza na dworzec piśmien­
nictwo będzie szło również jak dnia po­
przedniego na miejscach honorowych.

Wreszcie na dworcu wśród szczuplej­
szego już grona delegacyj oraz przed­
stawicieli rządu i miasta literatura i
prasa będą reprezentowane przez GO
osób, a w eskorcie honorowej w pocią­
gu, wiozącym trumnę z prochami do
Krakowa będzie 8 przedstawicieli pi­
śmiennictw’a i prasy.

Zjednoczony Komitet literacki upra­
sza wszystkich zrzeszonych ludzi pió­
ra o zgłaszanie się do pozczególnych
funkcyj, czy to do niesienia wieńca,
czy też do eskorty przy rydwanie oraz

do wart w Katedrze, jak również do

wynoszenia trumny na przystani i z

Katedry, tudzież po bilgty do uczestnic­
twa w pochodzie orazr do Katedry na

nabożeństwo, jak rów’nież na dworzec i
do eskorty w pociągu — do członka

zjednoczonego komitetu literackiego p.
Stanisława Jurkowskiego od godz. 10
rano do godz. 2 po południu i od godz.
4—8 w’ieczorem w poczekalni magi­
stratu.

Do obchodu w przeddzień uroczysto­
ści, tj. do uroczystości uwieńczenia ta­
blicy pamiątkowej przy ulicy Elekto­
ralnej nr. 20 biletów nie będzie. Pożą­
dany jest jednak udział najliczniejszy
wszystkich członków i członkiń wszy­
stkich organizacyj.

10.000 Litwinow u stóp
orędowniczki Ostrobramskiej.

Władze litewskie powstrzymują

W związku z uroczystościami ko-
ronacyjnemi obrazu Matki Boskiej
Ostrobramskiej z Litwy kowieńskiej
wybierają się do Wilna liczne piel­
grzymki. Ogółem należy przypusz­
czać, iż na dzień 2 lipca przybędzie
do Wilna około 10 tys. Litw’inów’.

W ostatnich dniach pojawiły się
na wsiach litewskich odezw’y w’ języ-

uciec. Akcje ratunkową utrudniał do­
tkliwy brak wody, jak i eksplozja na­
bo,!i w walącym się domu.

Śledztwo nie ustaliło przyczyny po­
żaru. Wedle opowiadań tamtejszych
mieszkańców ogień powstał w mie­
szkaniu rybaka Gordyjuka, który po
libacji we Włodzimierzu, pijany powró­
cił do domu i położył się spać na ,,za-

gaclu" z papierosem w ustach. Od

papierosa wiec powstał pożar, który po­
zostawił około 50 rodzin bez dachu nad

głową.

Z bruku warszawskiego.
(Korespondencja własna ,,Dzień. Bydg.u)

Akademja Literatury Polskiej, W sfe­
rach literackich krążą pogłoski, że uroczy­
sty hołd, złożony przez naród cały autoro­
wi Anhellego, Juljuszowi Słowackiemu
stanie się równie wielkim dniem piśmien­
nictwa i literatury ojczystej. Rząd bowiem
nosi się. z zamiarem ogłoszenia, w dniu zło­
żenia prochów Poety - tułacza na Wawelu,
dekretu Prezydenta Rzplitej o utworzeniu
,,Akademji Literatury i Piśmiennictwa Pol­
skiego".

O utworzenie takiej akademji ubiegali
się nasi przedstawiciele literatury polskiej
już od dawna. Jako formę przygotowaw­
czą do Akademji Literatury utworzono w

ubiegłym roku ,,Straż Piśmiennictwa Pol­
skiego", do której to pory należy 25 naj­
wybitniejszych literatów polskich.

Nowe paczki z papierosami
po 10 sztuk.

Szereg warszawskich organizacyj tyto­
niowy’ch zwróciło się do Ministerstwa Skar­
bu i Monopolu Tytoniowego z prośbą o

wprowadzenie paczek, zawierających po 10
sztuk papierosów, jak to było przed wojną.

Z zupełnie słusznego założenia wychodzą
tytoniowej’, że wobec ciężkiej sytuacji finan­
sowej i ze względów hygjenicznych należy
dać każdemu możność kupienia mniej,szej
ilości papierosów w solidnem opakowaniu.
Podobno Ministerstwo Skarbu przychylnie
się na tę sprawę zapatru,je i z tej racji ma

się odbyć specjalna konferencja, na której
zapadnie ostateczna decyzja. A więc pala\
czy czeka niezmiernie przyjemna niespo­
dzianka.

Raid kawalerski - 320kim. w 48 godz.
Dnia 19 hm. rozpoczął się w Dęblinie

raid kawalerski I. brygady jazdy, w którym
biorą udział gen. Dreszer i pik. Strzemień-
ski oraz 18 innych oficerów niższych szarż.
W raidzie tym, którego trasa liczy 320 kim.
i biegnie przez Puławy, Kazimierz nad Wi­
słą, Annopol i Sandomierz, a w powrotnej
drodze przez Ostrowiec, Iłżę i Warkę do

Warszawy będą zawodnicy starali się jak
najspieszniej przebyć wyznaczoną prze­
strzeń, w jak najkrótszym terminie czasu,

który obliczają na 48 godzin.

Wystawa warszawskich szkół
powszechnych.

W roku bieżącym przypada 10 rocznica
istnienia polskiej szkoły powszechnej! 2 tej
okazji została otwarta w dniu’ jfift w

gmachu szkolnj’m przy ul. Bema wystawą,
prac uczniów 112 szkół powszechnych w

Warszawie. Wystawa ta ma za cel przed­
stawienie społeczeńs,twu charakteru, za­
kresu, metody i wartości pracy uczniów;
eksponaty wykonane przez uczniów i dział

wychowania sportowego zajmują cały 3-
piętrowy gmach. (Dz.)

U nerwowo chorych I cierpiących psychicznie,
łagodnie działająca naturalna woda gorzka
.Franciszka-Józefae przyczynia się do dobrego
trawienia, daje im spokojny, wolny od ciężkich
myśli sen. Doświadczenia słynnych neurologów
wykazały, że używanie wody Franciszka-Józefa
jest nieodzownie wskazane, nawet w najcięższj’ch
wypadkach cierpień mózgowych i mlecza pacie­
rzowego. Żądać w aptekach i drogerjach. 14315

Sprawa Chorzowa.
Teza polska, której na wczorajszem po­

siedzeniu stałego trybimału międzynarodo­
wego w Hadze w sprawie Chorzewa, dał

wyraz agent rządu polskiego, dr. Sobolew­
ski, — zaprzecza właściwości trybunału ha­
skiego, w tej sprawie. Przedstawiciel Polski

oświadczył, iż w poglądach rządu niemiec­
kiego i rządu polskiego zachodzi różnica
zdań o tyle, że rząd polski uważa, że rezul­
taty poprzedniego, zasadniczego orzeczenia

trybunału haskiego w sprawie chorzow’skiej
powinny być rozpatrywane i załatwione w

postępowaniu bezpośred:niem pomiędzy za­
rządem fabryki chorzewskiej a rządem nie­
mieckim. Rząd Polski jest w tej sprawie
bezpośrednio niezainteresowany. Reprezen­
tant Polski poddał rzeczowej krytyce punkt
widzenia rządu niemieckiego, zdaniem któ­
rego, s!;utki prawne poprzedniego orzecze­
nia zasadniczego rozciągają się bezpośre­
dnio na rządy niemiecki i polski i że, co

zatem idzie, a,kt kupna i sprzedaży fabryki
chorzewskiej winien być dokonany między
oba rządami. Przechodząc do omówienia
wysokości kwoty należnej za fabrykę,
stw’ierdził dr. Sobolewski, iż od zaproponowa­
nej przez zarząd fabryki chorzew’skiej sumy
31 miljonów, strona polska odstąpić nie

może, i że żad,nych dalszych pretensji nie­
mieckich nie uznaje. Wobec tego, że rząd
berliński nie zgodził się na powyższą kwo­
tę, oddał kwestję tę do rozpatrzenia trybu­
nałowi haskiemu. Polska jednakże kwestjo-
nuje kompetencje trybunału, do roztrzyga-
nai tego sporu, co mówca poparł dłuższym
wywodem prawnym. Tezę polską poparł
następnie znakomity prawnik, b. minister

grecki Politis, po którego przemówieniu dal­
szy ciąg rozprawy został odłożony do dnia

następnego,
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Przegląd religijny i społeczny.
W dniach Zjazdu Katolickiego w Inowrocławiu. - Niemiecki

Friedensbund. - Kardynałowie wedle wieku. - Hiszpanja
szuka nowych dróg.

Tegoroczny Zjazd Katolicki, odby­
wają.cy się w dniach 25 i 26 bm. w

Inowrocławiu, poświęcony jest Eu­
charystii, jako podstawie prawdziwie
katolickiego życia wewnętrznego. Te­
mat ten został wybrany na specjalne
życzenie J. Em. ks. Kard. Prymasa
Hlonda. Sądząc z olbrzymich i praw­
dziwie manifestacyjnych procesyj w

czasie uroczystości B. Ciała, wnio-
skowaćby można, że wewnętrzne wy­
robienie katolików polskich jest rów­
nie głębokie, jak szerokie. Tymcza­
sem wcale nie budujący obraz nie­
zgody narodowej wskazuje, że kult
Eucharystji jest u nas często tylko
proeesjonalny. Eucharystja bowiem,
to jedność serc, miłujących tego sa­
mego Chrystusa. Jest rzeczą nie do
pomyślenia, aby prawdziwie, sercem

zjednoczone warstwy narodu, idące
za baldachimem, mogły stawać do
siebie w życiu codziennem w jaskra­
wej nieraz opozycji. A jednak tak
jest, a więc coś jest nie w porządku.
Ale co?

Pomijamy tę ewentualność, że mo­
że ktoś iść za baldachimem tylko dla
dekoracji lub dla tłumu, bo i takie
wypadki się zdarzają. Główną przy­
czyną naszej niekonsekwencji miary
wiary, a życiem jest n. zd. to, iż wśród
tych, którzy wierzą, albo chcą wie­
rzyć. nie wszyscy jednego i tego sa­
mego wyznają Chrystusa. O mało, że
nie sprawdza się u nas czasem zda­
nie Apostoła, iż ludzie od prawdziw’ej
wiary odpadlszy, uczynili sobie bożki
na podobieństwo swoje. Jedni widzą
w Chrystusie tylko stróża ,,siódmego
przykazania", drudzy najbardziej lu­
bują się w Jego przebaczaniu dla roz­
pustnej Magdaleny, inni jeszcze poj­
mują Go jako mającego głos i pra­
wa dopiero po Sądzie ost. i t. d. Ale
najmniej jest takich, którzy słuchają
tego Chrystusa, który z pod baldachi­
mu przemawia przez usta Ojca św.,
Chrystusa, który potępia dzisiejszy
liberalizm i laicyzm wciskający się
do wszystkich zakątków życia społe­
cznego i politycznego, który domaga
się szkoły katolickiej dla dzieci, ro­
dziny świętej, posłuszeństwa dla wła­
dzy, poświęcenia dla bliźnich.

I nie będzie zgody w t. zw. katolic­
kim obozie, dopóki ów obóz cały nie
będzie miał za wodza jedynego,
prawdziwego Chrystusa-Króla.

Świeżo otrzymaliśmy numer cza­
sopisma niemieckich katolików p. t,
,,Friedens-Kampfer" (Berlin, Pappell-
allee 60), które już od lat 3-ch pra­
cuje nad pogłębieniem niemieckiej
myśli katolickiej w polityce między­
narodowej. Deklaracja ideowa ,,Frie­
densbundu" niemieckich katolików
stwierdza, iż nie jest to nowy zwią­
zek, z osobnym statutem, władzami
itd., ale jest to zorganizow. łączność
światopoglądu i pracy (Gesinnungs-
und Arbeitsgemeinschaft), która w

miarę potrzeby urządza ogólne ze­
brania. zjazdy, wydaje pisma itp. Za
dewizę pracy obrał sobie ,,Friedens­
bund" hasło Piusa XI: ,,Pokój Chry­
stusa w Królestwie Chrystusa", ha­
sło, które jest dalszym ciągiem pracy
Benedykta XV na niwie pokoju mię­
dzynarodowego. ,,Friedensbund" u-

znaje w teorji możliwość ,,wojny słu­
sznej". o jakiej mówi etyka katolic­
ka, jednakże sądzi, że wobec dzisiej­
szych warunków kulturalnych i te­
chnicznych nie zachodzą te powody,
które wymagane są do dozwolonej
wojny. Dlatego też ,,Friedensbund"
domaga się zniesienia powszechnego
obowiązku służby wojskowej, który
z natury rzeczy prowadzi do wojny.
Cytujemy te s!owa dosłownie: ,,In ;
der Wirklichkeit fehlen bei heutigen
Verhaltnissen der Kultur und der
Technik die von der katbolischen
Sittenlehre geforderten Bedingungen ;
fur einen erlaubten Krieg. Deshalb i
łehnen wir auch die allgemeine Waf-
fenpflicht, die mit Notwęndigkeit im- i

mer wieder Krieg erzeugt, grundsatz-
lich ab".

Katolicy polscy i świata całego mo­
gą tylko przyklasnąć tej pracy nie­
mieckiego ,,Friedensbundu". Dwa­
dzieściapięć miljonów katolików nie-

j mieckich ma wielką misję do spełnie-
j nia, ma zmienić psychikę 40-miljo-;

nowej indywidualistycznej, a wsku- j
tej tego ciągle pokojowi zagrażającej
protestanckiej ludności Niemiec. Z

tego względu każde wzmocnienie o-

bozu katolickiego w Niemczech spot­
ka się w Polsce z uznaniem i popar­
ciem. Jednakże dopiero rozbrojenie
Niemiec i poniechanie myśli o re­
wanżu przekona nas o skuteczości
pracy ,,Friedensbundu".

-ą

J. Eminencja ks. Kardynał Prymas
Hlond nazwany został przez zagra­
niczną prasę katolicką Benjaminem
Kollegjum Kardynalskiego. Istotnie
jest on najmłodszym kardynałem z

całego świata, bo ma lat dopiero 46.
Najstarszym członkiem Kollegjum
jest kard. VanuteIIi, liczący obecnie
91-szy rok. Z czasów Leona XIII żyje
jeszcze prócz Vanutellego. kard. Skr-
bęcki z Ołomuńca i kard. Nova di
Bontife z Kalany Z tych, których
mianował Pius X żyje jeszcze 22, z

tych co Benedykt XV — 18. Obecny
Ojciec św. Pius XI zamianował w cią­
gu 5 lat swego pontyfikatu już 25
kardynałów. Ogólna liczba kardyna­
łów wynosi obecnie 68.

ł drdr

Na 13 września br. zwołał dyktator
hiszpański de Rivera Zgromadzenie
Narodowe, mające za jedyny cel u-

dzielić rady rządowi, w jaki sposób
najlepiej rząd mógłby poznać wolę
społeczeństwa. Zgromadzenie to, ma­
jące jedynie głos doradczy, ma zba­
dać, w jaki sposób ożywano fundu­
szów publicznych w Hiszpanji w cią­
gu ostatnich IC-ciu lat, ma nast,ępnie
ustalić budżet, oraz przedłożyć pro­
jekty reformy administracyjnej.

Członkowie tego Zgromadzenia, jak
donosi prasa hiszpańska, będą czę­
ścią wybrani przez związki i stowa­
rzyszenia, częścią zaś wyjdą z nomi­
nacji rządu. Prawdopodobnie Zgro­
madzenie to przedstawi projekt no­
wej konstytucji hiszpańskiej.

Ks. Dr. Fr. Mirek.

Europejski koncert

Co to za dziwny instrument, którym ten człowiek gra?

Bawiliśmy się doprawdy
wyśmienicie’

mówi się niejednokrotnie po teatrze, tańcu !ub zabawie,

a nie zastanawia się nad tem, jak dalece przyczyniają się
do wywołania tego doskonałego wrażenia spożyte tamże

wyroby czekoladowe.

Każdy gościnny dom posiada zapas czekoladek, albowiem

one nadają się najlepiej jako poczęstunek dla gości i wy1
wołują miły nastrój towarzyski.

1 tak czekoladki stały się symbolem zadowolenia a szcze­

gólnie czekoladki SUCHARD wywołują prawdziwą radość

u młodych i dorosłych.

We ’własnym interesie żądajcie tylko najlepszych czekoladek

SUCHARD,

Każde pudełko czekoladek SUCHARD w nadzwyczaj
e!eganckieao opakowaniu zawiera czekoladki w najlepszym

i oryginalnym smaku.

SUCHARD wytwórcy czekolady!

WA SKI BITTRA

Szkoła, w której uczą się
papugi.

Osobliwa uczelnia w San Fernardo.

W mieście San Fernardo, w Wenez,ueli,
istnieje bardzo ciekawa szkoła, w której
szkolone są systematycznie papugi. Nauka

polega na tem, że chodzi przedewszystkiem
o wydobycie z tych ptaków równego, czy­
stego tonu, jakim mają ,,wypowiad,ać11 po­
szczególne wyrazy. Papugi wsłuchują się
w fonogra.f, który ustawiony jest w środku
sali, a wyznaczeni do nauki dozorcy pilnu­
ją, aby żaden z ,,ucz!niów11 nie zaniedbywał
swych obowiązków... Papugi wyuczone
sprzedawane są po cenach, znacznie wyż­
szych, aniżeli te, które mówić nie umieją.
Jeżeli zaś po kilkunastu próbach ,,nauka11
nie oddziałała na którą z papug, wyklucza
się ją z szeregu ,,uczniów11 i sprzedaje za

cenę, dość niską.

Z Rosji Sowieckiej.
Gzerezwyczajka atakuje Kamleniewa.

Z Politbiura zaatakowano ponownie
ostro przedstawiciela Sowietów w Rzy­
mie, Kamieniewa, który zsolidaryzował
się całkowicie z ostatni emi wystą­
pieniami opozycyjnemi Trockiego i

Wujowicza na ostatniem plenum IKK!

(Komitet Wykonawczy III Międzynaro­
dówki) i utrzymuje ścisłe stosunki z

opozycjonistami w łonie WPK- Nie

jest jednak prawdopodobne odwołanie
Kamieniowa tak, jak i innych, opozy­
cyjnie nastrojonych, przedstawicieli
sowieckich zagranicą.

Demoralizacja komunistycznych
jaczejek przy czarnomorskiej flocie.

Na podstawie specjalnego meldunku
Bubncwa, przedłożonemu wojennemu
sowietowi rewolucyjnemu i C. K . par­
tji komunistycznej, w którym przedsta­
wił on kompletny moralny upadek
wojenno-morskich jaczejek komuni­
stycznych gdzie partyjnicy, zamiast
oświecać partyjnie komendy morskie i

samym rozwijać, się politycznie, upra­
wiają pijaństwo, chuligaństwo i inne

wybryki, nie licujące tak z partyjną
jak i wojskową dyscypliną, C. K . po­
stanowił utworzyć specjalną komisję,
któraby zrobiła porządek we wszystkich
partyjnych urzędach czarnomorskiej
floty.

Zemsta za Opaóskiego.

Przywódcy mińskiej komunistycznej
partji zażądali od centralnego komitetu

wykonawczego białoruskiego, aby ten

zarządził rozstrzelanie kontrrewolucjo­
nistów, znajdujących się w więzieniach
białoruskich. W ogłoszonej liście znaj­
dują się nazwiska 32 osób, którzy mają
ponieść śmierć, jako zemstę, za śmierć
()pańskiego.

Wszyscy oni, jak już pisaliśmy, wnie­
śli prośbę o ułaskawienie.

Wyprawa sowiecka po zatopione okręty.

Moskwa, 23. 6 . (AW.) Z Odessy dono-

Iszą,
źe władze sow’ieckie zorganizow’a­

ły specjalną ekspedycję, dla wydobycia
z Morza Czarnego zatopionych w cza­
sie rewolucji 10 okrętów.
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Nowy zwrot w karjerze
Fortfa.

Ki}ka dni temu firma Forda wy­
dala oficjalne o znaj mienie,. że wypu­
ści niebawem na rynek automobil
nowego modelu, który stopniowo za­
stąpi obecny model ,,T", czyli po­
wszechnie, popularnie i wszechświa-
towo znaną, ,,fordkę", ,,blaszankę" i
,,Lizzie". Ponieważ wehikułów do­
tychczasowego modelu jest jeszcze w

użyciu — jak twierdzą — dziesięć
miljonów. przeto części zapasowe
tegoż będą i nadal fabrykowane, lecz
z biegiem czasu historyczny i epoko­
wy ten model maszyny zniknie z po­
wierzchni ziemi.

Decyzja Henryka Forda słusznie
może być określoną jako nowy zwrot
w jego karjerze. Pomimo gróźb kon­
kurencji, kampanji prowadzonej
przed kilku laty przez Wall Street
przeciw Fordowi, ponętnych ofert
miljarda ofiarowanych mu paro­
krotnie za odstąpienie interesu, o

czem dowiedzieliśmy się podczas
przesłuchów w procesie Sapiry prze­
ciw Fordowi, król automobilowy
nie brał pod uw.agę żadnych czynni­
ków korzystnych lub przeciwnych,
prowadził samodzielnie i autokra­
tycznie politykę i linję w’ytyczną
swego przedsiębiorstwa, i nie chciał
an na jotę zmienić modelu wynale­
zionej i fabrykowanej przez siebie
maszyny i jeszcze kilka tygodni te­
mu oficjalny jego biograf, Samuel
Crorsther zapewniał świat, że osła­
wiony model ,,T" nie zostanie zmie­
niony, że pozostanie jedynym ty­
pem ,,fordki", zaś jedyną inowacją
będzie stopniowe udoskonalanie tej­
że.

Tymczasem nagle i jak piorun z ja­
snego nieba spada wiadomość, że poi
jawf się niebawem nowa ,,fordka",
zasadniczo różniąca się od dotych­
czasowej, że plan jej konstrukcji
został wynaleziony osobiście przez
Henry i F.dscla Fordów, i że nado-
miar już od siedmiu lat prowadzone
są doświadczenia w. kierunku spo­
rządzenia now’ego modelu ,maszy­
ny.

Komentując tę wiadomość Chica­
go Chamber of Commerce Journal,
organ sfer finansowych, nie szczędzi
gorących pochw’ał Fordowi. Gazeta
ta zaznacza, że psychologia króla au­
tomobilowego uleg!a zmianie, że ar­
bitralność jego, która dotychczas nie
znosiła niczyjej rady, zaczyna wido­
cznie mięknąć i żc ,,niożłiwem jest
zupełnie, że p. Ford, ustąpiw-szy w

tej niezmiernie, w’ażnej kwestji (zmia­
nie modelu) będzie skłonniejszym

do przyjmowania rad od innych. ,-’­
Charakterystyczną jago cechą jest
że cokolwiek ezyni, czyni intenzyw-
nie. Niegdyś znany z posiadania
dość ciasnych poglądów, może się on

stać odtąd człowiekiem szerokiej
wizji".

,,Szeroką wizją" w pojęciu organu
ehicagoskiej izby handlowej, jest uf­
ność i pobożna nadzieja, że Henry
Ford, który dotychczas nie chciał
mieć żadnych stosunków’ z zorgani-
zowanemi grupami finansistów’, bę­
dzie skłonniejszym w przyszłości do

pójścia z nimi ręka w rękę.

D!a naszej młodzieży.
Marja Rodziewiczów’na,

i

(W 45-Jecie pracy literackiej).

Marja Rodżiewjc?ówna pochodzi z kre­
sów bia!orus-ko-1itewskicb. - Urodziła się. w

pamiętnym roku 1863. Zaw-!etnłc.ba polity­
czna nie oszczędziła, jej dworku rodzinne­
go: rodzice-zostali’ zesłani na Sybir, a ma­
jątek, ich skonfisko,wano. ’Maleńką Mffirję
przygarnęła zacna P- Skirrauntowa i u niej
to spędziła swe lata dziecinne, ot,oczona ,o­
pieką i miłością wprost macierzyńską.

W roku 1871 państwo Rodziewiczowie
wrócili do kraju, lecz jako ludzie bezdomni
i wydziedziczeni. W Warszawie, gdzie o-

brali sobie miejsce pobytu, zaczęły się dla
nich łata, ciężkie, pełne troski i kłopotów
o byt. Pomimo to starali się o wykształce­
nie swych dzieci: dziewięcioletnią Marję
oddali najprzód na; pensję do p, Kuczyń­
skiej w Warsz-awie, a późni,ej do klasztoru
Ki epoka! anek w Jążławcu- w Małopolsco.

(Rodziewiczówna
odznaczała się fu wybił,ne­

nii zdolnościami; usposobienia w-’esołego.

-żywego’ zyskała sobie wnet syw.patję prze­
łożonych, i koleżanek.

Już jako dorosła pauiotika wraca do do­
mu, do białoruskiej wioski Hraszowej, którą
jej rodzice odziedziczyli. To spotkał ją no­
wy cios - umarł jej ojciec, Nie zaw’ahała
się ani chwili przed trndnem zadaniem, ja­
kie spadło na jej barki i wykreśliła sobie

drogę twardego obowiązku: utrzymać zie­
mię za wszelką cenę, oczyścić ją. z długów,
uchronić przed napastliwością wręga. I (e­
mu celowi swojemu zostaje wierną. Ubiera
się po męsku, strzyże krótko włosy i od
świtu do nocy doglą,da swego niewielkiego
dobytku, pomnaża go, spłaca długi, cią,żące
na ziemi.

,,Panienka, ze dworu ’ zabrała się, jednak
nietylko do gospodarstw’a, ałe i do pisania.
Powieściami sw’ojemi rzucała w serca na­
ro,du zdrowe, ziarna: wiary we własne siły,
nadziei w lepszą przyszłość i miłości do

wszystkiego, co dobre i szlachetne; ona li­
czyła, jak nie ustaw’ać w (rudzie, wskazy­
w’ała, jak ciemnota pouifca człowieka, a

nauka go uszlachetnia i podnosi.
Bolała ją emigracja !udu polskiego, pię­

tnu,je zwłaszcza lekkomyślne rzucanie zie­
mi i szukanie bogactw zagranicą; ten swój
pogląd wypowiada w ’pięknej powieści p, t,:
nCizazy proch". Młody Żmudzie, zdobywszy
sobie u ohćych fortunę i stanowisko, przy­
jeżdża do wsi rodzinnej. Wzrusza się tu j
wspomnieniami, odzyw’a się u niego obo­
wiązku pracy na zagonie ojezytśym 1 zo-1

staje, wśród sw’oich na zawsze,. z|

Ideał mocy w’ytrwania i pracy przedsta­
wiła nam autorka w nDewajtisie" w osobie
Marka Czertwana. Ten źmudzki olbrzym

.jasnowłosy, szlachetny i ofiarny, pragnie
zachować majątek emigranta z 1863 n; naj­
rozmaitsze strapienia i nieszczęścia prze­
szka)dzają jego usiłow’aniom, on się jednak
nie zraża i ostatecznie może powiedzieć:
,,Dobiegłem celu! Mogę, spocząć !".

Krwią, i łzami przepojone ,,Pożary i zflU-
szcza" osnute są na tle powstania stycznio­
wego/

,,Straszny dziadunio" to twardy wyeho-
i wawca, wnuka swego przeprowadził przez
biedę i różne utrapienia, aby wreszcie dać
mu zasłużo-no szczęście.

Jeżeli szukasz, młodzież,y kochana, go­
dziwej rozrywki w ciągu długich wakacji,
weź dó ręki wyżej wymienione książki.
Znajdziesz w nich złote słowa nauki, pod­
niesienie i pokrzepienie ducha. Prześliczne

,J,ato leśnych ludzi" niech eię nauczy’ mi­
łować przyrodę, wśród której może spędzisz
twoje wyw’czasy. Niech nie będzie nikogo
W’śród nas, ktoby nie poznał dzieł tej zasłu­
żonej autorki, która już od 45-ciu łat nie­
zmordowanie stoi na straży ducha narodo­
wego.

Nakładem Wydawnictwa Polskiego:
Szary Proch (4,00 zł), Dewajtis (O,SO zł),

Pożary i zgliszcza (4,00 zł), Straszny dzia­
dunio (2,40 zł), Łato leśnych ludzi (2,10 zł).

H. K,

Polak-mayor (burmistrz)
udekorował Polaka- szefa policji.
,,Dziennik Związkowy", wychodzący

w Chicago, podają ciekawe szczegóły
udekorowania szefa policji Polaka w

La Sal!e przez burmistrza, którym jest
także Polak:

Szef tutejszej policji dozna} pewnego
rodzaju w’zruszeń i w’rażeń, które pozo­
staw’iły w jego pamięci mile wspo­
mnienia. na przyszłość. Kilkanaście
dni ternu jego przyjaciele urządzili za­
bawę, na jego cześć w klubie chóru
,,Harmonia". Była zaproszona rada

miejska i sztab policji, W’olnej od służ­
by w tym czasie. Liczni członkowie
chóru ,,Harmonia" b,yli obecni. Bawio­
no’się ochoczo i długo. Na pamiątkę
tej zabawy i okoliczności, że p, Waloch

jest pierw’szym polskim szefem policji
miasta. La Sa!le, przyjaciele jego dali

mu. piękny upominek, zegarek, żeby się.
do pracy nie spóźnił i złotą gwiazdę,
jako oznakę poważnego stanow’iska.
Na nieszczęście, albo szczęście, gw’ia­
zdy nie dostarczono na czas, W’ięc w

poniedziałek wieczór podczas posiedze­
nia rady miejskiej, burmistrz, p, Józef
Brzygot, udekorow’ał szefa tą złotą
gw’iaz.dą. A ponieważ nasz burmistrz

jest weteranem wojny światowej, w’ięc
pewne wspomnienia nasunęły się na

myśl, za podszeptem syndyka miej­
skiego, również w’eterana i po udekoro­
w’aniu szefa, burmistrz ucałow’ał go’ w

oba policzki, po francusku}......
Czy ob- Waloch wołał był wtedy,

aby buirmistrzem była jaka piękna da­
ma, nie w’jrraził głośno takiego’życze­
nia.

Wił!em Kidss, znany poeta i powieściopisarz holenderski,
opublikuje listy miłosne swoje ś żony z czasów

-
. narzeczeństwa.

Wielką sensacje wywołała w całej
Hoiandji zapowiedź w’ydania książko­
wego listów miłosnych poety WillcnTa
KloosM. Książka zawierać będzie zdję­
cia fotograficzne, faksymilje itd.; znaj­

dują się w nięj listy obojga szczęśli­
wych małżonków z ,czasów, które , już
nigdy nie. wrócą.

Ciekawe tylko, czy książka ta będzie
miała wielu nabyw’ców?

Bzy obecnie dzieci są mędrsze.. niż dzieci
szasów minionych.

,,To dziecko jest za mądre - ono

się nie uchowa" -- takie zdania moż­
na było przed wojną tak często sły­
szeć wśród matek, że stawało się o-

no niemal przysłowiem. Nawet na

wiecach partyjnych przerywają je­
szcze dziś programowemu mówcy ta­
ki emi okrzykami, oczywiście w zna­
czeniu kpin: ,,Co za mądrala; że to

się uchował11. - Albo: ,,Nie bądź za

mądry, ho się nie uchow’asz11 - a w

tem drugiem zdaniu tkwi już porzy­
gana co do młodych lat mówcy i je­
go niedojrzałości.

Obecnie jednak, powszechnie ra­
czej rozbrzmiewa zdanie, że dzieci
teraźniejsze są mędrsze, niż bywały
dawniej.

Istotnie matki się nie mylą. Dzieci
obecnie są mędrsze, ho rodzice zaj­
mują się więcej ich umysłami i uni-
jaką" bałamutnych wyjaśnień, jakie
dawniej rzucano dzieciom, by zakor­
kować mózg i uchronić się przed ich
natarczywem pytaniem: ,,Czemu?11.

Dzieci minionych pokoleń nie mia­
ły mniejszych zdolności umysłowych
niż dzieci obecne. Tylko, że wów­
czas nauka o tem, w jaki sposób i w

jakiej kolei dziecko, mały człowiek,
stwarza sobie wiedzę — pokarm du­
chowy — nie była jeszcze rozwinięta.
Dawno wiedziały matki, że przez nie­
odpowiednie odżywianie dzieci mgr-

nieją fizycznie — dziś nauka dała
nam środki poznania, dlaczego dzie­
ci marniały umysłow’o.

Dzięki medycynie nie obawiamy
się ospy, a także na szkarlatynę i
gruźlicę wynaleziono ochronne szcze­
pienie.

Mamy w języku polskim oryginal­
ne i tłomaczone dzielą, które rodzi­
com i wychowawcom mogą oddać
cenną pomoc ?w zrozumieniu ma­
leństw. Pani E. Szuchowa w dw’uty­
godniku ,,Młoda Matka" (nr. 1 z

1 z kw’ietnia br.) omaw’iając ,,Bib!jo-
tekę matki", zaleca nast,ępujące dzie­
ła.

Radzimy zacząć lekturę od dziełka
BineCa Jpejęcia nowoczesne o dzie­
ciach" lub od dziełka Sully ,,Dusza
dziecka". Potem możemy się zapo­
znać z książką Korczaka ,,Jak kochać
dziecko". Książkom Korczaka nieje­
den w’ychow’aw’ca wiele zawdzięcza.
Jest w nich bystre, wolne od przesą­
dów’ i naw’yków spojrzenie na dziec­
ko i... na nas samych w stosunku
do dziecka. Już choćby z małej bro-

\ szurki p. t. ,,Momenty wychowaw­
cze" możemy się przekonać, ile umie­
jętne oko umie wyłowić wskazówek
z obserwacji najzwyklejszych zabaw
i sprzeczek dziecinnych.

Sławną, mająeą wielkich zw_olenni­
ków i ,w-j’żnaw’ców w Europie i ’A­

meryce, metodę Montessori można

poznać z tłomaczonego na polski
dzieła: ,,Domy dziecięce”.

Z kolei przestudiujmy nie nową,
ale doskonałą książkę Izy Moszczeń-
skiej: Zasady Wychow’ania. Poleca­
my też bardzo ciekaw’ą broszurkę
(tłomaczoną) James’a p, t, Pogadan­
ki psychologiczne. Niezrównane są
tam rozważania o roli dobrych nało­
gów w wychowaniu.

Przechodzimy do dziel naukowych.
Nie można ich czytać, trzeba nad nie­
mi pracow’ać. Zacznijmy od dzieła
Dawida: ,,Inteligencja, woła i zdol­
ność do pracy" (Bibljoteka dziel pe­
dagogicznych). Potem weżmy się do
bardzo fachowej, będącej fundamen­
tem now’oczesnych badań nad dziec­
kiem: ,,Psychologii dziecka i pedago­
gika dośw’iadczalnej". Dla odpoczyn­
ku poszukajmy wyczerpanej ksią­
żeczki Mary Boole: ,,Przygotowanie
dziecka do wiedzy ścisłej". Mimo
tytułu, zw’ężającego zakres wskazań
pedagogicznych, książka daje i ogól­
ne w’skazania w’ychowaw’cze w for­
mie świeżej, oryginale] i przekony­
w’ującej.

Z kolei przejdziemy ko książek
praktycznych. Podzielimy je na 3
grupy: l) Higjena i wychow’anie fi­
zyczne. 2) Wychow’anie przedszkolne
3) Pierwsze lata nauki.

Pierwszą grupę książek, to znaczy
grupę książek, poświęconych wycho­
waniu fizycznemu i higjenie dziec­
ka omówimy w następnych nume­
rach ,,Młodej Matki". Tu wymieni­

my tylko trzech autorów - dr. Mo-
gilnickiego, dr. Cieszyńskiego i dr.
Progulskiego, którzy w książkach
swych, pośw’ięconych higjenie wieku,
niemow’lęcego, dają w’skazów’ki i ra­
dy młodym matkom.

Z książek 11 grupy posiadamy:
małą broszurkę Źukowiczowej: Wy­
chowanie przedszkolne, i dużą pracę
Radziwiłłowiczowej i Strzemeckiej
,,Metodyka Wychowania przedszkol­
nego". W książce tej znajdziemy du­
żo starannie opracowanego materja­
łu pomocniczego przy zajęciach ,z
dziećmi, robotach, zabawach i
grach. Matki, których maleństwa
przekroczyły poważny wiek sześciu
lat muszą się koniecznie zapoznać
z ,,Metodą pierwszych lat nauczania”
Jeleńskiej. Raz na zawsze zrozumie­
ją odpowiedzialność tych, co czuwa­
ją nad początkami systematycznej
pracy z dzieckiem, lub jeśli same

zechcą uczyć: czytać, pisać, racho­
wać, — zrozumieją, że nietylko o o-

panowanie mechaniczne tu chodzi,
ałe o racjonalne pokierowanie roz­
wojem i o kształcenie charakteru
przez nauczanie, a wszystko to wy­
maga zarówno intuicji, jak świado­
mej i opracowanej metody. Jest to

książka w języku polskim jedyna i
najlepsza.

Możnaby zacząć organizować zbio­
rowe bibljoteki przy kółkach matek
Ich biblioteki wędrujące. To uczj’-
nilobę książkę tańszą i nie pozwoli­
łoby jej długo leżeć bezpłodnie.
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Dobrze życzysz Sobolowi?
Spiesz jutro do ogrody Patzera 11to zlot!

JESTEŚMY DUMNI

ZE WZRASTA NASZA PRODUKCJA

przyczyną tego jest stale powiększani
się naszej klijenteli.

CZEKOLADA i CUKIERKI

wyrabiane st) a nas tyll(o
c najprzednieszych

produktów

Bydgoszcz, dnia 25 czerwca 1927 roku.

KALENDARZYK.

Dziś w sobotę Wilhelma.
Jutro w niedzielę Jana i Pawia mm.

Wschód słońca o godzinie 3.40.
Zachód słońca o godzinie 8.24.

DYŻUR NOCNY W AW WA0H.

Od poniedziałku 20 bm. do poniedziałku
27 bm. dyżurują, następujące apteki:

1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa.

2) Apteka pod Niedźw’iedziem, ul. Nie­
dźwiedzia

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica
Gdańska 141, otwarta codziennie od godz
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

— Bibljoteka Czytelni dla Kobiet,
Krasińskiego nr. 41 otw’arta codziennie
od 4—6 po południu.

TEATR MIEJSKI. -

Dzi"ś, w sobotę i jutro, w niędzielę jedno
z najwspanialszych i najlepszych przedsta­
wień bieżącego sezonu, doskonale grany
,,FARYS", w porywającej pełnej poetyckie­
go wdzięku kreacji Józefa Węgrzyna, w’ roli

tytułowej. Niezmiernie bogata zupełnie no­
wa w’ystawa, mieniąca się przepychem barw

rozsypanych artystyczną dłonią Stanisła.wa

Węgrzyna. Reżyserja mistrza Józefa Wę­
grzyna.

W poniedziałek: ,,Don Jnan", Zorilli.

TEATR POPULARNY.

Dziś, w sobotę, ,,Cnotliwa Zuzanna"., po
cenach zniżonych. Udział biorą najwybit­
niejsze siły zespołu. Ceny zniżone.

W niedzielę, dwa przedstawienia: popo­
łudniu o 4-tej: ,,Targ na dziewczęta", z B.

Wierzejewśkim, Celińską i innemi; wie­
czorem o 8,15. ,,Poznaniacy w Ameryce", z

udziałem całego zespołu i nowo zaangażo­
wanej pary baletowej Szymańskich.

Bilety nabywać można, w księgami p. N .

Gieryna, pl. Teatralny 3, wiecz. od godz.
6,30 w kasie teatru, w niedziele od 11 do

południa,

- CZUWAJ! Zbiórka delegacji harce­
rzy na dziesięciolecie harcerstwa w Toruniu
w Niedzielę, 26” bm. o godz. 6 przed głó­
wnym dworcem. Wyjazd nastąpi o godzinie
6 minut 20.

- Na internat Kresowy złożyła w naszej
redakcji p. W. K. 5 złotych.

- W ostatniej chwili. Przypominamy
W ostatniej chwili, że jutro w niedzielę od­
bywa się Zlot Sokoli. Okręgu V. na boisku
w ogrodzie Patzera. Wszyscy tam. bez

względu na płeć ,stan i urodzenie podążyć
musimy. Kto żyje, a czuje po polsku, po na­
rodowemu, ten pospieszy na ten zlot So­
koli. W ogrodzie Patzera w niedzielę, po­
południu wszyscy się spotkamy.

Wieczorem zaś, o ile chcemy się zaba­
wić, to już spieszmy na wieczorek- Sokoli
do Resursy Kupieckiej, której gospodarzem
jest Żeński Sokół, a który zapowiada swym
gościom i uczestnikom miłe niespodzianki.
Własny bufet bogato zaopatrzony, dlatego
to obywatelstwo życzliwe Sokolstwu powin­
no poprzeć Sokoła, bo czysty zysk idzie na

w’yekwipowanie biednej młodzieży na Zlot

Dzielnicy, który jak wiadomo, odbędzie się
w sierpniu w Grudziądzu. Początek w’ie­
czorka o godz. 7-mej.

A więc po zlocie spotkamy si§ wszyscy
S’ Resursie Kupieckiej!

Program Zlotu Okręgu V.

,,Sokoła" w Bydgoszczy.
Dnia 26 czerwca (niedziela) rano od­

będzie się Zlot V Okręgu Sokola:

Próba generalna ćwiczeń wolnych.
O godzinie 11: Pochód przez miasto,

następnie Msza św. w kościele Św.
Trójcy. W południe o godz. l: Otwarcie
zlotu.

Po południu o godz. 4:

Wejście drużyn i defilada
Ćwiczenia młodzieży męskiej laskami
Ćwiczenia młodż. żeńskiej wiankami
Ćwiczenia wolne Sokolic

Biegi sztafetowe i bieg 800 mtr.

Piramidy gniazda Wilczak - Okolę
Przerwa 15 minut.

Lekcja gimn. gniazda Szwederowo
Musztra wojskowa
Gry i zabawy
Lekkoatletyka i ćwiczenia na przy­

rządach
Zawody oddziałów karabinów maszy­

nowych
Ćwiczenia odrębne gniazd
Reje kolarskie
Ćwiczenia wspólne wszystkich od­

działów
Rozdanie nagród i zakończenie.

Na boisku przygrywa orkiestra Soko­
ła Gniazda Bydgoszcz V.

Wieczorem tańce w salach Patzera i

Resursy Kupieckiej.

Ku czci Słowackiego".
We wtorek, 28,6. w dniu złożenia pro­

chów Juljusza Słow’ackiego w grobach
królewskich na Wawelu, odbędzie się
w Farze

UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO
ŻAŁOBNE.

Początek o godz. sy2 rano.

W środę, 29 czerwca, odbędzie się
w Teatrze Miejskim

UROCZYSTA AKADEMJA

ku czci Słowackiego z łaskawym "u­
działem Józefa Węgrzyna, Józefa Weys­
senhoffa, artystów Teatru Miejskiego,
chórów i orkiestr bydgoskich. Począ­
tek akademji o godz. 12^ w południe.
Ceny biletów najniższe: od 20 gr. do
2,50 zł.

Komitet uczczenia Słowackiego oraz

Konferencja Prezesów najuprzejmiej
zwracają się do całego społeczeństwa
bydgoskiego z wezwaniem, aby ze­
chciało wziąść liczny udział i w nabo­
żeństwie i w akademji.

Jednocześnie Komitet i Konferencja
Prezesów zwracają się do obywatel­
stwa miasta Bydgoszczy, aby w myśl
odezwy prezydenta miasta w dniu 29
czerwca udekorowała uroczyście domy
i okna, składając tem widomy znak
hołdu dla nieśmiertelnego twórcy
,,Króla Ducha".

Komitet Uczczenia Słowackiego.
Konferencja Prezesów.

- Ile kasa miejska traci na strajku
kin? Trwający już cztery tygodnie
strajk właścicieli kin bydgoskich daje
się nietyłko pracownikom i publiczno­
ści, łaknącej tego rodzaju rozrywki --

dotkliwie we znaki, ale przyniósł miej­
skiej kasie podatkowej za czerwiec nie­
dobór 22 tysięcy złotych. Mimo uchwa­
ły Rady Miejskiej, ustalającej już czę­
ściowo zniżony podatek od biletów, u-

możliwiający naszym kiniarzom eg­
zystencję (chociaż obrazów niemiec­
kich na razie wyświetlać nie będą
mogli, ponieważ obłożono je haraczem
OO%!) - Magistrat wcale się nie kwa­
pi z zatwierdzeniem tej uchwały. Wi­
docznie miasto pieniędzy nie potrze­
bują..

— Z Gzytelni dla Kobiet. Wycieczkę do
Ostromecka wzg’lędnie’ Fordonu, planuje na

środę, 29 bm. Czytelnia dla Kobiet, o ile od­
powiednia ilość zgłoszeń wpłynie. Wycieczka
wyjedzie na parowcu ,,Sum” o godz. 2,30 z

przystani przy poczcie. Bufet własny, Bilet

powrotny 2,50, dla dzieci 1,50. Udział w wy:­
cieczce zgłosić należy do poniedziałku, godz.
8-ej wieczór u następujących pań; dyr,
Tomczycka, tel. 1802 — Obarska, tel. 1234 —

Jaworowiczowa, tel. 577 — Siuchnińska, tel.

nr. 123.
Do wzięcia udziału zapraszamy gorąco

wszystkie panie z ,,Czytelni" z rodzinami i

zna.jomymi i wszystkich nam życzliwych.
Zarząd. .

— Baczność lubownicy cyrkuł Tylko
dwa dni. Wielką niepodziankę urządziła
nam przez swój przyjazd i występ gościnny
trupa ADSONA, słynna ze swych atrakcji
cyrkowych i sztuk magicznych. Trupa w

przejeździe przez Wielkopolskę, zatrzymuje
się tylko dwa dni, t. j . w poniedziałek 27 i

wtorek, 28 czerwca br. w Resursie Kupiec­
kiej, ul. Jagiellońska 25.

Początek przedstawienia o 8-ej wieczo­
rem. Ceny przystępne. Bliższe szczegóły w

plakatach rozlepionych po mieście.

Bilety wcześniej nabyć, można w księga­
mi Gieryna — plac Teatralny i Idzikow­
skiego, ul. Gdańka, zaś , w. dzień przedsta­
wienia przy kasie. Czysty zysk z powyższe-,
go przedstawienia przeznaczony jest na

Koło Związku Inwalidów Wojen. R. P. w

Bydgoszczy.
’

-- Wielka Wenta. Konferencja Pań Mi­
łosierdzia św. Wincentego a Paulo urządza
w dniu 3 lipca w ogrodzie p. Backera wentę
na rzecz biednych i bezrobtnych. parafji św.

Trójcy. Program od godziny 3,30 do 9,30
koncert. Wieczorem zabawa z tańcami.
Kiermasz, rozmaite niespodzian!!i, kolo

szczęścia z mnóstwem fantów; suto zstwio-
ne bufety. Wstęp do ogrodu; dl dorosłych
50 groszy, dla dzieci 20 groszy, do tańca 2
złote. .

-;,.Otrę strzelanie. 61 pu!k piechoty prze­
prowadza w dniach 27, 28 i 30 bm. na, strzel­
nicy bojowej 15 D. P, placu ćwiczeń Jachci-
će ostre strzelanie bojowe. Drogi w tym
kierunku będą strzeżone przez posterunki
wojskowe.

— Ujęto: 3 złodziei, 1 zbiega z domu ro­
dzicielskiego, 1 włóczęgę, 1 kobietę za prze­
kroczenie przepisów sanitarno-obyczajo-
wych i 1 pijaka.

- Przejechany przez pociąg. W nocy z

dnia 24 na 25 ta,o godz, 4,40 znaleziono na

torze kolejowym prowadzącym do Rynko­
wa, tuż przy pociągu sanitarno-wojskowym,
kolejarza Jana Sądeckiego z uciętą lewą
nogą i strasznie pokaleczonego na całym
ciele przejechanego przez pociąg,
Dawał on jeszcze słabe znaki życia.
W stanie bez,nadziejnym odstawiono go do

lecznicy miejskiej po natychmiastowem u-

dzieleniu pomocy lekarskiej przez lekarza

kolejowego. Sądecki zamieszkiwał w Ma­
ksymilianowie.

Komunikat

Ligi Katoiickiej.
Dyrekcja Kolei Państwowych w

Gdańsku, stawia do dyspozycji na VIII

zjazd Katolicki w Inowrocławiu nad­
zwyczajny pociąg, który z Bydgoszczy
odchodzi w niedzielę dnia 26 bm. o

godz. 6,25 rano. Zbiórka wszystkich
uczestników zjazdu o godz. 5,45 przed
dworcem. Powrót nastąpi tego same­
go dnia wieczorem o godz. 9,42. W
Inowrocławiu należy się w ciągu dnia
a najpóźniej 2 godziny przed odjazdem
pociągu postarać o bilet kolejowy. Po

legitymację potrzebną do zniżki kole­
jowej natęży się zgłosić w Inowrocła­
wia w biurze Ligi Katolickiej w Parku

Miejskim i w Cukierni p. Wróblewskie­
go.

Wobec tak dogodnych warunków i
wobec wzrastającego zainteresowania
się spodziewany jest bardzo liczny
udział uczestników z Bydgoszczy w

zjeździe Katolickim w Inowrocławiu.
Władzom Kolejowym wyrażamy na

tem miejscu pełne uznanie za udzie­
lone ulgi i udogodnienia uczestnikom
zjazdu Katolickiego..

Uprasz.a się o pos!uch dla członków
Komitetu, odznaczonych żółtą przepa­
ską z napisem ,,Liga Kat. Bydgoszcz".
Komitet Organizacyjny Ligi Katolickiej

w Bydgoszczy.

- Szanowna Redakcjo! 2e to w latówym
sezonie niema w naszym obozie nijakiej ro­
boty, więc wziąłem sobie ub! op wypoczyn­
kowy! pognałem do Bydgoszczy, aby zw!ę­
dzić dawnych znajomych i politycznych
krewniaków. Ano szkoda było fatygi i mi­
tręgi, bo w Bydgoszczy nić się nie zmieniło.

Szachraj Grabowski po staremu sprzedaje
wódki i nie pyta, czy to endek, pepyskowiec,
albo jaki, inny bolszewik. Jak Piastowiec
ma hopy, to mu nawet milszy jest od naj­
czarniejszego -lecz: gołego ęhądeka. Chcia­
łem Grabowskiego zap!sąć Obwieśpola,
ale się wy!gą! delikatnie, mówiąc:

—Wiesz, Jacku, jakom jest dobry obywa­
tel i do każdej pątrjotyęznej kombinacji
wciągnąć się daję, ale nie widzi mi się, a-

bym na waszem podwórku’.mógł się na co

przydać. W waszej polityeegrunt, aby. mieć

tęgi i wartki pytel w gębie. a ja: jestem
ani słowny ani mowny i gadaniem wielkiej
chwały bym wam nie przysporzył. Jestem
też zwyczajny, przyrzeczeń dotrzymywać, a

u |vas ten największy, kto z gęby najwięk­
szą cholewę zrobi. Przystanę do was, to pa-

trjoty z innych obozów ną pohybel robić mi

będą, i jeszcze skończy się na tem, że pies
kawałka chleba ode mnie nie przyjmie, Le­
piej, Jacku, napijmy śię jak: to wtedy, gdy
byłeś jeszcze rzetelnym chadekiem, miałeś
mir i kredyt na mieście, choć mieszkałeś

w świńskim wagonie, a nie - jak teraz -i
na endeckiem pastwisku.

Wymiarkowalem zaraz, że Graboś ma ra­
cję, i tak mi się smutno na duszy zrobiło,
jak psu na słotę. Poszedłem więc do nasze­
go suborganu na Jagiellońską ulicę, aby u

nich ducha sobie dodać, ale choć to było
pOłednie, wszyscy spali i nikogo dobudzić

się nie mogłem. Postanowiłem jeszcze byd­
goskiemu oboźnemu, niby jako mojemu ko­
ledze, wizytę złożyć. Ucieszy! się chłopisko
ogromnie i powiada: serce mi się goi, gdy
was widzę, panie ,Jacku, bom dotąd myślą!,
że to ja tylko dałem się nabrać na to Ob-

wieśpolę, ale teraz widzę, że i wy - choć

cwaniak-nie jesteście ode, mnie mądrzejsi.

Ze sportu.
- Zawody pływackie. Bardzo interesu­

jąco zapowiadają się zawody pływackie,
które się odbędą w kąpielni pływ’ackiej w

Bydgoszczy, w niedzielę 26 bm. o godz. 16-ej.
Kąpielnia została przygotowana i po­

dzielona ńa 7 torów przez oddział saperów.
Na plaży ustawiono długie rzędy ła.wek dla

publicznoścśi. Urządzono altankę dla orkie­
stry wojskowej.

O godz. 15,30, nastąpi uroczyste otwarcie
sezonu. Na strzał, wszyscy pływacy bydgo­
scy i toruńscy, wskoczą do wody i przepły­
ną ba,sen. Największą sympatją i podziwem
cieszy się w tych zawodach p. Buza Henryk
z Torunia, który ma przepłynąć w p!aw
Wisłą z Torunia do Bydgoszczy.

Sprostowanie.
W ostatnim komunikacie Pom. O. Z. P.

podano m.ylnie jakoby akcja pływacką B.

T. W . ufundowała puhar w biegu 5X50 mtr.
Puhar ten jest przeznaczony dla biegu

4X200 mtr,

Zarząd Pom, O. Z. P,i
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Pierwsza polska wystawa wodna

w Bydgoszczy,

Zapowiedziana od do. 23 lipca do dni 15

sierpnia br. w Bydgoszczy Pierwsza Polska

,Wystawa Wodna, zapowiada się wyjątkowo
udatnie zarówno

’

przez wzgląd na bogaty
materjał naukowy jak i akces placówek
wielkiego przemysłu ze wszystkich dzeilnie

Rzeczypospolitej. Wysoce aktualne has!a

budowy sieci dróg w’odnych, propagandy
stworzenia wielkiej floty handlowej pol­
skiej i krzewienie zamiłow’ania do morza,

żeglugi i sportów wodnych, znajdują, żywy
oddźwięk w szerokich sferach naszego spo­
łeczeństwa i wróżą Wystawie sukces cał­
kiem pierwszorzędny. Olbrzymią atrakcją
Wystawy będą Wielkie regaty Międzynaro­
dow’e na Brdyujściuź na które zjadą do

Bydgoszczy pp.: prezydent, Rzeczypospolitej
gnacy Mościcki i premier Ma.rszałekż J. Pił­
sudski.

Zapisy i informacje: Biuro Centralne
Wystawy w Bydgoszczy, Nowy Rynek 8,
tel. 10-26. Gmach Izby Przemysłowo Han­
dlowej.

Kurs pływacki.
Wobec licznych; zapytań kierowanych do

i,as listownie, ngdzie można się na.uczyć
pływać?" podajemy do ogólnej wiadomo­
ści co następuje:

Pomorski Okręgowy Związek Pływ’acki,
otwiera z , dniem i lipca br. kurs pływacki,
który’ trwać będzie przez cały miesiąc li­
piec. 1

Nauki pływ’ania udzielać Będzie p. Mały­
siak Jan, członek "Akademickiego Zw’iązku
Sportowego w Warszaw’ie, rekoidman Pol­
ski w pływ-ania ha, długie dystanse.

Kto chce z tęgo, .kursu k,orzystać, niech

-się wpisze na członka jednego z .niżej po­
danych klubów bydgoskich należących do
Pom. O. Z. P.

Tylko członkowie- tych klubów posiada­
jący legitymacje Pom. O. Z . P. mają prawo
bezpłatnego korzystania z kursu i trzykrot­
nego w tygodn,iu przez cały sezon letni uży­
w’ania kąpieli wojąławej. Bydgoskie Towa­
rzystwo Wioślarskiej Wł. Żew’icki, ul. Unja
Lubelska 14; Bydgoski Klub Wioślarek, Ko­
laska Irena, Izba1 Przemysłowo-Handlowa,
Nowy Rynek 8; ’Khjb Wioślarski ,,Gryf",
Gawrych Bernard, "hi, Gdańska 71 a; Klub

Sportowy ,,Konerfók"; Gimnazjum im. Ko- ’

pewnika; Klub Sporotowy ,,Polpnja", Łu­
kowski Franciszek, ul. Jackowskiego 19;
Towarzystw’o Uczniów Kupieckich, Kręże-
Iewski A, u!. Jezuicka 13; Bydgoski Klub

Pływacki, Szałkowski St., ul. Bocianowo
18; K!ub Sportowy;,,Astorja", Kawałek Le­
on, Chłopickiego 3; Tow. Wioślarskie ,,Wi­
sła", Gimnazjum klasyczne; Klub Wioślar­
)ski ,,Brda", Gimnazjum Humanistyczne; W.
K. S. ,,Plesżczenica" przy 61 p. p.; Tow.
Gimn. ,,Sokół" I, da Kantak, ul. Gdańska 8;
Klub Sportowy ^Amator",- Nowak Jan, ul.
Ńakielska 25; Klub Sportowy ,,Brda", Ziół­
kowski Ł,, ul,- Królowej Jadwigi 13a; Tow.
Gimn. ,,Sokół" 111. — Szwederowu, Urbań­
ski K., ul Gdańska 62, II. p., Harcerski Klub

Sportowy, prof. Monowid, pl- Piastowski 6;
Klub Sportowo-Atletyczny ,,Siła", Rakocki

Wł., Rycerska 8.
Zarząd Pom. O. Z, P.
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Uroczystość Bożego Ciała

w parafji wojskowej.
W oktawę Bożego Ciała proboszcz garni­

zonów;’ ks. major Wiszniewski, urządził u-

roczystą procesję wojkową. Na dzień ten z

okazji tak wielkiego święta katolickiego,
komendant garnizonu p. generał Thommee
wydał specjalny rozkaz, by w uroczystości
wszyscy byli obecni; za wyją,tkiem wojsko­
wych wyznań niekatolickich, których w tym
dniu należy użyć do służby.

Punktualnie o godzinie 16 wyruszyła
procesja z kościoła garnizonowego prowa­
dzona przez księdza majora Wiszniewskie­
go, podtrzymywanego przez generała Kacz­
kowskiego i Komisarza Branickiego. Na
czele procesji kroczyła orkiestra 62 p. p ., za

nią kompanja honorow’a tegoż pułku, ze

sztandarem, delegacje organizacji przyspo­
sobienia. wojskowego i delegacje towarzystw
kościelnych.

Po obu stronach ulicy Bernardyńkiej,
którędy szła procesja, ustawiony był szpa-
le żołnierzy.

Pierw’szy ołtarz zbudowany był przez 8

dyon wojsk samochodowych przy szpitalu
wojskowym. Tu ewangełję odśpiewał ks.

prof. Lipiński, a chór ,,Chopin11 ,wykonał
pienia.

Drugi ,ołtórz ustawiony był przez 62 p. p.

przy Teatrze. Do tego ołtarza podtrzymy­
wali celebransa generał Gałecki i wicepre­
zydent miasta dr. Chmielarski. Ewangełję
śpiewał przy drugim ołtarzu ks. Barański.

Śpiewał chór Szkoły oficerskiej dla podofi­
cerów.

Do trzeciego ołtarza ustaw’ionego przez
61 p. p. na Starym P.ynku przy firmie

Siucbniński-Stobiecki, potrzymywali księ­
dza majora pułk. Brzozow’ski i prezes rady
miejskiej Bayer. Przj’ ołtarzu tym odśpie­
wał ew’angelję ks. prof. Zieliński, a pieśni
wykonał chór ,,Chopin11.

Procesja skierowała się następnie przez
ulicę Batorego, Długą, Szpitalną na Zbożo­
wy Rynek do ołtarza ustaw’ionego przez 16

p. ułanów obok firmy Doreżyński. Do tego
ołtarza podtrzymywali kapłana niosącego
Przenajświętszy Sakramen major Sikorski
i inżynier Janicki. Ekangelję odśpiewał ks.

Barański, pienia wykonał chór ,,Drukarzy".
Następnie procesja skierow’ła się ku ^p-,.

ściołowi. Ks. celebrans podtrzymywany1 był
przez ppułkownika Karkosieka i dyrektora’
sądu okręgow’ego Celewicz. Przed świątynią
ks, proboszcz pobłogosławił wojsko.

W procesji wojskow’ej, która nie rok rocz­
nie w naszem mieście jest urządzana, prócz
wszystkich oddziałów wojskowych wzięły u-

dział tłumy publiczności. Tym licznym udzia­
łem ludność cywilna zaakcentowała wielką
łączność ze swymi obrońcami Ojczyzny. Pro­
cesja wojskowa była imponującą, a do jej u-

świetnienia przyczyniły się w’szędzie, którędy
kroczyła — szpalery oddziałów naszego garni­
zonu i plutony honorowe przy każdym ołtarzu,
które stawi! 61 p. p. Prezentowały one broń
w czasie zbliżania się księdza z Przenajświęt­
szym Sakramentem, i w czasie odczytywania
ewangelji. Dowódcą całości był major Buja­
kiew’icz z 61 p. p.

Komunikat Czytelni d!a kobiet.

Zarząd kościoła w Siernieczku za pośred­
nictwem p. Clchosławskiego zaprasza Panie
z Czytelni na uroczystość kościelną w Siemie-

czku, która odbędzie się w środę 29 bm. o go­
dzinie 1030 w kościele w Siernieczku,

Poniżej program: l) Odjazd statkiem z mu­
zyką (przystań koło urzędu pocztowego), dnia

29 bm. o godz. 9 rano. 2) Nabożeństwo w ko­
ściele o godz. 10,30 rano. 3) Wspólna pamiąt­
kowa fotografja i przemowa. 4) Odjazd stat­
kiem z Siemieczka o godz, 12. 5) Jako wstęp
dobrowolne datki na zakup książek do czy­
telni robotniczej przy kościele w Siernieczku.

Zachęcamy i prosimy Panie o wzięcie
udziału w uroczystości. Zarząd.

Z SlemleczRfia

Zapewne i ty złożyłeś ofiarę, kiedyśi na

kościół w Siernieczku, a no to kiedyś zło­
żył, to§ mnie uprzedził — stałeś się przez to

fundatorem i dobrodziejem tegoż kościółka.
Zazdroszczę Ci tego, gdyż jak kiedyś czyta­
łem — Zarząd Budowy tegoż kościółka do­
stał statek czy nawet prom od Inspekcji Dróg
wodnych i za.biera wszystkich swoich fun­
datorów i fundatorki do Siemieczka na na­
bożeństwo, które podobno sam ks. prałat,
Malczewski odpra.w’i w dniu św. Piotra i
Pawła o godz. 10,30 rano. Na statku przy­
grywać będzie muzy’ka kochan,ych ułanów’
a przyśpiewyw’ać będzie ,,Halka" a wit,ać
Was mają w narodowych strojach fcmtejsze
panny chórzystki, ładne siernieczanki i z

powrotem §śpiew’ać Wam moją na statku
— ma także być w’spólna fotografja i różno
miłe niespodzianki. Poradź mi, co mam zro­
bić, gdy moja stara i córki są pewne, że

ich wezmą na statek, że będą na fotografji
wspólnej, która będzie dla każdego drogą
rodzinną pamiątką. Nie rozpaczaj — pocze-
kajno - ost,atnie ofiary na zapłacenie za

szaty kościelne przyjmują jeszcze do 28
czerw’ca obie redakcje, pospiesz zaraz, wpisz
się na listę, daj coś w ofierze i pokaz lepszej
Tw’ej połow’icy, że jest fundatorką z córka­
mi, siada,j na statek 29. 6. o 9 rano — nie
w’e żjakiewydasz wiele, — bo to dobroolne
daeki - a . naw’et gdy kieszeń pu,sta, bo to

przed pierwszem, weź jakie ładne dzieło,
odpow’iednie dla robotników’ lub Ich dzieci
i przez to masz wstęp w’olny. Jak to —

nie rozumiem, książką płaci się wstęp? No
id k, ho zarząd kościoła stw’orzy} dla miej­
scowych łudzi bibljotekę — mają, tylko parę
książek, które już podobno przeczytali po
kilka ra,zy’ a głód książkowy tam w’ielki,
więc ich ucieszysz. A więc dobrze jedziemy’,
a powiedz o tym w sąsiedztwie, co nie czy­
tają miejscowych pism i zabierz wszyst­
kich ze sobą — do w’idzenia w Siernieczku.

— Wycieczkę familijną do Opławca n-

rządza filja stolarzy Chrzęść, Zjednoczenia
Zawodowego w niedzielę, 26 bm. Zbiórka
rano o godzinie 7,30 przy’ dw’orcu Kolejki
Powiatowej na Okolu. Wyjazd wzgl. wy­
marsz .0 godzinie 8,10. Popołudniu wyjazd
o godzinie 2-giej. Uprasza się o liczny’ u-

dzia członków’ z rodzinami, oraz o udział
członków’ innych filyj. Ch. Z . Z .
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Głosy Czytelników.
Dwie sprzeczności,

Z pow’odu wysokich pódatków kina w.

Bydgoszcy zostały zamknięte, co jest wiel­
kim minusem dla nadhrdziańskiego grodu,
który zamiast naprzód postępować — w tyl
się cofa. Inaczej spra,wa srebrnych ekra­
nów przedstawia się w stolicy. Pomimo i’
tak już dużej ilości kin, mają być otw’arte

jeszcze trzy now’e kino-teatry’.
Warszaw’a ma obecnie 15 teatrów’ i 26

kin. Na miljonowe miasto te liczby miejsc
,,rozrywkowych" nie są za duże. Ojcowie
stolicy’ i magistrat snąć rozumieją znacze­
nie ekranów w dziedzinie życia kultural­
no-społecznego, skoro nietylko że nie obar­
czają ich wysokiemi podatkami, ale poma­
gają do otwarcia.

Cóż na to panowie radni w Bydgoszczy?.

PRĄDY. Tow. Powstańców I Wojaków.
Nadzwyczajne walne zebranie w sprawie reor­
ganizacji towarzystwa, odbędzie się w niedzie­
lę, 26 bm. o godz. 3 -ej po poł. w dawniejszym
lokalu zebrań w Prądach! Wzywa się wszyst­
kich członków do przybycia, jak również za­
praszamy wszystkich sympatyków towarzy­
stwa. — Zarząd obwodowy.

Z sali sądowej.
Niedbalstwo aptekarzu?

W ubiegłym roku, kiedy dzieci zaczęły
zapadać na szkarlatynę, zasłabło też na. tę.
chorobę i dziecko porucznika. Lisowskiego.
Wezw’ano lekarza dr. ppułk. Gintyłłę, któ­
ry zbadawszy maleństwo zapisał lekarstwo.
Z recepta., udał się do jednaj z a.ptek sarn

porucznik Lisowski i otrzyma! przepisane
prasa lekarza lekarstwo.

Da,jąc przepisaną da,wkę choremu dziec­
ku, porucznik Lisow’ski zauważył, ,że dziec­
ko dusi się. Spróbow’ał w’ięc sam lekarst.wo
i stw’ierdził, że jest bardzo mocne. Wrócił

więc do apteki z zapytaniem czy nie zaszła

przypadkowo omyłka. Aptekarz A. M ., a on

to przyrządzał lekarstwo, oświadczył, że

omyłki być nie może. Na.leży dziecku
zatkać nosek i wdać lekarstw’o w gardełko.
Porucznik Lisowski wrócił do domu i za­
stosował się do ra,d aptekarza. Po upły­
w’ie kilka godzin dano drugą dawkę lekar­
stwa w ten sam sposób jak i poprzednio.

I co się stało? MaJąjłStw,,do,stano,.,b,ar­
dzo wysokiej gorączki, sięgającej przeszło
39 stopni. Wezwano natychmiast dr. Gin­
tyłłę, który zbada.wszy lekarstwo stwier­
dz.ił, że gdyby jeszcze jedną dawkę dano

dziecku, niewątpliwie umarłoby ono.

Dr. Gintylło zapisał w recepcie, że O-

prócz inych leków ma zawierać ono lO%
alkoholu. Tymczasem analiza wykazała,
że w lekarstwie przyrządzonem przez apte­
karza A. M. znajdowało się około 90% a.lko­
holu. Zażycie takiego lekarstwa, wywołało
u dziecka silne upojenie i mogłaby przy
pow’tórzeniu jeszcze jednej daw’ki spowo­
dować śmierć.

I Izba Karna Sądu Okręgowego pod prze­
w’odnictwem sędziego Radłowskiego, wysłu­
chawszy oskarżenia prokuratora Turasie-

wdcza, skazała niesumiennego a,ptekarza na

10Ó złotych grzywny.

TEATR MIEJSKI. x

Komedja romantyczna w 7 odsłonach

A. Milaszewskiego.
Dwa piękne poematy naszej pięknej po­

ezji romantycznej, popularna ,,Duma o emi­
rze Rzewuskim" Jul. Słowackiego i słynny
,.Parys" Ad. Mickiewicza, zapłodniły poetyc-
kiemj motywami tw’órczą fantazję zdolnego
poety St. Milaszewskiego, autora wystawio­
nego na scenie naszej przy współudziale Jó­
zefa Węgrzyna, pod każdym względem inte­
resującego, dramatycznego dzieła..

Niezaprzeczonym talentem ąwoim pisar­
skim i głęboką swoją intuicj:ą psychologi­
czną uporządkował St. Miłaszewski zaczer­
p!nięte z poematów obu wielkich W’ieszczów

motywy poetyckie w dwóch częściach swo­
jej ciekawej sztuki tak umiejętnie i szczę­
śliwie, że pod czarowną siłą -jego wybitnie’
pięknego pióra pow’stało Wkońcu dzieło, wy­
wierające na w’idzu wrażenie zupełnie świe­
żej, w pomyśle i stylu oryginalnej nowości

literackiej.
Z ,,Pa,rysa" Ad. Mickiewicza przejął Ml-

łaszcwski. zdecydowane rysy nadludzkiego,
bez przesady rzecby można, typowo pol­
skiego męstwa dla bohatera swojego dzielą,
stamtąd także, z fantastycznego poematu
wieszcza Adama przeszły do dramatu Miła-

szewskiego wszystkie górne, w ,,P’arysie" je­
go miłosnemi marzeniami zamglono tęskno­
ty za bezgraniczną, sw’.obodą człow’ieka i za

nieskończonym ogromem stopą ludzką nie-.

) obesa’egó światu: .

,,Całe pow’ietrze w Arabistanie

Ledwie mi na oddech stanie"...

Czy mamy w literaturze św’iata dosko­
nalszy obraz ponad pospolite płazy ludzkie

wyższej, wyjątkowej, fantastycznej wielko­
ści człowieka, który w pogoni za bezgrani­
czną swobodą, za nieskończonym ogromem
świata i za szlachetniejszą myślą ,,duszę
sw’oją utopił w. niebie"?

Z ,,Dumy o Wacław’ie Rzewuskim" Jul.

Słowackiego zaczerpnął i wykorzystał Miła
szewski wiele czysto życiowych, psychologi­
cznych, pięknych, literackich motywów’.

Prawie wszystkie biograficzne rysy bo­
hatera sw’ojej romantycznej komedji, włącz­
nie aż do nazwiska hr. Wacław’a, oparł au­
tor na bardzo dramatycznym wątku tej
prześlicznej, rycerskiej ballady, jaką jest
pełna bojowej romantyki, cudna pieśń Jul.

Słowackiego o jedynym, rzeczywistym, pol­
skim Farysie, Wacławie Rzewuskim, błęd­
nym rycerzu arabskiej pustyni i w’końcu

praw’ie bezimiennym bohaterze lisfopadowe-
- go powstania.

Z ,,Dumy" Jul. Słowackiego wzięte mo­
tyw’y St. Miłaszewski rozszerzył i wzmocni!

własnemi, nowemi koncepcjami i oto w ten

sposób powstał romantyczny dramat, który
pięknemi swojemi walorami poetyekiemi
stanowi niewątpliwy dorobek współczesnej,
scenicznej literatury polskiej.

Wartość literacką tej romantycznej ko­
medji podnosi jej niezwykle logicznie prze­
prow’adzony tekst i jej prawdziwie piękne
słowo poetyckie,.

,,Farys" St. Miłaszewskiego jest dziełem

utalentowanego poety, którego zdolności ry-

motwórcze mieliśmy już okazję podziwiać
w pięknym przekładzie ,,Don Juana" Zo­
rilli.

To samo bogactwo form i zwrotów poe­
tyckich zdobi prześliczny, miejscami wprost
brylantowy styl granego obecnie z Józefem

Węgrzynem w roli; tytułowej ,,Farysa".
Józef Węgrzyn w’yreżyserował i kreował

główną postać utw’oru Miłaszewskiego. Grał

rolę hr. Wacława (Farysa) porywająco i jak
on jeden potrafi ją w Polsce dzisiejszej ode­
grać. — To też za swoją dykcję niepokalanie
czystą i wyraźną, za swój gest i za swoją
pozę wspaniałą, za całą swoją grę mistrzow­
ską zasłużone i należne odbierał po każdym
akcie hołdy. ,’i

/
Postać sułtańskiego w’ielkorządcy Syrji,

rycerskiego Dżelaeddina, odtworzył z du­
żem pogłębieniem psychologicznem bardzo

trafnie p. Artur Kwiatkowski, postać nie­
szczęśliwie w polskim Farysie zakochanej,
po jego ,wyjeżdzie z Arabistanu tragicznie
zmarłej, pięknej Leili, żony wielkorządcy,
kreowała bardzo pięknie p, Zofja Kopczew-
ska. Artyst,ka była na premjerze za piękną
kreację Leili przedmiotem serdecznej o-

wacji.
świetnie wyw’iązał się p. Franciszek Do­

miniak z roli Grzesia, ordynansa hr. Wa­
cława. — Kreacja ta leży w zakresie charak­
terystycznych zdolności tego aktora i stanow’i
bardzo bogaty dorobek w jego licznym na

naszej scenie, zawsze z talentem odtw’orzo­
nym repertuarze.

Dobrą w dykcji i ruchach Dżaulą, słu­
żebnicą. Leili, była- p . Sokołowska, postać
rćodza zbuntowanych Beduinów, Manrtira,

z dużą prawdą psychologiczną odtworzył
p, Lenk.

W części drugiej wyróżnili się piękną
grą swoją pp.: Stępowski (książę Eustachy),
Zoner (Włoch Farfadelli) i Strzelecki (kapi­
tan — gość Delfiny).

Postać Delfiny, histerycznie romantycz­
nej, całe życie za przygodami miłosnemi u-

ganiającej się, polskiej arystokratki, z du­
żym komizmem kreowała p. Dybizbańska.

W życiu wieszczów naszych spotykamy
szlachetną romantyczkę, wykształconą idea-

listkę i sympatyczną, uroczą ekscentryczkę,
Delfinę Potocką, słynną Beatrycze Zygmun­
ta Krasińskiego, pod której wpływem i przy

której duchow’em współdziałaniu powstał
,,Przedświt", najbardziej dojrzały owoe na­
tchnienia wieszcza Zygmunta, ale to bynaj­
mniej nie przeczy istnieniu, obok Delfin w

rodzaju Potockiej, innych Delfin w rodzaju
kreacyji p. Podgórskiej-Dybizbańskiej, która

swoim mało uroczym wyglądem i już mocno

starobabskim liryzmem zatruwały w tam­
tych czasach humor i życie rozmaitym Fa­
r;-som.

O dekoracjach pomysłu i pendzla’ p. Sta­
nisława Węgrzyna z powodu szczupłości
miejsca mam tu tylko tyle do powiedzenia,
że były tak piękne, iż zasługują na osobny,
dłuższy artykuł.

Na taką samą pochwałę zasługują bardzo

bogate kostjumy.
,,Farys" oczarował publiczność świet.ną

grą artystów, piękną, bogatą wystawą,
wszyst,kiemi swojemi prawdziwie poetycki?­
mi walorami. Obecnemu na. premjerze au­
torowi zgotowano serdeczną owację.

Jan Kaźmierczak.



Kto zapomniał
odnowie przedpłatę na ,,Dziennik
Bydgoski", może to uczynię

jeszcze eSag§Ś w każdym urzędzie

pocztowym.

Listy lwowianina.
W Bydgoszczy, dn. 25 czerwca 1927 r.

Do Redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego".
Moi uszanowani, sługa pana rydachtora,

całuji raczki.
Ja meśle, pani redachtorzy , że ,,Dzien­

nik" jest dla wszystkich Polaków wydawa­
ny i dlatego ja si uśmiełił napisać du pana
rydachtora, z prośbo o wydrukowani mojego
żalu.

2ył ja se, jak to mówio, jak pączek w

maśle wy Lwowi na Zniesieniu, bo to i ro­
bota bela, kiedy jft sohił u Baczewskiego, a

czasem, jak sl nasz majster asalazł w do­
brym humorze, to i czysty perty postawił,
albo dał w kieszeń, żaby si człek krachy pu-
krzepit na ciele. Ali jak nastali te monopo­
li, to mni kopnęli I musiał ja przez długi
esas bruki szlifować, a ojciec mój często mi
robił wymówki, dlaczego ja si za jako robotę
nie bierę. Łatwo ojcu beto mówić, ali ni ła­
two znaleźć robotę, bo teraz to jest w Polsce
talia moda, że jak braci ni masz pleców, co

to si protekcjo nazywajo, to§ umarł w bu­
tach, jeżeli ci si jeszcze buty na nogach zo­
stali.

Ni chciał ja si ze starowino moim kłó­
cić, bo chłop jest morowy, tylko raz poży­
czył sobi kilka, grajcarów, kupił bilet knie­
jowy i pojechał do Gdyni roboty sobi szu­
kać. Meślał ja, że jako dawny legun, robotę
dustenę może przy jaki żegludze za palacza,
bo si kiedyś ty sztuki wyuczył, ali tam w

fy żegludze trzeba mieć tyż plecy, i cała moja
nadzieja beta, na nic.

Kiedy ja si tak szwędał pu piasku w

Gdyni, bo tam bruki si dopiro kłada, przy­
szedł do mni jeden pan i si spytał, czy ja by
ni chciał mu odnieść w’alizkie na dworzec

Sulejowy Mni nie trzeba beto dwa rasy mó­
wić, wziął ja walizkie i poniósł, a po dro­
dze si wdał w pogawędkie z tym panem i
o robotę jaką zapytał.

Miał ja akurat "szczęści, bo fen pan nale­
ży do ,,Roydw Bydgoskiego- i mi przyjął
za palacza. ’Teraz ja codzienni jeżdźe du
Kapuścisk pof drżewp’i ż dćsewem’ do Byd­
goszczy, a jak mi troszki czasu zustani, za-

ra piszy du moich kulegów wy Lwowi. A

dzisiaj ja si zabrał, żeby napisać du pana
rydachtora, bo mni już cbulera Werzy na te

stosunki, jaki tu w Bydgoszczy panujo.
W jednym sklepie kupił ja atrament, za

który dał złotówkie i dziesięć groszy, ali jak
ja buteleczkie utworzył, przekonał si, że za­
miast atramentu, jest tylko taka ciemna
woda. No ali co beło robić? Sklepy już beli

zamknięte, to ja si wziął du napisania
cłu pana rydachtora, bo spra,wa jest pilna.

Felek, mój kulega, co si jeszczy przy ro-

boeie wy Lwowi utrzymał, pożyczył mni na

mój wyjazd do Gdyni trzydzieści złotych,
ali zapowiedział, żeby ja jemu oddał, jak
tylko sobi wyszukam roboty. Kiedy ja prze­
pracował jeden tydzień w Bydgoszczy, po-
meśłał sobi, że udeśłe Felkowi choć pul.o-
wę, a z drugo pułowo nich poczeka do dru­
gi wypłaty. Akurat miał ja czas w obiad i

poszedł na pocztę, ali mi tam puwiedzieli,
że przekazy z pieniądz,mi przyjmuj! si tyl­
ko od godziny trzeci. ,,A szlak by was tra­
fił11; pomeślał ja sobi i z mino kwaśno, jak
ocet, posz,edł do robfy. O drugi godzinie ja
odjecha,ł parowcem po drzewo i przez pięć
dni ni miał cza,s,u na wysłanie pieniądzy, aż

ta szós-tego dnia dustaje list od Felka, w któ­
rym on mi wymeśla od batiarów i djabał
nie wi od czego, aż mni chulera brała. Na.j­
przód ja si złościł na Felka, ali si potym u-

pamiętał i powiadam; BTa co ja si ma-m

złościć na kulegię, kiedy on chłop morowy,
ja si powinien złościć na pocztę, bo tam ba­
łagan panuji prawdziwie, jak za kajzera
Fraciszka Józefa". Ja od tego bałaganu u-

cikł ze Lwowa, a ni wiedział, że tu znajdę
tyż bałagan austriacki.

Ja meśle, pani rydachtorzy, źe jak pan
rycłachtor mój list wsadzi w ,,Dziennik
Bydgoski", to si może odezwą inni ludzie,
którzy poznali już ten bałagan cesarsko­
królewski. Taż to ni dowiary, żeby człowiek
ni miał załatwić swoich spraw na poczci,
dlatego, że si komuś podobało zaprowadzić
przerwe obiadowe aż du godziny trzeci.

Do Felka ja ni pisał, bo ni miał czasu,
ali meślę, że jak on ten list przyczyta w

,,Dzienniku", to si na mni udobrucha i he-
dzi z niego znów morowy chłop, jak dawni
bel.

Na poczci ja im mówił, że o takim bała­
ganie to trzeba napisać w gazeatch, a oni mi

udpowiedzieli, że mogie pisać, ile mi sie

tylko chce, a i tak nie nie poradzę.
No, już czas kończyć, bo mni woła kapi­

tan, żebym si wziął za maszne i ogień równy
utrzymał.

Całuji rącz-ki pana rydachtora i zustaji
’- v.... -

.p.uwolny sługa
Wicek Pędrak,

Nadzwyczajny
’%Jt/SZEŁKlE zalety, jakie ebcecie znaleźć w samochodzie są zjednoczone
TT w Buiek’u. Styl i elegancja w najdrobniejszych szczegółach - naj­

nowsze i najlepsze w technicznej budowie.
.. Z _- . V..V.4 _" - x.’,- . ,;j,_ - ?

Bnick model 1927 rokn jest najwspanialszym dotąd z zbudowanych Bu!cków,
Piękna karoserja stela się, jeśli to możliwe, jeszcze piękniejszą, a wolny
od wibracji motor został opatraóny we wszelkie możliwe techniczne
udoskonalenia.

Proszę obejrzeć Bu!ck, przejechać się nim dla próby, a potem proszę wy­
bierać, Chętnie służymy wsze!kiemi informacjami i prćbneml jazdami.

Upełnomocnione Zastępstwo nBuickułi

E, STADIE — Automobile! Bydgoszcz
Telefon 16-02. Adres telegraficzny: Motosta.

Fabryka General Motors
14349

Poświęcenie gmachu Liceum

Handlowego
Izby Przemy słowo-Handlowej.

Dnia 16 października 1923 roku odbyła się
skromna uroczystość otwarcia w Bydgoszczy
nowej szkoły zawodowej, a mianowicie szko­
ły handlowej, Izby Przemysłowo Handlowej,
przemianowanej w następnym roku na liceum
handlowe. Statut organizacyjny tej szkoły,
wprowadził nieznany dotychczas w Polsce typ
szkoły handlowej, o programie dwuletniej nau­
ki, opartej na sześciu klasach gimnazjum. Typ
ten, przejęty z Francji i Angłji, nie budzi! zra­
zu zaufania nawet u czynników oficjalnych,
ale zupełnie normalny rozwój tutejszego liceum

wskazuje na to, że aklimatyzacja w naszem

społeczeństwie, dokonała się w całej pełni.
Założone później licea handlowe w Warszawie

(męskie i żeńskiej, następnie w Będzinie 5

Poznaniu, wykazują również swoją żywotność,
Kierownictwo liceum handlowego, nie o-

graniczało się tylko do tego typu uczelni, lecz

czyniąc zadość potrzebom miejscowym, pro­
wadzi od dwóch lat roczny kurs handlowy
żeński.

Chcąc spełnić szczytne zadanie dostarcza­
nia krajowi specjalistów, w najpotężniejszych
gałęziach naszego handlu, t. j, handlu drze­
wem i handlu zhożem, zorganizowało kierow­
nictwo liceum jedyny tego rodzaju na ziemiach

polskich, roczny kurs handlu drzewem i zie­
miopłodami. Na kursie tym, nabywają słucha­
cze, obok wiadomości ogólno handlowych,
wiedzę ściśle zawodową w obu wymienianych
gałęziach handlu i to z ust specjalistów-prak-
fyków, oraz odbywają praktykę w miejsco­
wych przedsiębiorstwach. W ten sposób wy­
szkoleni absolwenci kursu, posiadając pełne
gimnazjum, muszą być pożytecznymi osobni­
kami d!a społeczeństwa, a społeczeństwo na-

odwrót winno się nimi zainteresować.
Na kurs handlu drzewem i ziemiopłodami,

zjeżdżają do Bydgoszczy kandydaci literalnie
ze wszystkich krańców Polski.

Założone przed kilku faty liceum handlowe,
łącznie z uroczystością zakończenia roku

szkolnego, poświęcało swój własny gmach
szkolny, przy ulicy Królowej Jadwigi.

Rano w ub. czwartek odprawione zostało
w koście,le Serca Jezusowego nabożeństwo, na

intencję zakładu, a po Mszy św., ks. radca

Stepczyński dokonał uroczystości poświęcenia
gmachu, w obecności delegata ministerstwa

oświaty, kuratorjura, władz miejskich, gości
zaproszonych, grona profesorskiego i słucha­
czy.

Prezydent Isfty Przemysłowo Handlowej p.
Kasprowicz, witając przedstawicieli władz,
wskazał w swem przemówieniu, źe akt po­
święcenia gmachu szkolnego, jest jednym z

ważnych etatów do rozwoju i rozkwitu życia
gospodarczego Polski. Wiedzy, przekazywa­
nej z pokolenia na pokolenie, zawdzięcza ludz­
kość swój potężny rozwój.

światli !udzie, tak na kierujących stanowi­
skach, jak i w społeczeństwie, od samego za­
rania państwowości polskiej pracują energicz­
nie w kierunku dopełnienia braków w szkol­
nictwie,

Dzięki daleko idącemu zrozumieniu władz

Centralnych, została placówka ta, tak na ko­
rzyść Bydgoszczy samej, jak i całego okręgu,
stworzoną i rozwija sfę pomyślnie. Za wydat­
ną pomóc moralną i finansową, złożył prezy­
dent Kasprowicz oficjalnie podziękowanie na

ręce delegata ministerstwa, p. Rudziańskiego.
Zwracając się do młodzieży, prezydent Ka­

sprowicz podkreślił, że wiedza zdobyta w mu-

raćh świeżo poświęconej szkoły, jest kapita­
łem zdobytym i należy go celowo zastosować
dla dobra narodu.

Następnie przemawiał dyrektor liceum han­
dlowego p, Skalski, który przedstawi! zebra­
nym dane statystyczne liceum i apelował do

społeczeństwa, aby wreszcie przestało uważać

szkołę zawodową za coś mniej wartościowego,
ażeby nie upatrywało różnicy pomiędzy szkołą
ogólno kształcącą a zawodową na nieko­
rzyść tej ostatniej, aby nie lekceważyło pracy
zawodowej. Wszyscy wóbec Ojczyzny są rów­
ni, byle byli do swego zawodu należycie przy­
gotowani, byle z godnością i sumiennością
Swoje obowiązki spełniali.

Z kolei przemawiali: delegat ministerstwa
oświaty p. Rudziaóski, deiegat kuratorium

szkolnego z Poznania Dybczyński, imieniem

magistratu m, Bydgoszczy radca Tabeau,
przedstawiciel Izby Przemysłowo Handlowej
Krupski z Grudziądza, i Cieśliński z Torunia,
przedstawiciel giełdy drzewnej, prezes Zw.
Tow. Kupieckich Sentkowski, prezes Izby Rze­
mieślniczej Zawitaj. Imieniem absolwentów

przemawiali: Woronieeki i Durancówaa,
Na zakończenie odbyła się wspólna foto­

grafia, a następnie przyjęcie dla władz i gości
w sali hotelu Lengninga.

ABSOLWENCI LICEUM HANDLOWEGO

(DWULETNIEGO}.
Bednarski Mieczysław, Błeszyński Bole­

sław, Borowy Antoni, Cieplak Witalis, Fąs
Jan, Gałkiewicz Romuald, -Grzegorzewski
Zygmunt, Guhl Adolf, Janczur Stanisław, Ja­
worski Juljan, Knoll Konstanty, Kozicki Sta­
nisław, Krąnfz Józef, Kwiecień Józef, Lesz

Alojzy, Liberda Edward, Lorenc Kazimierz,
Płocki Stanisław, Praśniewski Henryk, Strze-
beski Władysław, Sulczyński Feliks, Szuchie-
wiez Roman, Szulc Emłł, Węglicki Józef, Wi-

dyńska Elżbieta, Wiśniewski Roman, Woro-
niecki Jan.

Absolwenci kursu handlu drzewem j zieaiiopł.
Wydział handlu drzewem: Bródka Stani­

sław, Brudziana Tadeusz(, Ejsmund Stanisław,

Fuhrmafin Czesław, Kubiak Władysław, Lipski
Stefan, Mitschka Michał, Olszewski Jan, Ol­
szewskiEdward, Pluciński Marjan, Pogorzelski
Michał, Stanoch Tadeńiź,, Żeftker Jan,

Wydział handlu Memiopłodanńi Andrasze-

wjcz Edmund, Ginter Stanisław, Koziołkiewict .

Henryk, Krajewski Henryk, Semrau Bernard,
Wróblewska Zofja, Jbehowlcz Franciszek.

Absolwentki rocznego kursu żeńskiego.
Bieńkowska Marja, Ghełska Wiktorją, Ci.

borow-ska Jadwiga, Feiglówna Czesława, Fry-
drychówna Teodory Gratkowska Barbara,
Jankowska Marja, Kijowska Regina, Korsaki

wna Irena, Laskówna Łucja, Ludwieka Kazimie­
ra, Lurancówna Marja. Mlnkiewiezówna Anie­
la, Nowacka Janina, Orłowlczówna Zofja, Pa-
łaśzewska Zofja, Piechowska Janina, Rakow­
ska Marja, Samlufeówna Zofja, Sldorenkówna
Marja, Szatenówaa Małgorzata, Tokarska Ire­
na, Zjawińska Kazimiera, Zakówna Barbara,;
Wróblewska Zofja. ,

Ze zjazdu ,,Związku Księgowych”,
W dniach. 5 i 6 czerwca odbył się w War­

szawie ogólno-polski zjazd księgowych oraz

znawców zaprzysiężonych księgowości. Obecni

byli przedstawiciele ze wszystkich dzielnic
Polski. Najważniejsze obrady oraz uchwały
dotyczyły ustawy o księgach handlowych oraz

bardzo aktualnej ustawie o ,,Izbach zaprzy­
siężonych księgowych”.; Głównem zadaniem

,,Związki Księgowych
”

jest obrona interesów
oraz podniesienie poziomu stanu księgowych
oraz znawców. W tym celu Zjazd uchwalił
tworzenie oddziałów w całej Polsce. Również
w Poznaniu tworzy się ,oddział ,.Związku Księ­
gowych". Zgłoszenia członków przyjmuje ja­
ko mąż zaufania zarządu w Warszawie: Sta­
nisław Marciniak w firmie ,,Powiernik”, ulicą,
Sew, Mielżyńskiego 1.

A zatem księgowi organiżujćio żilil

OBRAZKI Z MIASTA.

Na wiankach.

Oba brzegi Brdy w oblężeniu: ludziska cis­
ną się jedni przez drugich, kąźdy cfice widzieć
korowód łodzi, wiankb. popisy koiąrzy, pary,

tańczące mazura i wszystko,-, co tam jeszcze
feto. ; .

-

Ciżba wzmaga się, ciekawych przybywa,
istne morze, głów. ,,/.;j",-,ą(^:- .

Nad brzegiem naprzeciw poczty, gdzie u-

dało mi się jakimś cudem wcisnąć na kartę
honorową (ho z zasady nigdy nie płacę), kilfeu
facetów prowadzi z sobą ożywioną wymianę
zdań: - -

- Felek, posuń się naprzód, bo tu nic nie

widać, jak rany Julek!

I obaj warszawiacy wysunęli się naprzód,
niewiedząc, iż rzeczywiście zastawili sobą ca­
ły widok na wod,y Brdy. Zadowoleni bardzo,
rozprawiają żywo, gdy w tem odezwał się
ktoś stojący za nimi:

-r- O, widzisz go, dz:od jakiś, jafc się to wy­
pchnął na som poczuntek, a inszym zastawił

wszystko! Dali, wiara, odsuńma ich, co to my
nie zapłacili, czy co?!

- Wicek, trzymaj się wiatru, - wtrącił
nagle Felek, bo będzie poruta, jeszcze nas

bracie, wykąpią.
- Nie bój się tych małych pieehoeiaków,

eo my to nie byli w drugim szwo!eźerskim, czy
co? Stój i klawo)

-a- Ta, panowi, udsuńeie si troszki, bo nic
nie widać! -- wtrącił jakiś obywatel, który do­
tąd milczał,

,,-- Te, Wicek, słyszałeś? I ten też się
czepią. Nię pójdziemy, - przecie tyś zapłacił
i ja zapłaciłem, Będę fu stał, jak pragnę zdro­
wia i nie niszę się.

— A to dziad jeden i drugi, - wtrącił słu­
sznie z oburzeniem p. Morcinek,

- Batiary jakieś zatracone! - zauważył p.
Migdał.

— Felek, czego oni się nas czepiają? Dać
im po czapce? No, gadaj, to jak którego lunę...

- Ino się dziodu rusz, to zOboczysz! Wi­
dzisz go, chrzczun jakisiś!

- Ta, pancwi. dlaczego si kłócicie z fakt-
mi batiaraml? - wtrącił pan Migdał,

Wicek z Felkiem przystąpili do akcji za i

czepnej, na szczęście tylko słownej, nie z bro

nią, jak to kiedyś na wojnie bywało, zaś pano­
wie Morcinek i Wywijas mężnie odpierali ste­
ki, natomiast pan Migdał starał się wreszcie
obie strony pogodzić, na co jednakie nie przy­
stali ani jedni, ani drudzy i dawaj pana Mi­
gdała w obroty.

Kto wic, jakby się to wszystko skoczyło,
bo już i policjant podchodził da tej piątki
z notesem W garści, aby zapisać so’da aazwi-
ska wszystkich i nawet zaprosić do konisarjŁ-
tu, gdzie od biedy znalazłby się nawet nocleg
dla tych gości. Na szczęście jednak nastąpił
wybuch petardy rakietowej, która, rozpadając
się na wszystkie strony, przepędziła powaśnio-
nych.

^jcek i Felek uniknęli meliny na dechach,
wycofując się szybko z placu boju, panowie
Morcinek i Wywijas wyszli wobec tego zwy­
cięsko, chowając się’ za wał ochronny setek

widzów, a pan Migdał uratował nienaruszona

dotąd swoją nietykalność, Zgrzyt,
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Obrazek telegraficzny.
, Kilka dni temu zamieściliśmy historję li­
stu ,,express", a dziś znów mamy do za­
notowania obrazek ,,telegraficzny".

Komu się spieszy, niech nigdy nie posłu­
guje się depeszami i nie wysyła żadnych
poleceń lub pieniędzy, drogą telegraficzną.
Ro zamiast po kilku godzinach — pienią­
dze, albo też samą depeszę otrzyma... ale

po kilku dniach.
Takie już są nasze telegrafy.
Jeden ze znanych obywateli naszego

miasta, otrzymał ubiegłej środy o godzinie
17,-45 telegram pieniężny. Doręczył depeszę
listonosz. Tego samego dnia o godz. 21.30

udaje się odbiorca depeszy do urzędu tele­
graficznego i tam mu oświadczają, że pie­
niędzy nie otrzyma, bo kasa zamknięta.

Jak to może być? Pieniądze wysłane te­
legraficznie i otrzymać ich nie można?

Może i-są jakieś przepisy zakazujące za­
mykania kas, może to się dzieje od czasu

afery Kesslera? Może!
Nasz obywatel pewny, że w Boże Ciało

gotówkę otrzyma i wypuści się na miasto

(a był to jedyny ładny dzień świąteczny),
rzucił się w objęcia Morfęusza i śnił o

!wycieczce/ o parostatkach, samochodach.
Ba majaczył mu się we śnie samolot, któ­
rym leciał przez Brdę do — Brzozy.

Rankiem śpieszy nasz obywatel do urzę­
du i prosi o wypłatę gotówki.

- Panie, mówi panienka. Dziś Boże

Ciało, kasa zamknięta, pieniędzy pan nie
dostanie. Tu w jednym z hoteli jest jeden
pan, któremu przysłano pieniądze telegra­
ficznie, nie ma grosza na obiad i nic na to

nie mogłąm poradzić. Niech się pan jutro,
w dzień powszedni zgłosi.

Niech tó - nie dokończę słowami moje­
go informatora. Wszystkie przyjemności,
wyjazdy na wiłegjaturę wzięły w łeb. Co ro­
bić? Trzeba czekać!

Nadchodzi nareszcie dzień powszedni —

piątek, Nasz informator leci w te pędy o

godzinie 10-t .ej rano na pocztę, pewny, że

otrzyma gotówkę upragnioną. Tam mu

oświadczają, że pieniędze nic mogą mu

wypłacić, bo wydano je listonoszowi roz­
noszącemu pieniądze. -

Zdaje się, że po taki em oświadczeniu ów

jegomość zapomniał ze Złości języka w gę­
bie. Leci do domu. Czeka na listonosza do

godziny 11,40. Dłużej nie mógł, bo miał do
załatwienia interesy w mieście. A listonosz

zjawił się w mieszka-niu z pieniędzmi do­
piero po godzinie dwunastej.

O godzinie 2-ej popołudniu wraca nasz

informator do domu. A że ma u siebie tele­
fon, chce Więc za-pytać dyrektora Kurlanda.
co za szopy ńa tej poczcie wyprawiają.

Dzwoni. Jakaś panna odpowiada, że pan
dyrektor będzie ,,w służbie", ale dopiero o

godz. 17. Niech się pan zwróci do p. Mielni­
ka, zastępcy pana dyrektora, numer telefonu

nr. 559 .

- Kallo! stacja? Broszę numer 559.

Dziękuję.
— Czy 559 zapytuje nasz informator?
- Tak, tu 559.
-Chciałbym mówić z p Mielnikiem,
— Pana Mielnika niema. Bawi na urb

pie.
Szewska pasja może człowieka ogarnąć

Kancelarja nie wie, że zastępca dyrektora
bawi na urlopie. Ładne porządki! Nie ma co.

— Panie kochany — mówi do słuchawki
nasz bliski już obłędu informator, kto tam

jest przy aparacie, bo latam jak kot z pę­
cherzem i nie mogę pieniędzy otrzymać,
które telegraficznie z Poznania jeszcze w

środę pod moim adresem nadeszły.
— Tu mówi Szczepąoiąk. Nic na to pa­

nu poradzić nie mogę. Wypłata pieniędzy
nie leży w mojej kompetencji. Niech pan
zadzwoni do kasy doręczeń nr. 529.

Nasz informator dzwoni pod 529 Przed­
stawia się przez telefon i pyta z kim ma

przyjemność. Może to jakiś Woźny i znów
od nowa kilka razy powtarzać to samo. Ja­
kiś ,,bardzo grzeczny i uprzejmy" urzędnik
nie raczy powiedzieć kto mówi i rozmowa

urywa się.

Piątek przeszedł, a pieniędzy niema. Sie­
dzi nasz informator do południa w domu,
boi się wyjść, by listowy w czasie nieobec­
ności jego nie przyszedł przypadkiem, a

nie zastawszy go — poszedł dalej. Czeka

cierpliwie. Oczekiwany listonosz zjawia się
i nasz obywatel pieniądze wysłane telegra­
ficznie, które powinien był dostać w środę
wieczorem, otrzymuje w sobotę o godzinie
12-tej.

Jakoś tym anormalnym stosunkom trze­
ba kres położyć. Przychodzi do redakcji i

opowiada całą historję.
Panie redaktorze, mówi — co może mieć

kasa doręczeń do wypłaty prze!łazów tele­
graficznych. Co ma wspólnego święto ż te­
legrafem. Wystawia ci taki listonosz we­
zwanie, byś się człowieku zgłosił po pienią­
dze, ty idziesz — co mówię ’— latasz !ia,k
pies z wywieszonym językiem dni kilka, za­
nim te marne parę złotych, które raczył
przysłać dłużnik otrzymasz.

Czy taki stan może trwać u nas dłużej.
Przecież to austrjacka robota. A co by na

takie postępowanie telegraficzne powiedział
cudzoziemiec.

Może pan coś, panie redaktorz(Fnapiszc
o tych telegraficznych stosunkach w Byd­
goszczy.

Schronisko dla alkoholików

w Gośeiejewie pod Rogoźnem,
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych od­

dało z dniem 1 czerwca 1927 w administra­
c,ję Poznańskiego Wojewódzkiego Związku
Komunalnego — państwowe schronisko dla
alkoholików w Gośeiejewie pod Rogoźnem.
Schronisko to prowadzić będzie Zwią,zek
Komunalny jako schronisko wojewódzkie
na zasadach samowystarczalności.

Uruchomienie Schroniska przewidziane
jest na 1 sierpnia br. Od tego też dnia

przyjmować się będzie alkoholików i to al­
koholików z całej Polski, a więc nietyłko z

województwa poznańskiego.
Opłata za umieszczenie w schronisku

wynosi obecnie 3,— zł od osoby i na dzień

(opłata ta może być podwyższoną przez Wy­
dział Wojewódzki) a obejmuje wyżywienie,
mieszkanie i ogólną opiekę lekarską i po­
nad to ubranie (odzież) za-kładową na czas

pobytu w schronisku. Przybywający do
schroniska alkoholik, musi mieć własną
bieliznę (osobistą,), i przybory toaletowe etc.

Koszty podróży do i z schroniska pono­
si wysyłający wzgl. płacący za utrzymanie
alkoholika. To samo odnosi się do pokry­
cia kosztów ewtl. pogrzebu alkoholika.

Umieszczeni w Schronisku alkoholicy
mieć będą, do dyspozycji kręgielnię, radjo,
bibljotekę i osobny pokój towarzyski.

Zgłoszenia przyjmuje Starostwo Krajo­
we w Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego 29,
które oznaczy dzień przybycia alkoholika
do schroniska. Do zgłoszenia dołączyć nale­
ży zobowiązanie do ponoszenia kosztów jak
i też zgodę na powyższe warunki.

Pierwsza Polska Wystawa Wodna
23 7.15 8. 27 w BYDGOSZCZY 23 7.-15 8. 27
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Informacje i zapisy w Biurze Wystawy. Mowy Rynek 8, gmach Izby PrzemysŁ-Handl.

Humor i satyra.
W Bristolu.

Perdek: Nasz klub szachistów ma

coraz większe powodzenie...
Mordek: Właśnie... Od czasu, kiedy

Ciupek kazał postawić tuż obok bilar­
dy.

Dobrze zrozumiał..

— Chcę się nauczyć sztuki pływania,
rzekł do nauczyciela uczeń szkolny.

— Istnieje dobra książka w tej dzie­
dzinie i radzę ci ją kupić, odpowiada
nauczyciel.

— Dobrze, ale jak ją tę książkę będę
trzymał w wodzie?

Wiadomości polityczne ze świata.

Do Wilhelma Ostatniego w Doom

przybył w tych dniach Bankrut-Bej, ad-

jutant przyboczny przedostatniego suł­
tana Turcji Abdula-Hamida. Sir Ban-

krut-Bej zabierze z Doorn cenne wska­
zówki, jak należy działać, aby przy­
wrócić w Turcji monarchję i uczynić
z tego państwa kolonję niemiecką.

Generał japoński Dobrze-Wali przy­
gotował się z korpusem wojska na

(przyjęcie komunistów, działających w

Chinach, którzy zamierzają przybyć do

Japonji na występy gościnne.
Hrabia Ambarassy, doradca wdowy

po cesarzu Karolu, zadał sobie trud,
wydając w imieniu b. cesarzowej orę­
dzie do ,,wiernych poddanych", wzy­
wające do składania datków na wskrze­
szenie monarchji węgierskiej.

Nakładem księgarni komunistycznej
w Warszawie wyszła z pod prasy cie­
kawa książka, zawierająca cenne

wskazówki, jak należy podrywać byt
państwa polskiego. Dla naiwnych ce­
na tej książki została znacznie zniżo­
na, natomiast zatwar.dziali ’komuniści

otrzymują te pracę bezpłatnie,

’fymfetian Xiebostixol.
(Obrazek z redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego),

— Jakiś pan...
— Proś!
— Jestem Symforjan Niebostrzał, ar­

tysta dramatyczny.
Tak się przedstawił, potrząsając rzad­

ką grzywą na łbie i naciągając surdut

pod brodę aby zasłonić nim brudny
jak noc kołnierzyk.

— Cieszy mnie, poznać pana. Czem

mogę służyć?
— Przychodzę do pana redaktora ja­

ko do męża sprawiedliwego...
— Zgoda! Ale z czem pan przycho­

dzi?
— Z bólem w sercu, z piołunem tr­

ustach...
— Panie, to wszystko było można

połknąć w domu. Jednak mniejsza o

to. Streść się pan krótko i węż!owato:
co jest?

— Źle jest, panie redaktorze. Przy­
chodzę do pana redaktora o protekcję.

— Potrzebuje pan może jakiego pole­
cenia, jakiej zniżki...

— Żadnych zniżek! przeciwnie, pra­
gnę wywyższenia, życia, światła, ruchu!

— Wnijdź pan na wieżę Bismarcka.

Symforjan machnął ręką.
— Widzę, że pan redaktor traktuje

mnie trochę bagątelnie — rzekł gorzko
i boleśnie.

— Uchowaj Boże. Ale panu się zda­
je, że tu jest teatr, a to jest redakcja.
Mów pan krótko i prosto z mostu, poco
pan przyszedł do męża sprawiedliwego?

Symforjan przeczesał cbudemi palca­
mi włosy i zapytał:

— Zna pan redaktor Dybizbańskiego?
— Znam.
— WjTób mi pan u niego angażman.
— Widzi pan, trzeba było odrazu z

tem wyjechać, a byłbym zaraz panu
powiedział, że z tego nici. Ja się za­
sadniczo w teatralne protekcje nie

wdaję. Zresztą chciałem raz zaprot-e-
gować jedną m!odą dryzdkę do baletu,
ale Dybizbański mi odmówił i od tego
czasu jesteśmy fache.

— Pech! Przeklęty pech!
—Gdzie pan dotychczas był angażo­

wany?
— W Zbarażu u Mareckiego.

Czemu go pan opuścił?
— Ja tam miałem historję, że włosy

stają na głowie, Opowiem panu.-
— Ale krótko!

— Krótko. Grywaliśmy w Zbarażu
,,Fausta" Goetego. Pan zna...

— Znam.
— Ja gram Mefista. To moja popiso­

wa rola. Otóż w prologu rozmawiam
ze Stwórcą, który jest ukryty w obło­
kach. Stwórcy dla braku personelu nie
grał żaden z kolegów, tylko mieliśmy
gramofon z odpowiednią płytą. Gdy
go się puściło w ruch, to gramofon
strasznym głosem odpowiedział z obło­
ków:

,,Twa mowa, szatanie, zdobna w

fgładkie słowy,
A jednak fałszywa jako syk wężo­

wy"...
Powiadam panu, że tym gramofonem

robiliśmy furorę. Raz w Kozielnikach
czterech widzów ze sali uciekło a baby
padły na kolana i poczęły się modlić.
Bo pomyśl pan tylko: taki niezwykły
głos z blaszanej trąby, wzmocniony do

tego akustycznym reflektorem... czyż
to się nie mogło zdawać, że to na­
prawdę głos z nieba?

— Mogło się zdawać. Ale cóż było
w Zbarażu?

— Otóż w Zbarażu ja podczas pro­
logu wygłaszam potężną tyradę i sta­
ram się przekonać Stwórcę, ze cały ród
ludzki jest grzeszny i nikczemny i wzy­
wam Go, aby mi choć jednego człowie­
ka pokazał, któryby był sprawiedliwym
na podobieństwo Lota... i czekam na

odpowiedź... na odpowiedź.
Tu Symforjan Niebostrzał zniżył

głos, twarz pokryła mu się szkarłatem
a oczy zaczęły mu połyskiwać jak u

wilka.
— Więc cóż było z tą odpowiedzią?

— pytam artysty.
— Co było? Inspicjent puszcza gra­

mofon w ruch, a któryś z kolegów, aby
mnie zasypać i zniszczyć, wymienił
potajemnie płytę w gramofonie... taki

sobaczy syu!,.i i gramofon zamiast mi
odpowiedziećŁ. Twa -mowa,... ^szatanią...
poczyna grać i wyśpiewywać: o du
lieber Augustin, Augustiń!

Wspomnienie tej strasznej chwili
musiało być połączone dla biednego
artysty ze straszną depresją, bo na

twarzy jego czerwona wściekłość ustą,­
piła miejsca trupiej bladości.

— A cóż publika na to? — spytałem
ze współczuciem.

— Publika? — powtórzył błędnie i

rozpaczliwie — powiadam panu, za

chwilę wszystko się wiło w konwul­
sjach śmiechu. Ryczeli, bili piętami o

podłogę, walili brawo, wrzeszczeli bis...

sądny dzień zrobił się na sali, kurtyna
musiała zapaść i podniosła się dopiero
za pół godziny, ale graliśmy już nie
,,Fausta", tylko ,,Skalmierzanki".

— I to zajście złamało panu karjerę?
— A cóż pan myśli?... Gdziem się po­

kazał, na ulicy, w knajpie, w teatrze,
w cukierni, wszędzie poczynano zaraz

śpiewać: o du lieber Augustin! Myśła-
łem, że oszaleję, że dostanę wścieklizny,
że sobie łeb o ścianę rozbiję! A naj­
gorsze było, że w pierwszej pasji po­
trzaskałem gramofon na drobne kawał­
ki, gramofon z reflektorem akustycz­
nym za dwieście złotych! Tego dyrek­
tor nie mógł mi wybaczyć. Nazwał
mnie Attylą, barbarzyńcą, wandalem i
kazał iść na złamanie karku. Ucie-
kłem ze Zbaraża i oparłem się aż o

Bydgoszcz. Myślalem, że redaktor zaj-
mie się moim losem, wstawi do Dy­
bizbańskiego. _

— Żałuję bardzo...
Niebostrzał odszedł. Opuścił redak­

cję z bólem Laokoona i z dumą hisz­
pańskiego granda, kroczącego za ka­
rawanem któregoś z przodków.

W. Cz. Andrzejewski
dentysta, uiiea Śniadeckich 11.

Zęby sztuczne, plomby od 4 słetysh
złote korony od 20 zł.(iaiss

== Pierwszorzędne wykonanie, -

_i:_ ,,i:;,

Maszyny do pisania
używane w dobrym stanie poleea (7574

Stanisłaro Skóra i S-ka

Bydgoszcz, Hotel ,,Pod Ortem". Teł. 117
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Wręczenie pierwszych odznak

kardynalskich ks. Prym. Hlondowi.
Specjalny wysłannik Ojca św. wręcza piuskę kardynalską. -

Po zjeżdzie eucharystycznym w Inowrocławiu uroczyste wrę­
czenie biretu kardynalskiego w Warszawie przez P. Prezydenta
Rzeczypospolitej. - Oo Warszawy przybywa drugi specjalny

legat papieski. - Kapelusz kardynalski w Rzymie.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego11).

Poznań, 23. 6.

Dziś nocą przyjechał kurjerem
międzynarodowym przez Mona-

chjum—Berlin specjalny wysłannik
Ojca św. kpt. gwardji szlacheckiej,
hr. Canale Masracci.

Na stacji granicznej powitał do­
stojnego wysłannika sekretarz ks.
Prymasa ks. kan. Rutkowski. W Po­
znaniu zamieszkał hrabia w ,,Baza­
rze”.

Około godzinj’- 18-tej wieczorem
zajechał galowy powóz prymasowski
przed ,,Bazar” mając zwyczajem kar­
dynalskim lokaji, stojących na ty­
łach powozu.

O godz. 18.05 wsiadł do niego wy­
słannik papieski w towarzystwie
księży prałata Zakrzewskiego i Lud­
wika Rutkowskiego, by udać się do
pałacu ks. Prymasa.

W międzyczasie zebrali się w pię­
knej sali

_ przyjęć ’przedstawiciele
kapituł gnieźnieńskiej i poznańskiej
z ks. ks. biskupami Lanfoitzem i Ra.
dońskim oraz infułatami ks. ks.
kan. Adamskim I Meissnerem na cze­
le,_ dalej przybyli: Wojewoda Bniń.
ski, dowódca DOK. gen. Dzierżanow­
ski, prezydent miasta Ratajski, re­
ktor

_ Uniwerstytetu Groehmalicki
oraz świeccy i duchowni szambelani
papiescy, kawalerowie maltańscy, w

swych malowniczych strojach. Byli
też obecni charge d"affaires ambasa­
dy watykańskiej w Warszawie-ks.
Kał- C?hiario ,oraz,dyrektor protokółu
dyplomatycznego w Min. Spr. Zagr.
hr. Przeździecki.

Oczywiście było też najbliższe o-

toczenie ks. Prymasa i rodzina,
wśród której dwaj bracia ks. prób.
Ignacy Hlod z Czerwińska w ziemi
płockiej i dr. Józef Hlond, praktyku­
jący jako lekarz w Katowicach.

Wszedłszy na salę i powitawszy
głębokim ukłonem ks. Prymasa,
przeczytał hr. Masucci, przybrany
w galowy strój swego dostojeństwa
dworu papieskiego, odręczne pismo
Ojca św. uwiadamiające ks. Prymasa
o wyniesieniu Go do godności człon­
ka św. Kolegjum Kardynalskiego.

Po_ przeczytaniu tego t. zw. biletu
nominacyjnego — co działo się w ję­
zyku włoskim — wręczył wysłannik
papieski ks. Prymasowi piuskę kar­
dynalską,

Po tej ceremonji odpowiedział sło­
wami głębokiej podzięki również w

języku włoskim — ks. Prymas.
Nastąpiła teraz chwila, świadcząca

o serdecznych stosunkach, więżących
ks. Kardynała z duchowieństwem i
wiernymi. Imieniem tychże złożył
pełne szczerej radości życzenia ks.
Biskup-sufragan Łaubitz. Wzruszo­
ny odpowiadał ks. Prymas, dziękując
za życzenia. Między innemi — pod­
kreślając łaskawą życzliwość Ojca
św. — zaznaczył, że dzieje się poraź
pierwszy, iż Prymas Polski nie w

Rzymie, a w swej siedzibie otrzymuje
znaki godności kardynalskiej.

Na przemówieniu ks. Kardynała
zakończyła się uroczystość, tak skro­
mna i podniosła, a tak niezatarte po­
zostawiająca wspomnienie.

Po krótkiem cercle’u odbył się o-

biad u ks. Prymasa; po obiedzie ze­
brało się około 300 osób na raucie u

Dostojnego Nominata, składając mu

przy tej sposobności jeszcze osobiście
serdeczne życzenia.

Ks. Kardynał-Prymas wyjeżdża w

sobotę rano do Inowrocławia na dwu­
dniowy Kongres Katolicki o charak­
terze Eucharystycznym,

Zjazd zapowiada się olbrzymi. Nie­
wątpliwie wierni skorzystają ze spo­
sobności, by swemu Duchownemu
Zwierzchnikowi wyrazić swą głębo­
k.ą radość. O ile wiemy, towarzyszyć

będą ks. Kardynałowi i hr. Canale
Massucci, oraz zastępujący nieobec­
nego w Polsce nuncjusza ks. prałat
Chiarlo, charge d’affaires papieski.

Obecność ich w Inowrocławiu jest
nader pożądana, bo przekonają się o

głębokiej wierze naszego ludu, o któ­
rej już dziś przekonać się mogli, pa­
trząc na wspaniałe procesje od Kole-
gjaty farnej do kościoła Bożego Cia­
ła, w której, mimo dnia pracy, tysią­
czne rzesze brały udział.

Z Inowrocławia udaje się ks. Pry­
mas prosto do Warszawy, gdzie 29
czerwca (w dzień św. Piotra i Pawła)
odbędzie się na Zamku uroczyste
wręczenie biretu kardynalskiego ks.
Prymasowi przez Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, uprzywilejowanego w tym
celu przez Ojca św.

Z biretem przyjeżdża z Rzymu spe­
cjalny legat papieski ks. prałat Fede­
rico Callori di Vignale.

W uroczystości tej wezmą udział
wszyscy biskupi polscy, którzy przy
tej okazji odbędą specjalne narady
biskupie, po których udadzą się gre-
mjalnie do Wilna na uroczystości ko­
ronacyjne Obrazu M. Boskiej Ostro­
bramskiej.

Po kapelusz kardynalski wyjedzie
ks. Kardynał do Rzymu jesienią.
Wręczenie kapelusza kardynalskiego
jest bowiem zastrzeżone tylko Ojcu
św. i połączone z uroczystemi cere-

monjami, które odbywają się zazwy­
czaj w- sławnej kaplicy sykśtvńśkiej.

Wasz.

Zjazd restauratorów
w Warszawie.

Wdniu21i22bm.odbyłsięwWar­
szawie zjazd restauratorów z całej
Rzeczypospolitej. Okręg bydgoski i

Bydgoszcz reprezentowali pp. Kocerka
i F’iołka z Bydgoszczy oraz pp. Ba­
warski, Piątkowski i Dąbrowski z Na­
kla. Zebrani całe obrady poświęcili
sprawie obrony zawodu. M, i. referat

pt. ,,Skuteczna walka z alkoholizmem”,
wygło’sił p. M. Bawarski z Nakła. Pro­
blem skutecznej walki z alkoholizmem
widzi nie w zakazach i ograniczeniach
w sprzedaży, a tylko przez zniesienie-

podatku na wino krajowe i piwo. Ta­
nie i dobre wino i piwo prędzej wyru­
guje z powszechnego użycia napoje
bogate w alkohol niż ustawa antyalko­
holowa.

H!e opus;zeza]

,,Dziennika” w lipcu, lecz staraj się powię-
j kszyć koło czytelników naszego pisma. Na
J wszystkich pocztach można zawsze jeszcze
j ,,Dziennik Bydgoski” zapisywać! Na gazety
- pieniędzy nie szczędźmy. Wydatek 3 złotych

można w różny sposób oszczędzić. Nie wy­
mawiaj się, że latem nie masz czasu czy­

,’ ta-ć. .. Gdy chcesz, znajdziesz czas i pienią.­
dze.

,,Wielka wojna chybiłaby celu,
gdyby Polski nie wskrzeszono”

- powiedział ks. kardynał Bourne, prymas Anglji,
J. E . ks. kardynał Bourne, Prymas

Anglji, który bawił niedawno w Polsce,
po powrocie do kraju nie szczędzi nam

wyrazów sympatji. Ostatnio, jak po­
daje ,,The Universe”, JE. ks. kardynał
Bourne wyg}osił w dniu 17 bm. podczas
uroczystości poświęcenia kościoła w

Burslem, w obecności lorda Eustace

Percy, angielskiego ministra oświaty,
okolicznościową mowę, w której mię­
dzy innemi powiedzia1:

,,Życzyłbym sobie, by naród angielski
o wiele przychylniej odnosił się do Pol­
ski i więcej poświęcał jej uwagi, niż

jak to było niestety przed paru laty.
Mogę tu w obecności członka rządu
śmiało o tem mówić, wiedząc, że obec­
ny rząd, a zwłaszcza pan minister

spraw zagranicznych żywi wiele
większe dla Polski sympatje, aniżeli
ich poprzednicy. Powinniśmy prze­
dewszystkiem uwzględnić poważne
położenie Polski. W rzeczywistości
jest ona jedyną twierdzą przeciw bol-
szewizmowi na granicach wschodnich.

Przed ośmiu laty jeszcze był naród

polski podzielony na trzy części, stoją­
cy pod wpływem trzech ustrojów praw­
nych i kultur, mianowicie praskiej,
rosyjskiej i austriackiej. Jestem prze­
konany, że wielka wojna chybiłaby
ce!n, gdyby Polski nie wskrzeszono.

Skutkiem wojny złączyły się trzy czę­

ści Polski na nowo. Nie dziw więc, że

Polska, gdy powstała, nie mając pełne­
go skarbca, walcząc ponadto z trudno­
ściami, jakie wynikły z powodu tego,
że przez tak długi czas była pod obce-
mi rządami i pod obcą, narzuconą jej
cywilizacją, popełniła pewne niedocią­
gnięcia. Niestety istniały w Anglji ró­
żne źródła opinji publicznej, które nie

chcąc uznać tego, co Polska dobrego
zrobiła, zbytnio krytykowały jej nie­
dociągnięcia.

Pielęgnowanie idei przyjaźni i poro­
zumienia między nami a Polską, ma -

mojem zdaniem — ogromne znaczenie
dla szczęśliwej przyszłości Anglji i Eu­
ropy. Wierzę, że Polska z .pomocą An­
glji szybko się rozwinie i zajmie w’pły­
wowe stanow’isko, co nietylko jest jej
prawem, ale zarazem rzeczywistą ko­
niecznością dla pokoju Europy.”

Organizator uroczystości, ks. W .

Browne objaśnił w dalszym ciągu zna­
czenie podróży ks. kardynała Bourne
do Polski. Podróż J. E. podjęta była
w celach czysto kościelnych. Ks. kar­
dynała witano w całej Polsce niezwy­
kle entuzjastycznie. Wspa-niałe przy­
jęcie J. E . w Polsce tłumaczy się, zda­
niem ks. Browne, w znacznej mierze
faktem, że Polacy witali kardynała
narodowości angielskiej. Było ono

jednocześnie wyrazem przyjaznych
u’żuć, jakie Polska żywi dla Anglji.

Wysytha 5.000 rodzin rosylshlch do Boliwii.
G e,n ew a , 23. 6 . (AW) Konferencja,

poświęcona sprawom uchodźtwa, która
obradow’ała w Genewie, zajmow’ała się
m. in. kwestją rozlokow’ania pewnej
Ilości emigrantów rosyjskich na tere­
nie Boliwji. Przewidywane jest w’ysia­
nie do Boliwji 5 000 rodzin rosyjskich,
w składzie 25 000 osób. Państw’a,, na

których terytorjum przebywają emi­
granci rosyjscy, winni celem umożli­
wienia wykonania planu wpłacić pewne
zaliczki i przyjąć na siebie określone

gwarancje. Konferencja wyjaśni!a, iż i.­
lość emigrantów rosyjskich w rozma­
itych krajach Europy dosięga imponu­

jącej liczby mil.jona osób.

Warszawa, 24. 6. (AW) W ostat­
nim tygodniu sprawozdawczym uja­
w’niło się dalsze niewielkie zmniejsze­
nie bezrobocia. Liczba bezrobotnych
zmniejszyła się niemal o 2 000, co obni­
żyło ogólną ilość pozbawionych pracy
na terenie państwa do 167 900, w czem

125,000 mężczyzn i 42,900 kobiet.

-- Wszelki duch Panu Bogu chwa­
li! To pan redaktor jeszcze żyje? A
ja miszlał, co pana nima już na

szwiecie. No, niekoniecznie aby pan
umarł, ale mogło pana spotkać jaki
karjery. Mógł pan sze przew’rócić
na jakim paragrafu prasowym i
pójść do kryminału, albo zostać mi-,
nistrem w gabinetu, albo zrobić in­
ny fortuny. Jak pan mówi, pan ni­
może wyczyniać konkurencyi z gene­
rałami? Nu, pan ma racji. Jak kto
jest generał, to zupełnie tak samo;
jakby sze w czypku urodził. Jeżeli
nie szedzi na Antokolu, to szedzi ha
kandelabru narodowym, Ja sam,
gdybym miał więcej kurażu, to wstą­
piłbym do sanitetów i ubiegał sze

potem o jaki gruby synekury. Naj-
chętni to jaby został polski ambasa­
dor na zagranicznego dworu. Ozy u-
miem po francusku? Ńie. Ja znam

takiego, co un nawet po polsku kiep­
sko tylko umił, a jednak został ąta-
sze. Pan miszłi, że z francuskim
przejdzie całego szwiatu? To sze pan
mili, panie redaktorze. Najrozpo-
wszećhniony na wszystki półkuli jest
naszy mowy żargonowy. Jak pan
zna żydowskiego języku, to jest lepi
jakby pan znał wszystkie szw’iatowy
esperanto. Gdzie pan sze najmni spo-
dzieje, to pan żydka znajdzie. Zna

pan te historję o Icku Feiglstocku z

Tarnopola? Nu on grał na zniżki zło­
tego, tymczasem złoty wyskoknił do
góry i Feiglstocku na szmierć, szlag
trafił. Przylecił zaraz djabuł i cąp-
nił Feiglstocku do piekła, a tam Lu-

cyper mówi: wsadźcie tego łajdaku
do gorący smołowy zupy! Feiglstoek,
taki stary patentowany oszust, za­
czyna z Lucyperem kłótni i ustawicz­
nie mu przysięgni, co on całe życie
był bardzo dobry katolik, modlił sze

i szwicy Panu Bogu palił. A jemu
Lucyper na to powiada: to wszyst­
ko może być, ale tobi źle z oczu pa-
czy i ja teraz zrobi z czebie szwicy
dla Bełzebubu! I on machnił z ręką
i djabły zaraz go porwali, ale jak mu

tylko nogi w’sadzili w smołu, to

Feiglstoek zapomniał na swoi kato­
licki wiary i krzyknił: ajw’aj! ge-
wa!t! Mejne cybuches! Jak to lucyper
usłyszał, to kazał go zaraz wyjmić z

kotłu, huknął go z cały sziły w mor­
dy i mówd: to ty nimożesz od razu

prawdy powiedzieć, że ty jest od na­
szy w’iary? przez twoje cygaństwo
o mały włos nie stała sze straszny
pomyłki! I Lucyper zabrał Feigl-
stocka do swoi kw’atery i dał mu po­
sady buchhaltera w piekielny inten- 1
dantury. A temu djabuł co porwał
Feiglstocku po szmierci, dał Lucy­
per jeszcze mocni w mordy i mówi:
jak ty szmiał taki porządny duszy
przynosić do piekła? Na to djabuł sze

wykręca, że on Feiglstocku nie po­
znał, ałe Lucyper dał jemu jeszcze
raz w gęby i krzyknił: jak ty szliepy,
to ty wdzij okulary nim złapnisz du­
szy! mam ja czebi uczyć różnicy mię­
dzy naszym człowiekiem a katoli­
kiem? ty przestań być łapiduch, jak
ty sze nie rozumisz na chirurgii!.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Wiec, ęteześG."Zjędn.- Zawód, w spra­

wach zą^gSŚsewych? ?i drożyzny ?odbędzie
się w .środę,- dnia" 29? bm. (święto Piotra
i Pawia) po poł, ó godz. 2 na sali

GoHnikaspj-zy., rynku. .?B .eferen.ci ż. Byd-
gcszezy , i -,

O licż^- ?itdżiąi uproszą

,..- Zarząd Miejscowy Ch. Z, Z.

:fwdoss.

(Sprawa-przedtetitwienla r Grona? Przyja­
ciół Sceńji-?ź-Byd .góssć2y). Z "powodu -lekce­
ważenia’uchwał zarządu" przez reżysera, za-

powiedziffiSd" ha . ub. niedzielę pr.zedstawie­
nie teatralno-amaiorskie nie odbyło się.
Członek tgn. został w następstwie tego" z

Tow, wykłut;zhny. Grono". Przyjaciół Sceny
zamierza, w- .najbliższym czasie powetować
swój błąd, aby nie pozostawić plamy na

opinji.
”” " rr-?-? --?-??.

;;;woMo.

Jubileusz) Banku Łńdawegg. W dniu 11. lip­
ca upływ;y 25 lat’od, założenia Banku, Ludoweg,o
w ,Nakle,.) Zarząd Banku ?zamierza dnia tego
brać udział w. nabożeństwie Tv kościele para­
fialnym, -

, or)ąż) urządzić) uróćz)ysje. ppśiedzeme
jubileuszowe, z udziałem. zaproszonych gości
oraz członków _Banku. , .?:..

Święte/ ’Ręfeotaika . Katolickiego. Jak już
swego czasu)ddnosiliśmy, w’ lipęu’ma się tu od­
być święlp)rp.Scthjka. Katolickiego. Obecnie u?

sta!ony został ’ termni ’na "3, lipca. Program
przewiduje: zbiórkę ludności l, wszystkich, sto­
warzyszeń pa rynku. Wymarsz Z muzyką do
kościoła. Po nabożeństwie-wielki pochód na

rynek i potem do Strzelnicy ńa akademję, uroz­
maiconą popisami wokalnemu Pó południu kon­
cert w ogrodzie. Wieczorem przedstawienie
teatralne i zabawa, Jeżeli pogoda dopisże,
będzie "obchó"d ten wspaniałą manifestacją
tych żyw,iołów, które wyznają hasło ,,Bóg- i

Ojczyzna" a tl;e niiędzyńarodówki.
Uroczystość Bpżęgo. Ctąfa. W tegorocznej

uroczyśtóśel ;Bóżego "Ciała wzięły udział tak’ie

tłumy ludności, jak nigdy dotąd. Świetna po­
goda, : pięknie udekorowane ulice Wytworzyły
podniosły n"astrój". Procesję prowadził ks. prób.
Geppert, pienia religijne wykonał chór mie­
szany ,,Jedność" pod batutą p. Pufala.

Z zebrania rzemieślników. Na ostatnie ze­
branie Tow. Rzemieślniczego przybyło dużo
członków. "Referat o ustawie przemysłowej
wygłosił p. burmistrz Bobowski,, Uchwalono
wystąpić ź-ódeżwą dó ińieśżkańców Nakla i

okolicy, a’ż"eby’ swe’ zakupy załatwiali na miej­
scu a nie wywozili pieniędzy z Nakła. Rzemio­
sło jak i htjpiectwo w Nakle znajduje się w

trudnych warunkach wobec braku zrozumienia
ze strony ’óbywatefśtwak - - -

"

ZmianSW?ąsfibsci/ Naczelnik okręgowy ,,So­
koła." p,"’ ’Maibzęwski, na-był- młyn parowy od

p. Maraśza)"położony przy- szosie wyrzyskiej.
Sympatyeziiemu..młynarzowi" życzymy powo­
dzenia v. -pracy. ?-

fiofegsswn-

Zloty--jisb.iteuśz?) Tów’. Przemysłowego, W

niedziełęMbin B?SpÓa?’óbćhódzf :miejscówfe’ Tów,
Przemysf8tve’Sff-leeie swego istnienia. Program
uroćzystóŚćr -ł-j’est następujący: O godz- . 10,45
.wymarsz do kościoła, O godz. 11 uroczysta
msza św. O godz. 13 obiad i powitanie dele­
gatów. Uroczyste zebranie: sprawozdanie se­
kretarza z 50-łetniej działalności, wręczenie
dyplomów zasłużonyiS" członkom, składanie ży­
czeń i wbijąnU gwoździ pamiątkowych. O go­
dzinie 4dwyjnafeż do parte’, miejskiego, koncert,
gry towaftytóę, -strzełSnle dó ??tarczy o premje
it,d, 8 . :poiegttanie delegatów i po­
wrót. O gfedS. 9 wasali p, Ki’erćzyńskiego Zabawa
taneczna.’? ś Stoy:;?:?:1 . i"?

,Sfiewsto.

(Zjazd’okręgowy kór śpiewaczych). W
medzieł^ńia 3)lipca. Odbędzie.się w Kcyni
okręgom’źj^dTśpieWącki, , ) ,, .

Progt’hfii jest nJśtępująCy: godz. 8 zbiór­
ka w lólńSi p. fidańca. godz. 8,15 wymarsz
do kości.oła, ,Godz. 8,30: uroczysta Msza św.
Godz. lóTót’Warcie Zjazdu. Godz. 11: popisy
w sali.:?Godz. l:’pr

’

zerwa obia,dowa., Godz

2,30: poj?lSsd" k”ół ’,przez miasto. Godz. 3 kon­
cert w WSdżie p. Gdańca. Godz. 4: śpiewy
dowolne) Godz. 5,30: rozdanie nagród, kry­
tyka itd;”WecżóBe.iń ,zaba’wa tatiecZna w

dwóch si-lach, Wstęp dla publiczności do

ogrodu i’’Ytbly.’ _

. , ,,

ZMAŚłhl.

śp. Jan Jasiaczy.k? w? Inowrocławiu,
śp. Hbzalja ?Włóczyćska w Inowrocła-

W1U.
Śp. Aniela s liubrańca Dąiubska w Baba-

licach pod, Lipinkami,

Straszne morderstwo w powiecie
chełmińskim.

Handlarz Velch z Torunia został zamordowany i obrabowany.
Nawet zęby złote truoowi wyłamano.

Z Chełmna donoszą nam o ohydinem
morderstwie, dokonanem w celach rabun­
kowych na osobie handlarza w’ikliny Raj­
munda Velcha. W ostatnim czasie mnożą
się w’ypadki morderstw’ rabunkowy’ch, któ­
re bywają popełniane nie przez osoby nie­
zamożne, lecz przez bandytów z zawodu, i

powołania. W!a,dze powinny wytężyć
wszystkie )siły, żeby w ramach możliwości
kres położyć strasznej tej epidemji.

W tych dniach pewien nauczyciel, ło­
wią,cy ry,by w jeziorze w pobliżu miejsco­
wości Slończ i Rafa w powiecie’chełmiń­
skim, zauwa,żył leżącego jw zaroślach nad­
brzeżnych trupa miężczyzny, o czem na­
tychmiast doniósł policji. Okazał’o się, że
osobnik ten został zamordowany przy po­

mocy jakiegoś tępego narzędzia, którern
zmasakrow’ano mu w okropny sposób
głowę. i

Wkrótce już ustalono, że zamordowanym
był handlara wikliny Rajmund Velch 2 To­
runia (ul. Szewska), który wybrał się dnia

. 16 bm. do Czyża nad Wisłę, aby poczynić
tam zakupy towaru. Śp. Velch ?ostał ogra­
biony przez Kogoś, który wiedział o większej
stupie, którą, miał handlarz przy sobie. Mor­
derca W’zgl. mordercy odebrąli śp. Velchowi
również zegarek srebrny’ i inne przedmioty
;z ust wyłamali mu złoió zęby. ,

Policja wszczęła energiczne śledztwo i
; niewątpliwie wkrótce wytropi ohydnego
- sprawcę. ,

Przytrzymanie szpiega
niemieckiego w Kościerzynie.

Władze bezpieczeństwa zatrzymały
na terenie Kaszub urzędnika policji

?niemieckiej, niej, Hermanna Błocka, u

którego znaleziono dokumenty i notat­
ki, św’iadczące o uprawianiu szpiego­
stwa i organizowaniu sieci szpiego­
wskiej ha, rzecz Niemiec.

Śledztwo wdrożone ze, strony władz

nie,wątpliwie ’wykryje dalęze nici nie­
mieckiej roboty szpiegowskiej upra­
wianej przez Niemcy w Polsce, a zwła­

na-

po-

szcza na Pomorzu. Przypuszczać
leży, że zdemaskowanie urzędnika
licji, trudniącego się na skutek pole­
cenia swej władzy przełożonej szpie­
gostwem, odbije się echem na arenie

międzynarodow’ej, gdy’ż jak wiadomo,
traktat wersalski wzbrania Niemcom

organizowania i utrzymyw’ania wywia­
du wojskowego na terenie państw’ ob­
cych.

Z Inowrocławia
Przygotowania do VIII, Zjazdu Katolickiego

w Inowrocławiu. Zapowiedział swój przyjazd
kapitan gwardji papieskiej p. Canale Massuci
dei Conti Paolo, który przybył do Poznania

jako specjalny goniec Ojca św. z piuską kar­
dynalską dla Jego Em, ks. Kardynała Prymasa
Hlonda. P .rzyjeżdża on razem z kanonikami Za­
krzewskim i Zborowskim. Wszelkie organi­
zacje gromadzą się w. niedzielę przy kościele
Matki Boskiej oraz N. S. J, o godz. 7,30 rano,

gdzie ustawiają pochód Sokoli i członkowie

innych towarzystw przys,posobienia wojskowe­
go, Pochód pójdzie ulicami: Przypadkiem,
Poprzeczną, Dworcową, Królowej Jadwigi na

Rynek.
Tramwaje kursować będą w czasie Zjazdu

Katolickiego również nocą, mianowicie w nocy
z25,na26.bm.oraz26.na27.bm.

Wzmocnienie policji państw, w czasie zjazdu
Katolickiego. Ze względu na bezpieczeństwo
pugliczńe zostaną wszelkie posterunki po!icyj-

wzmocnione funkcjonariuszami z innych
komend z powiatów inowrocławskiego, bydgo­
skiego i gnieźnieńskiego.

Egzamin dojrzałości w szkole wydziałowej
dla chłopców zdali następujący kandydaci:
Witold Batog, Roman Berg, Bogdan Czajkowski
Zygmunt. Chwiroi, Józef. Daniłowski, Zygmunt
DreżewsUi, Lech Głowacki, Stefan Gozunirski,
Witold ,Grochowski, Wojciech Jeleń, Teodor

Klimkiewicz, . Tadeusz Ługowski, Stanisław
Mańkowski, Witold Majukiewicz, Władysław
Michalak, Franciszek Oczachowski, Władysław
Pawica, Henryk Pawiński, Witold Stasinowski,
Jan Stanny, Mieczysław Staniszewski, Hiero­
nim Szramczewski, Antoni Tadeja, Telesfor

Urbański, Zygfryd Welke, Zenon Węckowski
Wacław. Wolski.

Sezon ,,reunionow" rozpoczął tut. Park miej­
ski z ub. czwartkiem. Przygrywa orkiestra p

Książyka.
Hotel pod Lwem rozpoczął sezon kuracyj­

ny z urządzeniem wieczorków tanecznych z

ub. sobotą, nazywając je t, ?zw. ,,Bal parć".
Wieczorki te mają charaktei- ściśle familijny,

wobec tego wydawać będzie g.ospodarz ,bez­
płatne karty wstępu, aby nie dopuićić na salę
żywiołów niepożądanych.

Wystawa rysunków otwarta zostanie w

dniach 25. i 26. bm. w tut. gimnazjum męskiem.
Ma ono wielkie znaczenie kulturalne, d!a spo­
łeczeństwa oraz dla wszystkich uczniów gim­
nazjalnych.

Szkoły powszechne zostały na podstawie
zarządzenia Ruratorjum Okręgu Szkolnego w

Inowrocławiu zamknięte już w ub. piąt’ek, po­
nieważ urządzone zostały w nich kwatery
zbiorowe dla uczestników VIII. Zjazdu Katolic­
kiego.

Przychwycono gołębia pocztowego dnia 20.
bm. w majętności Giebnia, powiat inowrocław­
ski, z pierścieniem na lewej nodze i z napisem:
1925, 123, VIII. O . oraz orzełkiem polskiem.
Na skrzydłach czerwony tapet, pod lewem

skrzydłem pieczęć nieczytelna. Gołębia można

odebrać na posterunku policji państwowej w

Janikowie.

Inowrocławski okręg towarzystw śpiewa­
czych urządza w dniu 29. bm. okręgowy zjazd
śpiewaczy w Pakości. Zarząd okręgowy czyni
starania, aby zjazd ten wypadł najwspanialej.

Remont ulic miasta. Po ukończeniu remontu

ulicy Podzamcze przystąpił obecnie magistrat
do przebudowy ulicy Staszyca, począwszy od

ulicy Solankowej. Dotychczas przebudowano
około 100 metrów, Również postępują raźno

prace nad budową nowej ulicy: od Świętokrzy
skiej w stronę Solanek. Zalecałoby się także

przeprowadzić drogę w stronę Rąbinka, mia­
nowicie od ulicy, która okrąża strzelnicę
Bractwa Strzeleckiego przy Solankach. Nie­
wielkim kosztem możnaby osiągnąć bardzo do­
bre połączenie miasta z gminą Rąbinefc, Spo­
dziewać się należy, że Wydział Powiatowy,
mając dość pokaźne kwoty do dyspozycji, nie­
bawem to uczyni i ułatwi mieszkańcom z po
wiatu komunikację z miastem.

Ostre strzelanie 59. p, p, odbędzie w dniach
27. i 28. bm, na placu ćwiczeń w Pławinku,
Wszystkie drogi W pobliżu Pławinka zostaną
w tych dniach zamknięte.

Socjaliści zamierzają urządzić pochód demonstracyjny
w pierwszą rocznicą krwawych wypadków w Inowrocławiu

Korespondent nasz donosi:

Tutejsi socjaliści ponoć mają zamiar urzą­
dzić w przyszły poniedziałek, t. j. dnia 27, bm.
wielki demonstracyjny pochód przez ulice mia­
sta. Policja miejska odmówiła im zezwolenia
na tak skandaliczny pochód w czasie trwania

Zjazdu Katolickiego i zjazdu księży ’katolic-

j kich w tymże dniu. Menerzy udali się podobno
o zezwolenie do wyższej władzy w Warszawie,

gdzie jednakowoż opinja przechyliła sie rów­
nież na niekorzyść socjalistów.

Byłoby to istotnie skandalem, gdyby socja
liści w czasie trwania kongresu eucharystycz
nego mieli wykorzystać okazję dla celów agi
tacyjnych. Społeczeństwo winno zakusom tym
jaknajenergiczrtłej się przeciwstawić i nie do

puścić do jakiejkolwiek manifestacji antyre
ligijnej.

Święto Bractwa S"’trzeleckiego. W dniach

3, 4 i 5 lipca odbędą się. w Gniewkowie z

okazji 5-lecia miejSft, Bractwa Strzeleckiego
oraz poświęcenia nowe-j strzelnicy zftwody.
Program uroczystoś.ci jest’n,astęp,: Dnia 3

lipca: o godz. 9,30 Zbiórka w lokalu Hotelu

Dworcowego. O godz. 10 wymarsa po sztan­
dar i króla; o godz. 10,20 od,niarsz do ko­
ścioła nauroczysto nabożeństwo; po nabo­
żeństwie powrót do lokalu posiedz-eń i prze­
rwa. O godz. 12 wymarsz na strzelnicę, gdzie
nastąpi poświęcenie tejże — poczerń uro­
czyste otwarcie strzelania przez króla zwią­
zkowego. O godz. 7 wiecz zakończenie strze

lania i powrót do lokalu posiedzeń; tamże

godzinie 8 wspólna kolacja, poczem zaba­
wa w zamkiiiętem kółku. -

Dnia 4 lipca: do godz. 8,10 zbiórka, braci"
w lokalu posiedzeń. O godz. 8,20 Wymarsz;
braci na mszę ś-w, za zmarłych członków

bractwa, udział w nabożeństwie obowiązko­
wy; po mszy św. wymarsz do st-rzelnicy i

dals.zy ciąg strzelania, do godziny 8 wiecz.
Dnia 5 lipca: od godz. 8 dalszy ci.ąg

strzelania do. godziny 7 wiecz., następni’e
powrót do lokalu posiedzeń i stwierdzenie

Wyników. O godzinie 8 wiecz. proklamacja
króla i ry-cerzy jubileuszowych, rozdanie

nagród i wspólna kolacja.
W dniu 3 lipca na wszystkie pociągi wy­

syła się delegację z powózkami po przyby­
łych braci zamiejscowych.

Wsg^r^wSec.
Nieszczęśliwy wypadek. 4-letnia Hania

Ciesielska z Koparzyna wpad!a pod wóz

wiozący drzewo i doznała złamania uda i
ramienia, Winę ponosi dziewczynka sama.

Przy rozstrzelaniu głazu na drodze z

Siemik do Pruśćca, ładunek prochu wy­
buch za wcześnie, przyczem poważnie oka­
leczony został stróż Tomasz Kubiak z Mar-
łewa.

Gmftejsraflfe

Pomagał liczyć pieniądze, aby je ukr’aść:
Pracownik firmy ,,Zgoda" Wiktor Mialendowicz
udał się do urzędu pocztowego celem wysłania
większej kwoty pieniędzy, Podczas rozliczania
bilonu ofiarował Malendowiczowi swą pomoc
pewien nieznajomy, na co się chętnie zgodził
ze względu na zbliżającą się godzinę zamknię­
cia urzędu. Urzędniczka, przeliczająca gotów­
kę, nie chciała przyjąć jednego banknotu, któ­
ry był zbyt uszkodzony. Malendowicz udał się
wobec tego spiesznie do pobliskiej firmy po
inny banknot zostawiając bilon przy okienku,

nieobecności Malendowicza skorzystał nie­
znajomy, który skradł 145 zł,

Kradzieże, Czesławowi Cukieskiemu ze

Strzałkowa skradziono półszorki i koc war­
tości 50 zł. W ordynacji czemiejewskiej skra­
dziono sieć rybacką, którą następnie Znalezio­
no ukrytą w polu. Ignacemu Śmigielowi, za­
mieszkałemu w Ruchocinku, skradziono z mie­
szkania 2900 zł, gotówki,

Trzemeszno.
Program }ubi!euszu Tow. Przemysłowców,

W niedzielę dnia 3 lipca obchodzi miejscowe
Tow. Przemysłowców swój złoty jubileusz. Pro­
gram uroczystości jest następujący, O g. 9,45
wymarsz ze sztandarami na nabożeństwo do

katedry, O godz. 11 pochód na cmentarz i
złożenie wieńca na grobie śp, ks. Kłosia, za­
łożyciela Tow. Przemysłowców w Trzemesznie.
O godz. 11,30 uroczyste posiedzenie w sali p.
Przewoźnego. O godz. 1 wspólny obiad. O

godz. 2,30 wymarsz do Parku miejskiego, gdzie
odbędzie się zabawa z urozmaiceniami. O go­
dzinie 10 w sali p. Przewoźnego zabawa ta­
neczne.

ARKL’SZEWO, pow. Gniezno. (Złodzieje
okradli biedną staruszkę), W tych dniach
skradli niewyśledzeni dotąd sprawcy 80-
letniej Ańhie Stelmarzakowej cały, jej do

bytek: kozę. l,udzie bez sumienia!

CZARNKÓW. (Zamach samobójczy nie­
uczciwego urzędnika). Dwukrotnie usiłował

pozbawić się życia- urzędnik Inspekcji Dróg
Wodnych Daruj, który popełn-ił malwersa­
cje na sumę t-ysią.ca złotych. Zamachy nie

udały się.
BOJANOWO. (Mężobójstwo). Po powro­

cie z więzienia, gdzie odsiadywał pewną ka­
rę, 45-letni Wojciechowski, zamordowany
został przez żonę. Matsrjał dowodowy jest
wystarczający, morderczyni jednak nie

przyznaje się do winy.
GOSTYŃ. (Nieszczęśliwy wypadek). Nie­

jaka p. Kosmorowska z Poznania, wyskaku­
jąc z powózki, u której konie się spłoszyły,
upadła tak nieszczęśliwie, że złamała sobie

kręgosłup. Zmarła ona w kilka minut po
wypadku.
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Poznań.
Sztuczka złodziejska. ,,Gazeta Powsz?1

donosi o ciekawym wypadku kradzieży,
który zdarzył się w tych dniach w kawiar­
ni ,,Elite":

Usiedli sobie dwaj rabjusie przy. stoliku,
gdzie siedziało całe towarzystwo i rozpo­
częli rozmowę e złodzieskich spesobach.
Mówili tak faehowo i interesująco, że Za­
cieka"wili całe towarzystwo. Wreszcie je­
den rzekł:

— Pokażemy państwu, jak te łotry kra-

dną np. eleganckie płaszcze głupim lu­
dziom 3 kawiarni

-- Prosimy, prosimy — zawołali rozba­
wieni słuchacze.

Rabusie wstali, włożyli swoje wysza-
rzane paletka, wyszli na ulicę. Po chwili
wracają, rozglądają się, jakby byli po raz

pierwszy. Wszyscy roześmiali się. Rabu­
sie podeszli do stolika.

- Czy można?
- Prosimy, zaśmiewają, się goście.
Rozebrali się, powiesili swoje ma.ntelki

obok eleganckich płaszczów. Usiedli. Po
chwili wstają i ubierają się, ałe w eleganc­
kie, nowiutkie p!aszcze tych drugich. Ci

pękają od śmiechu. Rabusie wyszli.
— Pyszne! wołają goście, zaśmiewają,c

się do łez.

Było rzeczywiście pyszne, bo już nie

wrócilL

589-Iecle Wolnego Cechu Krawieckiego
w Poznaniu.

W niedzielę, dnia 10 lipca obchodzi po­
znański Wolny Cech Kraw?iecki 500 roczni­
cę założenia.

Dnia 11 lipca odbędzie się zjazd Zw. Ce­
chów Krawieckich na Rzplitą Polską.

Program uroczystości jest następujący:
Niedziela, dnia 10 lipca: godz. 9: Msza

św. w kościele farnym, pochód przez mia­
sto na ,,Sale Targowe11 (Belyedere). Godzi­
na lł: otwarcie w’ystawy robót terminator-
skich w zawodzie krawieckim. Godz. 12:
otwarcie zebrania jubileuszowego. Wbija­
nie gwoździ pamiątkowych w sztandar, no­
minacja tych kolegów?, kórzy przynajmniej
25 lat do Cechu należą, Historja Cechu
wyszła już drukiem z pod pióra historyka
p. dyrektora Z. Zaleskiego. Wspólny obiad.

,Godz. 9 wiecz. zabawa taneczna.

Poniedziałek, dnia 11 lipca: Zjazd Zw.
Cechów Krawieckich na Rzeczpospolitą
Polską. Początek o godz. 11 przed poł.
Zwiedzanie osobliwości Poznania.

Dzień Sokoli!
Województwo Pomorskie zezwala na u-

rządzenie zbiórki ulicznej na rzecz Sokola,
w niedziel% dnia 3-go lipca rb. na calem
Pomorzu wszędzie tam, gdzie istnieją gnia­
?zda sokole, a więc nietylko po miastach,
miasteczkach, ale i wioskach.

Położenie finansowe naszych gniazd so­
kolich jest opłakane, a w latosim roku u-

rządza Sokolstwo Pomorskie wielki Zlot

Dzielnicy, który odbędzie się w sierpniu
w Grudziądzu, na który? w?yśteć chcieli-

byśmy jak największą ilość ćwiczących.
Ażeby te spełnić, potrzeba nam funduszy,
bo gniazda nasze jak wy?żej wspominamy,
tekowych nie mają, dlatego to apelujemy
do społeczeństwa naszego z gorącą prośbą,
by swem datkiem choć drobnym zechciało
nas poprzeć, ażebyśmy do tego egzaminu

1 jak najliczniej stan.ąć mogli.
Prosimy więc gorąco wszystkich życzli­

wych Sokolstw?u, by w dniu tym przyczynili
się swymi datkami do wzmocnienia na­
szych finansów, za ce już z góry składamy
najserdeczniejszą podziękę. Prasę zaś

życzliwą Sokolstwu uprzejmie prosimy o

łaskawy przedruk niniejszego komunikatu,
Yby ze sw?ej strony poparta ,nasze usiłowa­
nia . Za dotychczasowe poparcie naszej
prasie pomorskiej składamy, na tej drodze
serdeczne podziękowanie,

Przewodnictwo Dzielnicy Pomorskie)
Związku Towarzystw Gimn. ,,Sokół".

A. Malczewski, sekr. Wł. Samoliński, prez.

Zjazd okręgowy Kół śpiewaczych, Zarząd
Oręgu I. Pom. Związku Kół Śpiewaczych wy­
dał następującą odezwę do kół Pomorskich i

wielkopolskich: Zjazd śpiewaczy okręgu I. Po­
morskiego Związku Kół Śpiewaczych na Pomo­
rzu odbędzie się w niedzielę, dnia 3 lipca br.
w Chełmnie. Zarząd okręgowy z powodu bra­
ku adresów poszczególnych zarządów, zwraca

się tą drogą do wszystkich kół śpiewaczych z

gorącą prośbą o zaszczycenie zjazdu swą obec­
nością. Koła nie należące do okręgu I. mogą
śpiewać poza konkursem, za co otrzymają dy­
plomy pamiątkowe,

Celem ustalenia programu oraz zarezerwo-

xvania kwater, prosimy szan. zarząd poszcze­
gólnych kół o doniesienie, ilu członków przy­
będzie na zjazd, czy koło wystąpi z pieśniami
poza konkursem i o której godzinie koło przy­
będzie do Chełmna.

Zgłoszenia prosimy nadesłać na ręce se­
kretarza okręgowego p. adr.i Bolesław Kubiak,
Toruń, Wielkie Garbary 29, n, ptr.

Z POMORZA.

CHEŁMNO. (Wycieczka z przygodami).
Parowiec, wiozący wycieczkę Tow. Młodzie­
ży Katolickiej z ks. Marc,iniakim na czele,
osiadł na mieliźnie i przez całą noc czekał

pomocy. Wycieezkowcy przebyli chłodną tę
noc na pokładzie statku.

CZERSK. (Manewry wojackie). W ub.

niedzielę odbyły się pod kierownictwem
kpk Różańskiego manewry, w których wzię­
ły udział Wojacy z Czerska, Karsina, Wie

la, Odnów, Grzelba, Lubni, Mokrego, Ma
chalina, Ostrowitego, Łęgu, Ryt!a iKrzyża.
W ogrodzie p. Kalinowskiego spożyto na­
stępnie obiad żołnierski. Zakończeniem ma­
newrów była defilada oraz zabawa,

BRODNICA. (Zlot okręgowy nSokoIaG).
Dnia 2 i 3 lipca odbędzie się w Brodnicy
zlot Okr-ęgu VI. ,,Sokoła" z nastę.p, progra­
mem

Sobota, dnia 2 lipca; godz. 3 popoł. za­
wody lekko-atletyczne na stadjonie. Godz,
8 koncert w ogrodzie Strzelnicy i otwarcie
zlotu,

Niedziela, dnia 3 lipca: Godz. 6 general­
ne próby w szkole powszechnej. Godz. 8,45:
zbiórka w szkole powszechnej i wymarsz do
kościoła Godz. 9,15 nabożeństwo. Po nabo­
żeństwie defilada przed przedstawicielami
władz i komitetem honorowym. Godz. 10,45
dalszy ciąg prób generalnych. Godz. 11 .45

przerwa obiadowa. Godz. 12.45 zbiórka na

dziedzińcu szkoły powszechnej. Godz. 2 po­
chód przez miasto. Godz. 4 występ drużyn
sokolich na dziedzińcu szkoły powszechnej.
Godz. 7,15 zbiórka w szkole powszechnej
wymarsz do Strzelnicy. Godz. 7,30 wydanie
nagród, zamknięcie zlotu i koncert. Godz.
9,30 zabawa z tańcami na salach Strzelnicy.

MEŁNO pod Radżynem, (Poświęcenie Bo­
żej Męki.— Utworzenie placówki kulturalnej),
W ub. niedzielę obchodził folwark Mełno pod
Radzynem niezwykłą uroczystość, poświęcenie
Krzyża odnowionego, który poświęcił ks. Le­
wandowski z Radzyna, przy udziale ludności
z całego folwarku, poczem przemówił do ze­
branych, podnosząc konieczność zorganizowania
młodzieży pozaszkolnej.

Przedstawił obecnym znaczenie utworzenia

organizacji młodzieży i zachęcał do utworze­
nia w Mełnie Stów. Młodzieży Polskiej jako
filji Stów, z Radzyna, Następnie zorganizował
ks. patron z pomocą obecnych również człon­
ków Zarządu Młodzieży Męskiej z Radzyna
pp. prezesa Zakrzewskiego, sekretarza Gór­
skiego i naczelnika Olszewskiego, dwie filje
młodzieży męskiej i źeóskiej.

Do Stowarzyszenia Młodzieży Męskiej za­
pisało się 34 członków. Wybrano zarząd w

nast, składzie: prezes i naczelnik Wiśniewski
zast. prezesa Uszler, sekretarz Kaiser, skarbnik

p. Osmański.
Do Stowarzyszenia młodzieży żeńskiej przy­

stąpiło 37 członkiń, które wybrały nast za­
rząd: prezeska Seweryńska, sekr. Lewandow­
ska, gospodyni Wessei, skarbn. Wiśniewska.

Placówki będą tymczasem zależne od za­
rządów Stowarzyszenia w Radzynie, aż się od­
powiednio wpracują.

Lidzbark.

Zjazd okręgowy kól śpiewaczych. Tow,
śpiewu św’. Cecylji obchodzi w dniu 29 bm.

jubileusz 50-łecia istnienia. Z tej okaz,ji u-

rzą,dza Okręg Naddrwęcki Związku Kół

śpiewaczych w dniu tym zjazd ok,ręgowy
w Lidzbarku połączony z uroczystością ju­
bileuszu. Oczekuje się przyjazdu 500 śpie­
waków.

Śliwice.
(Poświęcenie sztandaru Młodzieży). W

nied’zielę, dnia 3 lipca urządza miejsc. Tow.
Młodzieży Połsko-Kaćołickiej uroczystość
poświęcenia sztandaru oraz pięciolecia ist­
nienia. Program obchodu jest następujący;

Godz. i: pobudka. Godz. 4,30-9,45 przy­
jmowanie zaproszonych towarzystw i gości
na dworcu. Godz. 9: zbiórka na placu szkol­
nym -wszystkich tow’arzystw i delegacyj.
Godz, 10: raport i odmarsz do kościoła.
Godz, 10,30: pośw’ięcenie sztandaru i suma,
Po nabożeństwie wręczenie sztandaru przez
gen. sekretarza, przywitanie gości przed
płebanją, składanie życzeń i w-bijanie gwo­
ździ pamiątkowych. Godz. l: Defiladą przed
now-o pośw’ięconym sztandarem. Godz, 2:

wyma,rsz na plac zabaw’. W lesie koncert,
przeróżne gry, niespodzianki i zawody spor­
towe. O godz. 8: powrót z lasu i zabawa ta­
neczna.

CMhgmia.
Rozkład jazdy statków pasażerskich.

Państwow e Przedsiębiorstwo Żegluga Po!-
ska ogłasza rozkład jazdy statków pasażerskich
kursujących na linji Gdynia—Hel: ,.

Gdynia-Hel:
Odjazd codziennie z Gdyni: I, Z portu, od

nowych nadrzeży w basenie wewnętrznym oko­
ło promu - 11.10 i 19.10; oprócz tego tylko
w niedziele i święta 13.30 . II, Od pomostu
spacerowego - 11.30 i 19.30; oprócz tego
ty!ko w niedziele i św-ięta 16.00 .

Hel—Gdynia:
Odjazd codziennie z Helu: 7.00 i 14.00;

opró cz tego tylko w niedziele i święta: 1,7.3!

Chofnice.

Zjazd okręgowy Kół śpiewaczych. Dnia
10 lipca odbędzie się w Chojnicach zjazd Kół

śpiewaczych VII. Okręgu Pomorskiego Zw. Kół

Śpiewaczych, to pierwszy tego rodzaju zjazd
od ezasu odzyskania niepodległości w tym naj­
dalej na zachód wysuniętym grodzie, Zjazd
ten połączony będzie z uroczystością poświęce­
nia sztandaru ,,Lutni" chojnickiej, jako gospo­
darzy zjazdu i zapowiada się świetnie. Zarząd
okręgowy zwraca się do wszystkich bratnich
Kół Śpiewaczych z gorącą prośbą o przybycie
ewfl. przysłanie delegacji, by temsamem dać

wyraz zrozumienia i poparcia intencji komitetu

zjazdowego. Program zjazdu jest następujący:
Sobota dnia 9 lipca: O godz, 8 wieczorem

w sali hotelu Engla ,,Wieczornica": Przemowa

prezesa ks. prób. Makowskiego, śpiewy i przed­
stawienie teatralne: a) ,,Marcow?y kawaler"

Błizłńskiego, b) ,,Kajcio" Dobrzeńskicgo.
Niedziela, dnia 10 lipca: godz, 7,45 przyję­

cie przybyłych towarzystw i delegacyj na

dworcu i wprowadzenie do sali hotelu Cen­
tralnego, poczem próba połączonych chórów,
godz. 10,30 uroczyste nabożeństwo i poświę­
cenie sztandaru, poczem pochód przed ratusz,

powitanie i przemówienie uroczystościowe oraz

wbijanie gwoździ pamiątkowych, godz. 4 otwar­
cie zjazdu, występy chórów ogólnych i popisy
poszczególnych kół. Występy kół pozaokrę-
gowych i popisy pozakonkursowe, godz. 8 ogło­
szen ie wyników konkursu i powrót do miasta

godz. 9 zabawa w salach hotelu Engla i Cen­
tralnego. Biuro kwaterunkowe i informacyj­
ne mieści się w ,,Księgarni Polskiej" przy ryn­
ku, Wszelkie pisma prosimy kierować na rę­
ce sekretarza okręg. Wł, Wegnera w Sępólnie.

Dzielni młodzieńcy, W ub. niedzielę wyru­
szyło dwóch członków miejsc. Stów. Młodzieży
Polskiej, pp, Grzeca i Trzebiatowski łodzią bez
sternika (Paddelboot), aby wziąść udział w

sejmiku młodzieży w Tczewie. Młodzieńcy wy­
brali sobie drogę następującą: Charzykowo, je­
ziora Swornegack;e, Męcilealskie, Mylowskie,
Brda—Wisła.

S apfeczcB domowe!
powinien zawsze znajdować się Slłw - Oton
,,Motor" w gałkach lub w płynie.

Sito-Ozon-,Motor4, przjTzą?toany ze świeżej
kosodrzewiny, daje kąpiel igtiwiowo balsamiczną.

Wystrcega( sle tanich, len bezwartełcto-
wjch naśladawRl(iw, pozbawianych własności
leczniczych. (14314

Z Grudziądza.
Kalendarzyk teatralny,

Niedziela, 26 bm, wiecz. o godz. 8 -ej ,,Lilia
Weneda",

Poniedziałek, 27 bm. teatr nieczynny,
Wtorek, 28 bm, ,,Kobieta, która zabiła", —

premjera,

Z ruchu Chrz. Demokracji, W ab. poniedzia­
łek odbyło się w Hotelu Warszawskim zebra­
nie koła grudziądzkiego Polskiego Stron. Chrz.
Dem. przy licznym udziale członków i sympa­
tyków. Zebraniu przewodniczył p. Jankowski.

Sprawozdanie z działalności klubu radnych
Chrześ. Dem, złożył p, Nowak. Z wywodów
jego wynikało, że klub w kwest}ach płac dla

urzędników i robotników zajmował zawsze

stanowisko przychylne dla mas pracujących
i dzięki inicjatywie klubu Chrz. Dem. tak o-

rzędnikom i robotnikom ostatnio podwyższone
zostały pobory. W kwestji bezrobocia klub

wnikając w ciężkie położenie bezrobotnych
w miarę zasobów finansowych przychodził
bezrobotnym z pomocą przez udzielanie za­
pomóg wzgł. przez wyszukiwanie prac pro­
dukcyjnych. Bardzo dużo klub uczynił dla
zdrowia publicznego i dla opieki społecznej,
dla kultury i sztuk}. W dyskusji nad sprawo­
zdaniem przemawiali pp. Drążek, Jankowski,
Jerzykowski, Nadolski i Banaszek. Uchwalono
udzielić członkom klubu jednomyślnie votum

zaufania za ich owocną działalność. W dal­
szym ciągu przystąpiono do spraw organiza­
cyjnych. M, in, prezes podał do wiadomości,
iż w dniu 3 lipca koło urządza wycieczkę do

Zajączkowa,
Wystawa prac uczniów szkół powszechnych

Szkoły powszechne miasta Grudziądza urządza­
ją w gmachu szkoły im. Karola Marcinkowskie­
go przy uiiey Breckiej nr. 14 w dniach 25. i 26.
bm. wystawę robót ręcznych i rusunków ucz­
niów tychże szkół. Wystawę można zwiedzać
w niedzielę od godz. 9-12 i od 3-7 . Wstęp
bezpłatny.

Egzamin dojrzałości w państw, seminarjum
naucz, odbył się w tych dniach. 19 kandydatów
stanęło do egzaminu i wszyscy otrzymali świa­
dectwo dojrzałości: Bartoszewski Stanisław,
Bączkowski Paweł, Breniecki Antoni, Bor­
owski Zygmunt, Dąbrowski Stanisław, Glich
Jan, Górecki Adam, Jabłoński Jerzy, Lema-
nowski Stanisław, Minurski Franciszek, Ody-
mała Władysław, Roth Antoni, Redlewski
Franciszek, Rynkowski Alfons, Stryjkowski

Z TEATRU GRUDZIĄDZKIEGO.

Roman, Sojdakowski Stanisław, Szczytowali?
Stanisław, Świętkowski Bernard, Wieciński

Jan.

Dzielny chłopak. Koło mły?na p. RosenoW-

skiego wpadł do Wis}y ,z łódki, na której ło­
wił ryby, 9-letni chłopiec, syn stolarza. Chło­
piec byłby utonył, gdyby ńie piętnastoletni
Edmund Muszewski, zam. przy ul. Klasztornej
nr. 7-8, który w ubraniu rzucił mu się na ratu­
nek. Ponieważ nawpół tylko przytomny topie­
lec uchwycił się go tak, że mu ogromnie u-

trudniał pływanie, mało brakło, a dzielny chło­
piec byłby życiem przepłacił swoją odwagę.
Po uporczywej walce z prądem udało mu się
jednak dotrzeć do brzegu. Niedoszłego topielca
uratowano, stosując sztuczne oddychanie.

Pomorskie Towarzystwo opiekł nad dzieć­
mi przyjmuje zgłoszenia na wysłanie dziewczy’­
nek na kolonje letnie do Gdyni, za opłatą przez
rodziców kosztów utr.zymania i przejazdu.
Zgłoszenia przyjmuje Się w poniedziałki, środy
i piątki od godz. 11 —12 w południe przy ulicy
Kościelne; 15 I. piętro w podwórzu. Jedno­
cześnie przyjmuje się zgłoszenia udziału chłop­
ców.

Za usiłowanie zniewolenia nieletniej dziew­
czyny 15 miesięcy więzienia. W lutym roku
bież. Bronisław Grzebiński, żonaty robotnik z

Grudziądza, napotkał w lesie rudnickim trzy­
nastoletnią dziewczynę A. J . z Rudnika, napad!
ją niespodziani^ i zakazał krzyczeć pod groźbą
śmierci, poczem wciągnąwszy ;ą w gąszcz, usi­
łował ją zniewolić. Scena ta miała wypadkowe­
go świadka, leśniczego Żyndę, który w porę
wkroczył, dziewczynę oswobodził a napastnika
odprowadził do posterunku policji państwowe}
w Sinarczyku, gdzie Grzebiński został areszto­
wany. W nocy jednak aresztowanemu udało się
zbiedz z zamknięcia, co gdy uskutecznił, udał

się na posterunek, gdzie wybił szyby i dostaw­
szy się do wnętrza, zabrał leżące na stole akta
i swoje rzeczy, które mu odebrano, poczem
zbiegł. Następnego dnia przestępcę ponownie
ujęto. W tych dniach stanął on jako oskarżo­
ny przed tutejszą Izbą Karną. Rozprawie prze­
wodniczył dr. Łach,ecki, oskarżał prokurator
p. Olszewski. Grzebiński został skazany na

15 miesięcy więzienia.
Godziny zamykania lokali publicznych. Ma­

gistrat ustalił czas zamykania lokali publicz­
nych; do 24 mogą być otwarte lokale restaura­
cyjne, hotele, kawiarnie itp., natomiast !okaie
z damską obsługą w’inny być zamykane o godz,
9-tej wieczorem.

\

,,Lisia Weneda", tragedia J. Słowackiego.
W dniu przebywania prochów Juljusza

Słowackiego w Grudziądzu, Teatr Miejski
wystąpił z premjerą największej i naj piękniej­
szej tragedji Wieszcza — ,,Lilię Wenedę".

Z góry stwierdzić należy, że sztuka la wy­
stawioną została z wielkim pietyzmem i nie­
zwykłą starannością, w bogatej, pięknej
oprawie scenicznej tak codo dekoracyj jak

i co do kostjumów.
Aktorzy nasi mieli swój piękny dzień.

Przejęci czarem prawdziwej poezji i wielkiej
sztuki, role swe kreowali w sposób niecodzien­
ny, z pełnym zapałem, tak, że widownia pozo­
stawała nieustannie pod urokiem naprawdę
doskonałej gry,

Na plan pierwszy wybiła się p. Mrowińska,
która bajeczną wprost grą, przepiękną dekla­
macją, wysunęła rolę Gwinony na czołowe

miejsce w sztuce. Tego wieczoru dopiero
p. Mrowińska dała się nam poznać w pełni.
Do tej pory ta, tak zdolna artystka, była przez
nas niedoceniana. Rolę wieszczki ginącego !u­
du, Rosy Wenedy, kreow’ała p. Zbieszowska.
W pierwszym akcie nieco niedysponowana,
w następnych wzruszała tragizmem wielkiej
duszy, cierpiącej za cały ginący lud Lilii We­
nedy.

! Role męskie w Lilii Wenedzie są naogół
i niewdzięczne. Prócz jednego Dawida Króla

są to role drugoplanowe, .Lecha grał p, Opa­
liński, doskonały jak zawsze, Dawida p, Bey-
Rydzewski, Komiczne typy św. Gwalherta
i sługi jego Ślaza, tworzyli p. Kisielewski
i p, Zięczakiewicz. Role Lelum i Polelum

spoczywały w rękach pp. Dytrycha i Obor­
skiego,

W całej sztuce na plan pierwszy wysunęła
się rola Swinony p, Mrowińskiej, eo może było
połączone ze szkodą dla ducha i założenia

sztuki, w której Rosa Weneda winna być po­
stacią najsilniejszą. Nie było to winą p. Mro­
wińskiej, a raczej retyserji. która powinna była
uzgodnić poszczególne role,

Skróty, acz koni.eczne, były raiejseami...
złośliwe. Obcięto np. najpiękniejszą bodaj
część chóru harfiarzy ,,O święta ziemio Pol­
ska, Arko ludu", z której ocalono zaledwie

szczątki. W następnych przedstawieniach na­
leżałoby ten przepiękny chór dać w całości,
przyczem, aby słowa nie ginęły w chórze gło­
sów, deklamować winien je jeden z harfiarzy,
a reszta cicho akompanjowae na harfach.
W usta harfiarzy wkłada tu Słowacki płomien­
ne wezwanie do Po!aków-niewolników...

Mimo te drobno usterki całość stała na

ł v’’ysokirt! poziomie i stanowić będzie
chlubną, bardzo chlubną kartę w dziejach na

szego teatru, ją
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2 forunia
jtoesy dyżur ma do dnia 28 bm, apteka pod

Orłem, Rynek Staromiejski.
Teatr Miejski. W sobotę dnia 25 bm. pre­

mjera óp_ery ,,Adranna Lecouvreur".
W niedzielę, dnia 26 bm. o godz. 4 po poł.

dramat- ,,Szpieg".
W niedzielę wieczorem farsa ,,Dudek”.

Tęątp Żołnierski urządza w sobotę, dn, 25
bm. 0. godz. 8 wiecz. wieczornicę ku czci Sło­
w’ackiego, na której program złożą się. refe­
rat por. Luśniaka, produkcje orkiestry 63 p. p.,
deklamacje i śpiewy. Wstęp dla delegacyj i
oddziałów bezpłatny.

Szef misji francuskiej w Tcruaiu. W Toru­
niu bawi obecnie szef misji francuskiej w Pol­
sce, ges. Charpy oraz szef sztabu misji gen.
Pujo. Wymienieni generałowie przybyli do
Torunia w związku z przyjazdem wyższej
szkoły wojennej z Warszawy, która w ub. śro­
dę przybyła specjalnym pociągiem na ćwicze­
nia artyłei"yjskie na poligonie^ W pierwszym
dniu pobytu oficerowie z szkoły tej zwiedzili
lotnisko miejsc, pułku lotniczego, wieczorem
zaś podejmowano ich obiadem w kasynie gar­
nizonu.

Poświęcenie zakładów OO. Salezjanów w

Aleksandrowie Kujawskim. W niedzielę dnia
26 bm. w Aleksandrowie Kujawskim odbędzie
się uroczystość poświęcenia zakładu 00. Sale­
zjanów, którą to uroczystość zaszczyci swą o-

becnośtlą prócz ks. ks. biskupów: Okoniew­
skiego, -Krynickiego i Owczarka oraz innych
W’yższych dostojników kościoła, również ks.

Prymas Hlond.

Z posiedzenia Rady miejskiej. Na ostat­
niem posiedzeniu Rady miejskiej dnia 22 bm.

przyjęto ’przyrzeczenie od nowowprowadzonej
radnej p. Doerfferowej, która weszła z listy
nr. 1 (Obywatelskiego b’oku pracy) w miejsce
radnego Trafasa. Wniosek radnego Dybow­
skiego, złożony w swoim czasie w sprawie ob­
łożenia ławek, znajdujących się w parku miej­
skim, podatkiem (opłatami) po godz, 9 wiecz,
został przez magistrat odrzucony, gdyż opodat­
kowanie ławek ustawa nie przewiduje.

Z ważniejszych spraw, nad któremi rada

debatowała, szczególnie ciekawa była sprawa
połączenia miasta z Bydgoskiem Przedmie­
ściem oraz sprawa teatru.

Swojego czasu rada uchw’aliła domy, znaj­
dujące się przy ul. Piekary, zburzyć w celu po­
łączenia ul. Różanej z ul, Szopena, na któ­
rej pobudowano już linję tramw’ajową, Jed­
nakże projekt zburzenia domów z fasadą ba­
rokową nie zyskał aprobaty u władz nadzor­
czych. W związku z tem wybrano specja!ną
komisję w osobach przewodniczącego rady’ p.
Antczaka, dr, Dandelskiego i Wiencka, która
ma p, wojewodzie przedstaw’ić nieodpowiednie
i niekorzystne wygotowanie planu budowy tu­
nelu i uzyskać zgodę na zburzenie ruder.

Następnie uchwalono: ł) zaciągnąć pożyczkę
ze skarbu państwa, w sumie 250,000 zl. na cele

inwestycyjne dla zatrudnienia bezrobotnych;
2) domki robotnicze, znajdujące się przy por­
cie drzewnym, nie sprzedawać, lecz wynajmo­
wać na mieszkania robotnikom po cenie 20 zł

miesięcznie; 3) ustawienie szafek świetlnych
na ulicach miasta odroczono, celem zasiągnię-
cia opinji w Tow. Kupców; i) zatwierdzić
bilans miejskiej kasy oszczędności za rok 1926,
przynoszący 48,195 zł. 88 gr. zysku i udzielić
kierownikowi absolutorjum, 5) odrzucić wnio­
sek’ p. Miłowskiego, dzierżawcy ,,Dworu Ar­
tusa", domagający się zbadania jego obrotów.

Sprawa Teatru Miejskiego wywołała żywą
dyskusję. Przedłożono dwa wnioski: pierwszy
magistratu o rozpisanie konkursu na prowa­
dzenie tylko dramatu i komedji, drugi wydzia­
łu administracyjnego na prowadzenie opery-
ooeretki, dramatu i komedji. Rada miejska u-

chwaliła rozpisać konkurs na prowadzenie
dramatu, komedji, udzielić świadczeń w

naturze: opału, światła oraz subwencji pienię­
żnej bez określenia wysokości.

Wniosek o uchwalenie etatów służbowych
po wniesieniu poprawek odroczono.

Kradzieże zgłosili: Góralska Anna zgłosiła
kradzież weksla opiewającego na 400 złotych.

Wykryte kradzieże. Kradzież z włamaniem
na szkodę Twardowskiego z Torunia wykryto,
Skradzioną garderobę wartości 750 zł po części
odnaleziono, ^radzież 300 złotych i garde­
roby ogólnej wartości 3000 złotych na szkodę
Borowicza W’ładysława wykryto. Kradzież z

włamaniem artykułów spożywczych wartości
50 zł na szkodę piekarza Daroszewskiego z

Torunia wykryto,
Znowu zaginęli. Zduński Antoni z Torunia

zgłosił o zaginięciu swej córki Heleny Zduń­
skiej, lat 18, która dnia 13, bm. wyjechała z

Torunia do Chełmży w celu inkasowania pie­
niędzy z polecenia firmy Przemysł Korkowy
,,Mundus" i do dnia dzisiejszego nie wróciły
do domu.

Pękacki Leon z Torunia zgłosił znowu o za­
ginięciu swego syna Jerzego Pękackiego, lat 13,
który wyszedł z domu dnia 21. bm. i dotych­
czas nie powrócił

Strzyżyczki Tomasz z Torunia zgłosił o za­
ginięciu swej córki Moniki Strzyżyckiej lat 13,
która wyszła z domu dnia 21. bm. i do tej po­
ry nie wróciła.

Aresztowanie rozpustników. W tych dniach
dokonała policja rewizji w dornu przy ulicy
Mickiewicza 61 a, ponieważ zachodziło podej­
rzenie, że urządzono w nim miejsce rozpusty.
Aresztowano Jana Sobockiego, którego współ-
lokatorem był niej. Roman Babiuch. Ustalo­
no, że ofiarą niewyśłedzonych d,otąd rozpust­
ników stawały się dziewczęta z wszystkich
sfer, m. in. małoletnie. Śledztwo prowadzi p.
Niklewski.

PROGRAMY RADJOFONICZNE.

NIEDZIELA, 26 CZERWCA.

WARSZAWA 19 kw, 1111 m,

12,00. Komunikat lotniczo-meteorol.

12,05. Akademja ku uczczeniu prochów Julju­
sza Słowackiego. (Transmisja z Politechni­
ki warszawskiej).

13,45. Odczyt p. t. ,,Potrzeba wprowadzenia
rachunkowości w gospodarstwie rolnem".

14,10. Odczyt p. t . ,,Najważniejsze wiadomości
i w’skazania rolnicze".

15,30. Transmisja z Doliny Szwajc. Koncert

ludowy, organizowany przez A. Sielskiego
wespół z wydz. oświaty i kultury magistra­
tu m. ,,st,. W’arszawy oraz ,,Polskie Radjo".
Wykonawcy: orkiestra pod dyr. A. Siel-

skiego, M. Zacharkiewiczówna (śpiew), M,
Robakówna (akomp:).

17,00. ,Audycja dla młodzieży: Fragment z

,,Balladyny" Słowackiego.
Audycję poprzedzi odczyt p. Wandy Bach-

nicKiej?"
18,00. Transmisja obchodu uroczystości, zwią­

zanych ze sprowadzeniem prochów Juljusza
Słowackiego, Program szczegółowy będzie
wygłoszony przez mikrofon dnia 25 bm. o

godz. 20.15.

POZNAŃ 7 270,3 ra.

12,00-4^25, Odczyt ,,Rolnictwo polskie na

tle Jwiatowego kryzysu agrarnego".
12,05-12550. Odczyt p. t, ,,Zwalczanie chwa­

stów na łąkach i pastwiskach".
15,30-17,00. Transmisja koncertu z Warszawy.
17,00. .Transmisja ,uroczystości ku czci Słowac­

kiego z Warszawy.
18,35-10,50, Nadprogram, wygł. p . Czesław

, Kaden.
18,50-19,15. Odczyt p. t, ,,Zadania straży po­

żarnych w Związku z wojną chemiczno-

gazową".
19,15-20,00. Program dia dzieci, wykona p.

Wanda Trojanowska, artystka Teatru No­
wego i p. redaktor Czesław Kędzierski.

20,00-20,15, Komunikat L. O . P . P .

20,15_-22,15. Koncert wieczorny. Udział biorą:
Wanda Rossłerówna (mezzosopran), Jadwi­
ga Fuksiewiczowa (fortepjan), Klein-Mie­
rzyńska (sopran), Miecz. Mierzejewski
(akomp,). l) Schumann: Kindcrszenen, ode­
gra "p, Fuksiewiczowa, 2) Greczańinow:
Więzień, Czajkowski: ,,Boleśnie i milo",
,Bez słów, przyjacielu", wykona p. Klein­

Mierzyńska. 3) Miecz. Mierzejewski: 4 pie­
śni ludowe, wykona p. Rossłerówna. 4)

Gluck - Sgambati: Melodja, Gluck - Brahms:

Gawot, wykona p. Fuksiewiczowa. 5) Za­
rzycki: Pocóż się serce rozdziera i krwawi.
Sierow: Ballada. 6) Żeleński: Na Anioł

Pański, Blada róża. Niewiadomski: Nie
swatała mi cię swatka, wykona p. Rossle-

równa, 7) Chaminade: Conte bleu (bajka),
Va!se a-dur, wykona p. Fuksiewiczowa.

22,15—22,30. Komunikat sportowy.
22,30—24,00. Transmisja muzyki tanecznej z

Palais Royal".

Ku czci Słowackiego. W poniedziałek,
obchodzić będzie Tczew ponowną uroczy­
stość ku czci Słowackiego. Oto a;edzie tu

teatr z Grudziądza i wytawi ,,Lilię Wene-

dę". Znany działacz oświatowy i społeczny
p, dr. Borth wygłosi ciekawy odczyt o Jul

]uszu Słowackim.

Si, Mśraj pielęgnują
swe wlasy...

Tanie, s bardze skuteczne.

Pomijając radosny fakt, że prawie w każdej
dziedzinie naszego przemysłu co pewien czas

ukazują się nowości, świadczące o dużej
inicjatywie i pomysłowości polskich wytwór­
ców, dzisiaj, w tym dziale, pragniemy zwrócić
uwagę nas;:ych czytelników na wszelkie nowe

fabrykaty w przemyśle perfumeryjno-kosme-
tyeznym. Wogó!e eo kilka dni podawać bę­
dziemy kilka ważniejszych danych o produkcji
perfumeryjno-kosmetycznej. rozpoczynając nasze

nowiny od firmy J. i S. Stempniewicz w Po­
znan iu. Chcąc okazać potrzebną sumienność,
trzeba kolejno wymieniać te fabrykaty wymie­
nionej wyżej firmy, które zasługują na spec.jalne
wyróżnienie. To"’ też dzisiaj zrobimy małą
wzmiankę o proszku ,,Szan) pen Iste". Służy
on celowi pielęgnowania włosów. Ci, którzy
dbają o należytą kulturę ciała, wreszcie ci, którzy
nie zapominają o tem. co to znaczy pielęgno­
wać włosy, zawsze są w poszukiwaniu czegoś,
co dobre i tanie. To właśnie możemy powie­
dzieć o Szamponie Iste. Szampon Iste nie za­
wiera sody, odtłuszcza włosy i naskórek głowy,
usuwa łupież, nadaje włosom puszystość
i jedwabistego pa!ysku, pozostawiając, włosom
miły zapach. Jest to środek niezawodny i tani,
bo torebka jedna kosztuje li tyiko 50 groszy.
To też polecamy go chętnie. (14310

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Baczność, ,,Sokół" Okręg V., oddział woj­

skowy! Dziś, o godz. 19-tej odbiór umundu-
rowania w koszarach 62 pułku piechoty.

Naczelnik okręgu V.

Baczność, ,,Sokół" konny!
Dziś, w sobotę o godz. 7 -ej wieczorem od­

biór umundurowania w koszarach 62 pułku.
Jutro, w niedzielę o godz. 8-ej rano

zbiórka w koszarach 16 pułku ułanów, ce­
lem wzięcia udziału w defiladzie.

Naczelnik.

Tow. Kupców. Zarząd kościoła w Siernie­
czku zaprosił członków naszego towarzystwa
do wzięcia udziału w współnem nabożeństwie,
które odprawione będzie dnia 29 bm. o godz.
10.30 w kościele w Siernieczku, na intencję
fundatorów. Odjazd statkiem (z muzyką) z

przystani przy urzędzie pocztowym dnia 29
bm. o godz. 9 rano (bezpiatnie).

Koło Absolwentów szkół handlowych urzą­
dza w środę wycieczkę do Fordonu i Ostro­
mecka. Uprasza się członków o liczne przyby­
cie .

Koło Absolwentów szkół handlowych.
Walne zebranie w poniedziałek, 27 bm. o g,
7.30 w sekretarjacie koła przy u!. Mostowej.
Na porządku dziennym wykład o Szwajcarji.
O liczny udzia członków prosi zarząd.

Bractwo Strzeleckie. W poniedziałek, 27

ezerwca strzelanie honorowe Bractwa Strzele­
ckiego (5 srebrnych dużych łyżek). Przypomi­
na się braciom, aby się licznie stawili na po­
niedziałkowe ćwiczebne strzelania. ,,Ćwicz
oko i dłoń" a napewno zdobędziesz nagrody,
kto nie ćwiczy, sam sobie szkodzi,

Lekcja kółka śpiewackiego ,,Zorza" w po­
niedziałek, 27 bm. o godz. 7 wiecz. w salce

parafjalnej. Z powodu zbliżającego się występu
uprasza się o przybycie wszystkich druhen.

Tow. Terminatorów, Wycieczka towarzy­
stwa v/ niedzielę do lasku przy VI śluzie.
Zbiórka o 2-ej przy szkole przemysłowej (ui.
Św. Trójcy). Uprasza się o liczny udział i
zabranie śpiewniczków.

Oddział kolarzy ,,Sokół V". Jutro, w nie­
dzielę zlot okręgowy. Zbiórka o 8-ej rano na

dziedzińcu szkolnym Okolę. Ubiór przepiso­
wy, bez marynarki.

Zebranie Polsk. Zw, Ko!ejowców, Koła Ru­
chu dnia 27 bm. (poniedziałek) o godz. 18,30.
Na porz. dziennym sprawa zjazdu i zabawy.

Samodzielny Związek Czeladzi rzeźniczej
w Bydgoszczy zwołuje wszystkich członków
na zgromadzenie, które odbędzie się w nie­
dzielę dnia 26 bm. o godz. 2 po poł. w sali

Resursy Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej.
Wzywa się członków o. punktualne przybycie.

Tow, śpiewa ,,Dzwon", Lekcja dzisiaj, w

sobotę, o godz. 8 wiecz. w auii szkoły na O-
kolu. Ze względu na bliski termin zjazdu w

Kcyni, prz,ybycie kompletu konieczne.
Cech fryzjerów i perukaszy. Zjazd okręgo­

wy (okręg Bydgoszcz) odbędzie się w ponie
działek, 27 bm. w ,,Ognisku” o godz. 5 po poł.
Uprasza się prócz delegatów o liczny udział

członków cechu,
O. P, N, Sokół V. Schadzka informacyjna

dziś w sobotę o 7,45, w restauracji pod Aero­
planem, ul. Nakielska 128. Komplet I, II i III

drużyny pożądany.
K!ub sport. ,,Brda" przy Tow, Ośw. Re!,

pod opieką św. Ignacego. Schadzka" w sobotę,
o godz. 7 w lokalu ,,Złoty Róg", ul. Grunwal­
dzka. Komplet członków konieczny.

,,Lutnia". Dzisiaj, w sobotę o 8-ej wieczo-
rem nadzwyczajna lekcja śpiewu w lokalu p
Jarnatha, Komplet obowiązkowy.

Tc’?,’. Filatelistów w Bydgoszczy prosi o

przybycie członków na zebranie wc wtorek,
dnia 28 bm. o godz, 20 w Resursie Kupieckiej
(salka klubowa). Goście i sympatycy mile wi­
dziani. Między innemi, losowanie pr.emji,

Związek Młodzieży Pracującej ,,Jedność"
urządza w niedzielę dnia 26 bm. wycieczkę do

Smukały. Punkt zborny przed dworcem B, K,
P. o godz, 7,45. O liczny udział członków i

gości uprasza gospodarz.
O. P. N. ,,Gwiazda". Zbiórka I i II drużyny

dziś o godz. 8 ’wlecz, w Domu Katolickim,
Miedza 2. Punktualne przybycie wszystkich
członków konieczne.

Tow. oświatowe ,,Lech" urządza w niedzie­
lę, dnia 26 bm. wycieczkę z muzyką do Rynko­
wa, Moc niespodzianek, Odmarsz z główne­
go dworca o 2-ej po południu, Gości i sympa­
tyków uprzejmie śię zaprasza. W razie nie­
pogody wycieczka nie odbędzie się.

Sokół, Bielawy. Przypomina się wszystkim
członkom o zlocie okręgowym w Bydgoszczy,
który się odbędzie’ w niedzielę, dnia 26 bm.

Zbiórka członków nieczynnych w tym dniu o

godz, 9 rano u Patzera, zaś członków czynnych
o godz. 6,45 rano. Strój sokoli wzgl. czapka
sokola, Uprasza się wszystkich członków,
szczególnie starszych o gremjalne przybycie.

,,Sokół" VIII, Rupienica. W sobotę, 25
b:n, o godz. 2Q-ej odbędzie się w Strzelnicy
nadzwyczajne , walne zebrahśe. Obecność

wszystkich członków obowiązkowa.
Sokół V, Okole-Wilczak. Zbiórka wszyst­

kich druhów niećwiczących w niedzielę o 10-ej
u Patzera, celem udziału w zlocie okręgowym.

Cercie ,,Sekwana" Bydgoszcz. Kółko urzą­
dza w niedzielę, dnia 26 bm. wycieczkę do
Ostromecka. Zbiórka o godz. 1,15 po poi.
przy głównym dworcu. Wyjazd o godz, 1,30
po poł. W razie niepogody wycieczka nie od­
będzie się. Goście mile widziani.

Ceny podawane Izbie przemysłowo­
handlowe) w Bydgoszczy.
Bydgoszcz dnia 24. 6 . 1927 roku.

Cena za lOo kg. od zł-do zł

Pszenica ............ 52.50 -54,50
Żyto .............................................. 49.75-50,75
Jęczmień browarny ........ 45,50-47,50
Owies............................... 41,00-43,00
Ziemniaki fabryczne ......

-

Otręby pszenne -

.........................

- 3’.50
Otręby żytnie................................ —36,00

Tendencja spokojna.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężne)
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 24 czerwca 1927 roku.

Papiery procentowe.
8% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kred-

93’/-(za1dolar.
6 proc 1. zbożowe Pozn. Ziem. Kredyt. 23,50
5 proc. Pożyczka premj. serja II. 57,--

Akcje bankowe.

Bank Związku Spółek Zarób. I—XI em. 78-

Akcje przemysłowe.
Brzeski — Auto I—III em. 9,50
Herzfeld Viktorjus I em. 45,-
Lubań, Fabr. przet. ziemn. I—IV em. 90,—
Dr. Roman May i-V em. 80,-
Pozn. Spółka Drzewna I -VII em 0,90

Tendencja: bez zmiany.

dołowania Giełdy Zbośswej i Towarowej
w Poznaniu.

PoznaA,dnia24.6 1927roku,
płacono za 100 kg. w zł.

Żyto.............................................. 48,00 - 49,00
Pszenica ... ....... 52,00—55,00
Jęczmień............................

’
-

’

44,00—46,oO
Owies ....... .............. 42,00—43,00
Mąka żyt. 70 proc, z wor. stan. - —70,25

u a6o ., ,, ,, ,,

’

/l,7o
pszen,, ,, , ,............... 80,00-83 00

Peluszka ....... .. .. 31,00-33 .00
Otręby żytnie..................... ...

- - 32,00-33,00
,, pszen........................... - —29,00

Wyka iatowa.................. ... 32,(X -34,00

TARGOWICA MIEJSKA
Urzeddwe sprawozdanie targowe

Komisji Notowania Cen.

P8iBat,dnia24.6.1927roku.
Spędzono — wołów, - buhaji, — krów

46 bydła, 465 świń, 244 cieląt, 19 owiec
- kóz, 219 prosiąt.
,. .... .... ....,,J!azem 933,:jwforfzt -tWHS t?’ w

Z powodu małego spędu notowań nie

przeprowadzono.

F-a St Ssytalshi, BycSgosscs

Bydgoszcz, dnia 25. 6. 1927 roku.

Płacono w ostatnich dniach za:

Koniczynę czerwoną...................zł. —

Koniczynę białą..........................zł. —

Konizcynę szwedzką ................ zł. -

Koniczynę żółtą................. . . . zł. —

Koniczynę żółtą łusk................... zł. —

Inkarńetkę.......... - zł. 220—240
Przelot . . ............................

-zł. —

Tymotkę.........................................zł. —

Rajgras . . .. ............................. zł. —

Wiczkę zimową................. ... zł. 100—130
Wykę ”zimową -............... ............. zł. 35— 37
Peluszkę ........................................ zł. 33— 35
Seradelę - - -

.. ................ zł. 20— 22
Groch ,,Yiktorja" , zł. 70— 80
Groch polny - -

.. ........................ zł. 46— 48
Groch zielony ......... zł. 56 - 60
Gorczycę........................................ zł. 60— 70
Rzepik . . ........................... zł. 70— 76
Rzepak............................................zł. 70— 75
Łubin żółty siewny . .

- - - - zł. 22— 24
Łubin -nieb"i,eski siewn ...... zł. 20- 22
Siei e lniane.................................zł. 90—100
Konopie........................ zł. 60— 70
Mak biały ............................ . . zł. 140—160
Mak niebieski................................zł. 130—150
Proso -

. ......... .. zł. 30— 32
Tatarkę............................ . ... zł. 46- 48

Wszystko za 100 kg.

Bank Polski płacił dnia 25 czerwca za:

dolary amerykańskie 8,88
funty szterlingów 43,23
franki szwajcarskie 171,48
franki francuskie 34,81
marki niemieckie 210,58
guldeny gdańskie 171,96
szylingi austriackie 125,26
liry włoskie 50,50

Stan wody w Wiśle dnia 25 bm. rano:

Zawichost 1,67, Warszawa 2,16, Toruń 1,70,
Fordon 1,90, Chełmno 1,92, Grudziądz 2,07,
Korzeniewo 2,38, Piekło 1,80, Tczew 1,66,
Einlage 2,46, Schieven,horst 2,64. Na ca-łej
Wiśle dalsze opadanie stanu wody.

KALENDARZYK TEARALNY.

Występy Józefa ’Wągrzyna.
Sobota, 25. 6 ,,Farys".
Niedziela, 26. 6 . ,.Farys".
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W dniu 6. VH. 1927 r. o godzinie 10-tej rano odbędzie się
na składnicy celnej (gmach Ekspedycji Towarowej)

,aacąggacwBfna
zalegających towarów jak:

1. Środki do sklejania, płótno szmerglowe, armatura z miedzi.
2. Części maszyn, wyroby z drzewa rzeźbione wymienione pod

owiem tracą strony prawo
13894)

lem licytacji (najpóźniej w

rozporządzania towarem.

Urząd Celny Bydgoszcz.

FabryRa pomp
i budowa studzien

Bydgoszcz
Telefon 249. ul. Sobieskiego 6

Rok zai ożenią 1882

Specjalność:
Studnie w!a?sona do ka­
idej giebo^otci. Wielki

skład części zapasowych rur

oraz pomp wszelk. rodzaju

Beparacja szyna, mitms stale h S}spoiłtjj

BOLE GŁOWY
fASRYKA CflEM]CZNO-fAHMACEUTYCZMA j

AS’.M !3 WAŁSKS"wabszawa .

Kupujemy stale

złom żaten?
Cene prosimy nam podać. (11571

F. Etoriiaróf oSp; Bydgoszcz.

OTTOWlEfE
UL. DWOS3COVA 62.- TŁLŁPON ^59.

Drzewo opałowe
i froelny

sprzedaje po niskich cenach

LLOYD BYDGOSKI Tow. Akc.
Tartak parowy w Slernleczkn pod Bydgoszczą.

(14127

Pod budową huty szklanej
poszukuje się odpowiedniego (14286
fereraia

z dobrym pokładem piasku i możliwie z bocznicą
kolejową. - Łask, oferty pod ,,Hutaa, do Dz. Bydg.

P. lara Pelz

nie jest już naszym zastępcą, prosimy
zatem nasz% P. T. Klijentelę w razie jakiego­
kolwiek zapotrzebowania łaskawe zamówienia
na razie wprost nam przekazywać (14148

KARTON sp. z o. o. Poznań
. Wybickiego e.

ue?nicy?
W codziennej prasie roi się od wiadomości o popełnianych wła­
maniach i kradzieżach, to też wyjeżdżając na wywczasy nie po­
zostawiajcie domostw nieubezp’eczywszy się ich od kradzieży.

Za opłata składki — w wielu wypadkach już począwszy
od 1.- zł. rocznie na 1000.- ubezpie zonej wartości — przyj­
muje ubezpieczenia od kradzieży z włamaniem

Towarzystwo Wzajemnych Hbez-

pieczeń od Ognia a Gradobicia,
w Poraniu, św. Marcin nr.-61.

Oddziały: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa nr. 73, Grudziądzu, Plac
23. Stycznia 10, Katowicach, ul. 3. Maja 36, Krakowie, ul. Stra­
szewskiego 28. Lublinie, ul. Krak. Przedmieście 39, Lwowie, ul.
Długosza l, Poznaniu, ul. Gwarna 19, Warszawie, ul. Mazowiecka

nr. 13. Wilnie, ul. Biskupia 12.

Reprezentacje i Agentury po wszystkich większych miastach Polski.
(13152

mit HteBtiwy

Dr. Marjan Kryzan inż. dypl.
b. prezes Urzędu Patentów. Rz.P .

na wynalazki, wzory, znaki
w kraju i zagranicą. (8595

Telsfan ar. 82Z1 P o s n a ń, ai. Krasilskiego ar. 9

99

jP’SB Bt3s9tfic9a eenaach

i na dogodnych warunkach polecamy:

maszyny UiwnE
oryginalne Deering

,, Mc. Cormick

,, Eyth

Kamienie do toczenia - Wózki przednie
Podtrzymywacze dyszli
Grabie konne cało i półautomatyczne (io4os
Przetrząsacze do siana (widełkowe)

Części zapasowe do maszyn żniwnych wszelkich

obecnie używanych systemów - stale na składzie.

BRACIA RAFIP8B

Telefon Nr. 79. BYDGOSZCZ Sw. Trójcy 14b.

Sprzebano więcej Niż DWA MILIONYsłoików.

ip!Ęto?SC

nadaje

KĄźwjTWmzy
KOB!ECCj

krem

OBPHOSĄ
USUWA RADYKALNIE piegi, wąsk?T
ZMARSZCZKl,OGORZMOŚĆiiNNE DEFEKTY CERY.

13246

SM

Żądajcie wszędzie lylfeo ofaeasy gumowe

,,GLOBUS"
Dzięki ostatnim udoskonaleniom obcasy gumowe

,,Globus84 są najlepszymi i najtańszymi wyrobami.
Gwarancja na trzy miesiące do każdej pary za­

łączona. Zrób próbę, a przekonasz się. (13274

SIATKĘ
drucianą
na płoty oraz

DRUT
kolczasty

polecamy
po przystęp­
nych celtach.

Fr. Juliusz Musolff, T. z o. p.
Gdańska 6 - Telefon 26. (24843

te!j, gliny i n^ii psów
kupuje się najkorzystniej

przy ulicy Dworcowej nr. 94.
Również przyjmuje sie wszelkie renaracje, które
się solidnie wykonuje i po cenach przystępnyc,h.

FI. 6317

dawn. Pozn. Centr. Rowerów
Uydgoszcz, ulica Dworcowa 94, tei. 1275.

G. ^?au^e!attes,
u!. Niedźwiedzia nr. 4.

Specjalny7 interes dla sio-
dlarzy i obuwników

Stóry lakowe,
Nabili!

dostarczam we wszyst­
kich modnyeh kolorach.

Zakup i sprzedaż
złota,

srebra

oraz wszelkich artyku­
łów w ten zakres
34921 wchodzących.

zakład, zegarm. - złotniczy
OSzBg§ca assr.

Bysigasfea Gaiownla. Misiaka
sprzedaje hurtownie i detalicznie:

Benzol pierwszorzędnej jakości.
Wysyłka ewtl. w beczkach gazowni

Kotes rozmaitych sortymentów.
Ceny przystępne — obniżone.

Zgłoszenia pisemne u!. JaSJBefSleńska
12932),, telefoniczne nr. 630 B 631.

ssTassiej niż wszędzie, przekonaj sie!HB

Kapelusze damskie i dziecięce, słomkowe i jedwabne
Ubrania i sukienki do przyjęcia — Kostjumy i płaszcze
damskie tanio z własnej pracowni — Bielizna damska,
męska i dziecięca, tanio z własne j pracowni — Fartuchy,
czapki męskie i chłopięce, pończochy, skarpetki, bluzki
oraz wszelkie towary krótkie polecam jaknajtaniej —

Kolejarzom udzielam kredytu. 11097

Leon Dorolsfńsiti (firma chrześcijańska) Bydgoszcz
ul. ufuga°49, narożnik Jezuickiej.

RADIO ^c!ęTci
na korzystnych warunkach spłaty poleca

^Elektrotechnika"

Sp. sąd. zap. (2032
Mc. iaż. SL arukarzewicz i K. Wrycz-Rekawski

Bjdsatuz Tirnfiilu 181, telef. 14-58
Wykonujemy także Instalacje elek-

frjfjzne dla siły, światła, telefonów itp.

Farby - Pokost - Lakiery
Pandzie - Klej - Szelak

poleca hurtownie i detalicznie

A. B . bewandowski
i2i97) Wrsogic:rjfo

Bydgoszcz, ulica D?uga 41. Telefon 311.

Zrób twfej żonie

niespodzianką!
Pomaluj sam sobie

podłogi i meble kuch.

Wszelkie farby,
lakiery i pokosty
dostaniesz w pierwszo­

rzędnej jakości

w Hrosefii M!bodbI
FR. BOGACZ

Bydgoszcz, ui. Dworcowa 84
tel. 1237 (8780

BO’I. Esenc!ę osiową 8S’|,
w balonach i butelkach znanej firmy

,,SfiOSRISfi"

ofiaruje reprezentant SSB. f’BKJCMA
BysJgsssssz, ul. Paderewskiego 32

410
wartościowych
przedmiotów

15zł70gr.
Pod hasłem minimalny

zysk, a wielki obrót wysyłamy po otrzymaniu listownego za­
mówienia komplet składający się z następujących przedmiotów:

J) z.egarek męski niklowy szwajcarski z dobrym chodem.
2) 1 łańcuszek do zegarka pozłacany lub niklowy.
3) 1 brzytwa zagraniczna w dobrym gatunku,
4) 1 pędzelek do golenia z dobrym włosem,
_

1 miseczka do golenia aluminjum,
3 chusteczki męskie duże
1 para męskich podwiązek gumowych z dohmn
zamkiem,

5) X krawat jedwabny we wszystkich kolorach,
9) X grzebień kieszonkowy z futerałem,

19) X scyzoryk stalowy,
11) X para opinek z ameryk. złota lub srebra

i jeszcze 399 przedmiotów niezbędnych w każdym domu dla
każdego człowieka.

Cały ten komplet wysyłamy tylko za zł X5 gr 70,
taki sam w lepszym gatunku L. - zł 18 gr 80,

gatunek N. zł21gr75.
Komplety wysyłamy pocztą w dobrem opakowaniu bez żadnego
zadatku. - Płaci się przy odbiorze. - Za opakowanie i pree-
Bes ryzyka, syłfcę płaci kupujący. Bez ryzyka.
Komplet niepodobająoy się przyjmujemy z powrotem i zwra­

camy gotowkę. -Zamówienia prosimy adresować

PsSska KontsM?essija, Warszawa
SJs!ewkl L. 23/25.
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SpraO§t przymusowa.
We Wiórek, Cn;a 28. bm. przed południem o go­

dzinie 10 sprzedam w podwórzu firmy ,,Rawa" przy
Ut. SB?Stfesteiftł przez licytację najwięcej dającemu za

gotówkę następujące przedmioty:
"

(14386
Siół sMtBctowy, wós rząśnicki, ma.

ssyri^ Walania m!esa (Wolf) i kilka

róls^(Sh ^rsedmiotów rzefinickich,

następnie szafką do książek i obraz.

KOSłOWSkl, kom. sadowy w Bydgoszczy.

MsmMu osobowego.
We wssrafe, desie 23 tzaraca br. o godzinie ’!I-tej

przed poiud. snrzedawać będę przy u!. SłSaflSbiej 131/2
u spedytora Wedtke’go

" " 1 (14380
H samochód marki ,,Prosto°

w dobrym s?tanie utrzymany, 6 osobowy, z elektrycznem
Oświetleniem, gotów do jazdy.

?-Hśsh-al Piechowiak
publ. ustanowiony i zaprzysiężony licytator i taksator

Choroby wątroby leczy
Kamienie żółciowe

Oll!!litZK laP!iti! Si!l!i

Wit? Wk i Wstó

Mi 19 tle At?u
PODAGRA
ISCHIAS

fel!ltlS AI?E!IE 14391

Hurtowy Skład Fabryczny na Bydgoszcz i Pomorze:
Sem 85eRt8fswe-H3Bdle’ByTftOEUl2 42aS54BCKt.Bydsmcx,6amBsa2.Tęl.1677

waaszfiwfi.

Długa ,8 Magazyn mebli Tel. 1631.

eŚABW a

Konkurs.

Magistrat miasta Mi%fófcfestiB

ŁOM Al-u

obszerny w centrum z dużen)i oknami
poszukujemy ed 1 siytzts?a 1328

ewlł, wcześniej. Czynsz przyzwoity ewtl. zgóryi
Szczegółowe oferty uprasza się skierować do

fi!ji pzien, Bydg, Dworcowa 2 pod ,,F, 6905".

ogłasza niniejszem konkurs fiń stanowisko

typa hsimaBblyetHegs,
O wymienioną posadę megą-slę ubiegać kandydaci,

posiadający pełne kwalifikacje.nauczycielsrie, określone
w ustawie z dn?a 26 w’rześnia 1922 r. (Oz, U. R, P,
nr. 90 poz. S28).

Do posady przyw-iązano jest uposażenie odpowia­
dające w zupełności uposażeniu dyrektorów gimnazjów
pańśtwowycn oraz w-olne bardzo dogodne n ieszkanie.
piękny duży ogród, opał i światło jakótet 25% dodatku
komunalnego.

t)ła objaśnienia dodaje-się, żer zakład jest rozwo­
jowym, posiadać będzie w no’wym roku szkolnym cztery
klasy koedukacyjne typu bntaańistyezBe?o- Na raz-e

znajduje się jednakże w stadjum reorganizacji, której
dokonanie będzie głównym obowiązkiem nowego kie-
równika, przyczem Magistratowi zależy, na tem, ażeby
zakład uzyskał prawo publifezuóśći.

Jednocześnie ogłasza sie konk’urs !i;i

BiKfy S0sg^ MBGzyisieU
fes. pofstóasń. tetMsktese. watematylń, fizyki I im-
Sre?Jł, którym przyznaje się te, same, pobory, co nauczy-
cielóm w szkołach średnich państw, wraz z dodatkiem
komunalnym w- wysokości !S°/ft.

Reflektuje się tylko aa siły z pełnsmi kwalifikacjami
naucz. Stanow’iska te będą do objęcia od dnia 1-go
w-rześnia r. b.. Należycie ndokumentOw’aee- podan’a
wnosić należy do Magistratu miasta Międzychodu
w terminie do dnia 1 sfe?SHta 4927. (14423

Haggstraf

(-) Wilczyński, burmistrz w z.

Po pierw^zńp:ędttegb ta!eresa pes-,:afra?e A?c na s(afo.
posadę satrtod?-iGit?8^0

książkoweg)s-regłstratora
fctegłfcge "W polskius i niemieckim w serwie i pHieaie.

Pań wie z iisjtepsżemi rsterencjasni zsokea
mieane oferty pod ^Książko-wy" do J)zseranifca Bydg-

’złeŹTre pi?-
’

(14285

Bfrosa^StftslCBOT^i HraBwdiaMMHB

ekspedientkę
znającą dokładnie ekspedycje hurtową towarów
krótkich. Zgłoszenia osobiste w firmie (14345

W. Sowiński i S-ka, rfa 28.

Orf Km? irfW

ul. Jagiellońska nr. 35
nernłrtrnTnjrntmnfn!iroł!rrftt(nri!u(iTi(nO!n!^iirair!W)

Sicsrsmowu
Kurs fańsa

w KawiarniWleUsejelaBkB
rozpoczyna się w csarartek,
dn. SB bm. punktualnie o

godzinie 8. Zgłusz, i bliższe

szczegóły a Cejpederzn
B6939

Codziennie J4as9

DANCING.

I

ostatnich, modeli
w wielkim wyborze oraz

wszelkie dodatki de
kapeluszy poleca wy­
twórnia kapeluszy (18245

Kazimierz Seifert.
UWAGA! Przyjmuje się
kapelusze damskie i mę­
skie do prsefasonowa-
rata. Dla pad rnodystełf
dużo ustępstw-o. (13245

Bydgoszcz,
o?. Dtaga nr. 85.

Bfeaaalci
ksiegowoSel( Słane-
gpsfjs I koresponden­
c)i udziela (F-6963

O. tforreau,
rewizor ksiąg,

Jagiellońska nr. 14.

i lani!.

przyjmuje gie zapisy na

noire

OPfcftWĘ KSSAZEK
oraz wsz,elkie prace wchodzące
w zakres introligatorstwa w’yko­
nuje staranjiie, szybko i tanio

latrsllgsiterRta
BB’MSKłi( meaśKso sp. asre.

(Wyd. ,Dziennika Bydgoskiego")
ul. Poznańska 30.

Od kilku łat dobrze
prosperujący (14419
saktad Mpśatow
na Gćrrsym StąsSra, je­
dyny w mieście aa sprze­
daż za przystępną cenę.
Wplata zł. S.C()O. "Są’ką­
piele : wanny, natryski,
parowe (rzymskie, ruskie),
elektryczne i przyrządy
do maszyn. Do tego re­
stauracyjka i maglownia.
Of. piśmienne pod .Kura­
cyjna” do biura ogłoszeń
^PA-R’, Katowice, War­
szawska 48.

każdego rodzaju w mie
śeie i poza miastem usku­
tecznia wozami mebłowe-
riii (14067
Władysław Poczeka),

dom ekspedycyjny,
Pomorska 38. Tel. 65.

iawBls^ oraz amatorów.
Kursy zawodowe (3 mie­
sięczne) zł. 250, kursy ama­

torskie zŁ 200.
Szybkie przygotowanie do
egzaminu posiadających
praktykę warsztatową u,­
stawą przewidzianą. Pisz-
eie lab dzwońcie telefon
nr. 1185 po prospekty,
które zosta,ną natychmiast

przesłane. (14148
Hiiisy Wweśw saffiBdwfiow.

}Bltett, sl. 3-SQ Maja Na
i telefon 1185.

Samochód
,,aestamid"

marki iraneusłdej po ka­
pitalnym remoncie, odno­
wiony, 6-cio osobowy,
wypusz. 20 rok,, masy­
wnie zbudowany, nada­
jący się na dalsze tu,ry
lub na,

’

komunikację na

sprzedaż. (14303
Eiifeb 8. lidzba?k. feL Z9.

§graże ge mgfecia!

Nowoczesne garaże z u-

raywainią po przystępnej
cenie zaraz do’ wynajęcia.
Zgłosić tel. 11-85, ulica
Trzeciego Mąjft nr. 14 a.

’ F-SS59i

W ptew’szorzędneBi
wykonaniu poleca po
cenach przystępnych
ns, odpłatę do (12906

18 subssOT-

Ważne dla Terioii.al

Filia ..Dziennika SydgasRiBgo"
ToraS, miBą Masa nr. 11

prżyjnsufe przedpłatę na .,,’SSsffiSaesattS:Sffifi
żsstacars;fceseaSirss, etfrwBeS a wtKelScle gaarcaaces
wcats^afiaKcącsft w sc^aas3ress fiastreBk?jggeańaew-
giwai. (1858
IgaaStfffi ;,DiSennika ggyri§esfeUgo" w Terania:

W Srddm!sSth!:
p Itejmaniak, ul, Warszawska 8, skład towarów ko!ouja!ńych
p. Hat)ieh, u!, ł’rosta 35, skład papieru

Przedmieście Sydiaskie!
p, Śzu!c, u! Mickiewicza 59, skład papieru
p. Rzeka, ul. Mł-kłewJcja 92, skład wy-robów tytoniowych
p. Kamiński, u!. Sienkiewicza 29, skład kołonja!ny.

PrzedmśeScse Rokra;
,p. Łsnfeeka Z , Wodna 29
n, S?barsk!, Jana Olbrachta 3, skład koionjalny
p, Kamiński Beminik, ul- Kościuszki 77.

Pedgdrz:
n. Kruszyński, ul. Główna 12, księgarnia
p. Le ser M,, ul Parkowa 27, skład koionjalny
Rtidak, Spółd-zielnia Cent.ralnej Szkoły Strzelniczej.

M?M ;Met tara! JMi K?łwW m lipiec.
sasza ?iiiss % filii s gtóz. 15, - w 8 §odz. 16-te(

U

Fabryka pianip
SBytJgosses,

ub Śniadeckich nr. 66 .

Te!. 883 i 918.
S’iała s Sranlilsds,

ul. Grob!owa 4, tel. 229
rok załóż. 1905.

Brala

Do oddziału konfekcj,i
damskiej poszukuję od
1.7.lubl,8. (14294

samodzielną
WcrownlczM.

Tylko pierwszorzędne si­
ły, pewne w ekspedycji,
które wykażą: się długo­
letnią i. ,fachową prakty­
ką, -raczą swe oferty na­
desłać. Fotografje, refe­
rencje i odpisy świadectw
pożądane.
Czesław Soza, Toruń,

Prosimy wyciąć, ’,t-ypeł nie i oddać na poezcie!

Zossnówienie.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

,,EBaEicsK’MnafflStf OąjwS^osSfil° sraa I fi gs S e c fiOSIf

za 3,11 zł wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik11 odbierać bgdg z poczty -

proszę dostarczyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko; ...................... ............................. ............................................................... .......

Miejscowość; ................................ ........... ulica i nr.

Kwife gsocstew^.

Z!

tytułem przedpłaty na OagSSHłBSfilt za lipiec 1^27

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

dnia 1927.

podpis:

. 8-1B teeSi

SaSaanyeli ocynkowanych,
ca. 600 Itr. pdjemnóści w

bardzo dobrym stanie da
oddania. M. Krok, Byd-
gókzGz, Reja 1. Rozlewnia
soirytusu skażonego.

(F-6950

2 kormlaray
l modelarzy

na stałą pracę poszukują
zaraz

’

(14273
SaMacay Przemysłowe

w NieS]rchowle
Sp. z ogr. o. p. Białośli­

wie powiat Wyrzysk.

KEKŁARA

W ,,DZIENNIKU BYDGOSKIM”

ODNOSI NAJLEPSZY SKUTEK!

Zomdfewienie.

Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
,,fiftasfieraBBfiStf 0^el^osIcfiM meta fi fi ta t-.e c S^SSlf

za 3,H zł wraz z opłatami pocztowemi, ,,Dziennik” odbierać bpdp z poczty —

proszę dostarczyć pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko:

Miejscowość: ...... ............................................... ulica i nr.

Mwif pwtztewy.

Z(

tytułem przedpłaty na OjSEKtSTO,safifia fifięBdgOSfiaS za lipiec 1927

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

dnia 1927.

podpis:
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Leczą (14388
chorych skutecznie, wy­
łącznie ziołami krajowemi
i zagranicznemi, choroby
żołądkowe, weneryczne, za­
starzałe rany piersiowe,
suchoty i t. p . Jak również
kobiece i dziecięce. Antoni
Bogacki, Św. Trójcy nr. 30,
przyjmuje od 10-12, po
południu 3-5, Bydgoszcz,

Najtaniej
zakupuje się meble, lu­
stra, zegary, maszyny do
szycia, rowery, kasy ,,Na­
tional", dywany, kilimy,
pdzież, obuwie w Domu
Komisowym, Pomorska
nr. 6. (E-6973

Najtaniej
zakupisz wszelkie arty­
kuły sportowe do wszyst­
kich sportów. Obuwie,
rakiety, piłki tenisowe w

wielkim wyborze. Obu­
wie ludowe tanio. D!uga
nr. 50, tel. 948. (14369

Skład
komisowy ,,Universal",

Bydgoszcz, Sienkiewicza
nr. 44 . przyjmuje w ko­
mis meble, rowery, instru-
menta muzyczne, garde­
robę męską i damską.
Lepsze ’płaci gotówka.

(F-6971)

Plisowanie
karbowanie jak i rysowa­
nie sukien damskich wszel­
kiego rodzaju podług żur-
nali wykonuję najakura-
tniej w jednym dniu. Pi
wecki, ul. Sw. Trójcy 27.
przy kościele, telef. 1768,

(14359

Reperują
jedwabne pończochy bez
znaku nadrabiania 2 zł.
Kwiatowa 7a I ptr. prawo

(P-6957

6 fotograf!!
3 zł. ,,Wiol", Sienkiewicza
nr. 44. (F-6987

-Pragniesz -

kupie majątek ziemski, ka­
mienicę, młyn, gospodar­
stw’o, zgłoś

’

z całem za­
ufaniem do ;-a Central­
nego, Dwo; a 69, tam

napewno kupisz. (F6943

St. Ruszkowski
poleca następujące majątki:
560 mórg dobrej ziemi na

Pomorzu, w tem 400 pszen-
no-buraczanej, 100 żytniej,
40 łąk, 20 lasu, 22 koni,
50 szL bydła, dwór 12 po­
koi, wszystkie budynki ma­
sywne pod dachówką. Siła
i światło elektryczne, od
stacji 2 kim. przy linji
Bydgoszcz - Tczew. Cena
165.000, wpłata 100.000.
Hipoteka 20.000 zł, które
się odlicza — 200 mórg
dobrej ziemi (czainoziem)
10 kim. od Bydgoszczy,
dom 7 pokoi, kuchnia, ła­
zienka, kanalizacja, wodo­
ciągi, spichrz piętrowy. —

Wszystkie budynki muro­
w’ane i odnowione. 2 wjazdy
6 mórg ogrodu, nowe ogro­
dzeni, 2 stawy rybne,
6 mórg lasu, żywy i martwy
inwentarz kompletny, cena

90.000 zł. — 92 morgi, wtem
60 mórg dobrej ziemi, 28
łąk, 4 ogrodu, dom w ro­
dzaju wili, 5 pokoi i ku­
chnia i gospodarcze, bu­
dynki masywne. 2 konie,
11 krów dobrych, 5 świń
i drób, martwy inwentarz
kompletny. Prywatne, 2000
zł hipoteki, lt/2 kim. od
miasta powiatowego. Cena
35.000 zł. — 400 mórg do­
brej ziemi, 1 kim od stacji,
12. kim. od miasta powia­

towego, bez żywego i mar­
tw ego inwentarza. Cena
120.000 zł, wpłaty 60 000
zł. — Hotel w centrum du­
żego miasta, dochodu 5000
zł miesięcznie. Cena 450
tys. zł, wpłata 60.000.
Hotel w mniejszem mieście
punkt najlepszy, do tego
20 mórg pszenno-buracza-
nej ziemi, w tem 4 mórg
łąki, obszerne budynki,
(obecny właściciel dorobił
się tam majatku). Cena
45.000 zł i dużo innych ob
jektów ziemskich i miej­
skich. Równocześnie po
szukuję dla kupujących
przeważnie z całą gotówką,
majątków każdej wielkości,
żaden nie za duży, żaden
nie za mały, jakoteż ka­
mienic, wil, domów, dom-
ków i wszelkiego rodzaju
przedsiębiorstw. — Uczciwi
pp. Pośrednicy, także z pro­
wincji, pożądani do współ­
pracy. St. Ruszkowski, biu­
ro pośredn. nieruchomości,
Dr. Em. Warmińskiego 12,
obok Hotelu Boston Tel
nr. 340, dawniej Hermana
Frankiego. (F-6927

BacznoSCI
Okazja. Inteligentny ka­
waler, energiczny kupiec
lat 30, sprzeda swoje ka-
walerstwo w drodze sub-
misji, za zastrzeżeniem
prawa wyboru, pani inte­
ligentnej do lat 28. Taksa
10.000 zł. Łask, zgłoszenia
moż.liwie z fotografją,
którą pod słowem honoru
się zwraca pod ,,Serjo"
do Dz. Bydg. (14408

Portier

uczony ogrodnik natych­
miast potrzebny. Mieszka­
nie służbowe 1 pokój
i kuchnia, na I piętrze, do
oddania. Zgłoszenia z po­
daniem referencji i odpis,
świadectw proszę skiero­
wać do ekspedycji Dzień.
Bydg. pod ,Portjer°.

(14345 .

15^
posad"y"^W
poszukują JM

Podróżujący
poszukuje posady. Zgł.
do filji Dziennika Bydg.
Dworcowa 2, pod ,,Podró­
żujący". (F-6960

Skład.
Z powodu wyjazdu jest
zaraz do wynajęcia skład
naróżnikowy (delikate­
sów) z dwoma dnżeini
oknami wystawnemi, do­
brze prosperujący,. P)ac
Piastowski 1. (F-6961

Pokój
umebl. duży od 1. VII .

dla jednego lub dwóch
panów do wynajęcia. Jac­
kowskiego 20, II p. pra­
wo.;? (14397

Po!eeans^
wszelkiego rodzaju mająt­
ki ziemskie, młyny, tar­
taki itp. jak również po­
szukujemy takowe dla po­
ważnych refiektantów.

Amerykańskie Biuro Po­
średniczę, Inowrocław, ul.
Dworcowa 31. 14411

Dom

nowoczesny przy Dwor­
cowej, z powodu wyjazdu
korzystnie na sprzedaż.
,,Stela^ Dworcowa 64.

(F-6888
Rower

z wolnym biegiem, mało
używany sprzedam. Ul .

Chrobrego nr. 17, w pod­
wórzu. (14400

Gospodarstwo
25 ,mórg ziemi z dobrym
żywym i martwym inwen­
tarzem, bez długu, za ce­
nę 10 tys, zł. z powodu
wyjazdu na sprzedaż.
Wiad. Kujawska nr. 89.

(14360

Meble
na sprzedaż z powodu
wyjazdu. Ks. Skorupki 11,
ptr. (14257

Domek
w "rodzaju wili 3 pokoje,
kuchnia z przynależno­
ściami, weranda, stajnia
i chlewik, ogród ow’oco­
wy, 3 morgi pola. Pię­
kna zdrowa okolica tuż

przy lesie 15 od tramwa­
ju. Cena 7ł/2 tj’8-; wpła­
ty 6^2 tys. "Zgł. Toma­
szewski, Okolę, Grunwal­
dzka8,Ip. (F-6952

2 domy
jedno- i dwupiętrowy z

wolnym składem, złączone
jednem podwórzem, w
’mieście powiat. Wrześni

gdzie znajdują się wyższe
uczelnie, dobra komuni­
kacja kolejowa, wojsko,
światło elektryczne, kana­
lizacja. Nadaje się na każ­
de przedsiębiorstwo. Przy
kupnie wolne 5 pokojowe
mieszkanie. Domy sprze­
dam razem lub pojedynczo
wprost od gospodarza.
Cena podług ugody. Zgł.
Września, Kościelna 8, Jan
Jerszyński. (14414

Wiła
5 pokoi, z pię-

aym ogrodem owoco­
wym, 5 minut od tram­
waju. Wiadomość: Byd­
goszcz, ul. Osada nr. 2.

(14364

piętrowa,
knym oj

Meble
dębowe, jadalnie, sypiał-

ie także pojedynczo ku­
pisz z pierwszej ręki naj­
taniej i najdogodniej u

Zielińskiego, Śniadeckich
nr. 43. (F-6985

Plen!no
krzyżowe korzystnie na

sprzedaż. Majewski, Po­
morska 65. (P-6977

Lampy
gazowe, wiszące, stół biu­
rowy tanio na sprzedaż.
Jagiellońska 8, parter.

(14382

Samochody
osobowe używane, naj­
lepszych firm, po grunto­
wnym remoncie okazyjnie
na sprzedaż. Jagiellońska
nr. 56. Warsztaty repera-
cyjne. F. Niedbalski.

(14428)

2260 sztuk
używanego łupku na dach
35 x 60 cm. zaraz do sprze­
dania. Informacje udziela
drogerja Kaźmierczak, Ino­
wrocław, Król. Jadwigi 29.

14422

Gospodarstwo
84 mórg, budynki masy­
wne, dom mieszkalny 5
pokoi, z komplet, żywym
i martwym inwentarzem,
w pow. bydgoskim, za

cenę 35.000 zł. sprzeda
Nalazek, Chrobrego 13.

(P-6970
Wytworny

elegancko urządzonyskład
fryzjerski damsko-męski,
6 krzeseł dla pań i 4 krzesła
dla panów, w najlepszem
położeniu w Sopotach,
Seestr. z powodu choroby
za 6 500 Gd. gotówką za­
raz na sprzedaż. Oferty
przyjmuje L. Steffen, Zop-
pot, Seestr. 47, II ptr.

(14439
Urządzenie składowe
kompletne nądająoe się
do składu cukierków, pa-
peterji i t. p. z regalami,
stołem, szklaną gablotką
i urządzeniem wystawo-
wem sprzedam korzystnie.
Niedzwiecka,ul. Nakielska

-nr. 22 w godz. od 8-12,
i od 2-5. (6955

Dwa konie
robocze są na sprzedaż.
Jarzembski", Pawłówek,
pow. Bydgoszcz. (14396

4 beigijskie
króliki i białą kozę z

kózką sprzeda Rydłewski
Dworcowa 14. (14324

Kupują
rogacze, płacę najw’yższe
ceny dzienne. Skład deli­
katesów St. Zimoch, Byd­
goszcz, ul. Niedźwiedzia
nr. 7. (14368

Kupią dom
w Toruniu łub Byd­
goszc-zy, dobrym punkcie
wprost od wiłaś cic!ela.
Wpłata do 12 tyś. zł.
Szczegółowe oferty pro-
nadesłać: Toruń, Krasiń­
skiego 50 W. Kawecki.

(14370

Pianino
kupię zaraz za gotówkę.
Oferty pod ,,20o0" do filji
Dz. Bydg. ul. Dworcowa 2.

(F-6951)

Wóz
(Rollwagen) na 1 konia

kupię zaraz. Restauracja,
Grunwaldzka 14. 14380

Złoto
i srebro kupuje Br. Ko­
chańscy i Kiinzl, Gdań­
ska 139. (1982

Motor
benzynowy 4-6 P. S. bez
zarzutów pracujący za go­
tówkę kupię. Of. z poda­
niem ceny upr. Włady­
sław Swakowski, mistrz
stolarski, Serock (Pomo­
rze). (14432

Kuplą
używaną powózkę jedno­
konną. Zgłosz. "do Dz.

Bydg. pod ,,Powózka’.
F-6976

UMC- , 51

Kurs
kroju. Nowy kurs roz­
poczyna się 1. 7. 27. Po­
trzebne uczennice do szy­
cia. Misiewiczówna, dypl.
mistrzyni. Sienkiewicza
nr. 8. (P-6974

Panienka
w wieku od 17-20 lat,
sumienna i biegła w ra­
chunkowości i ekspedycji,
potrzebna od 1-go lipca br.
do hurtowni wyrobów ty­
toniowych w powiatowem
mieście. Zgł. z odpisem
świadectw, fotografją i wy­
maganą pensją, przy wol­
nym stole i stancji proszę
skierować do Dz. Bydg.
pod ,,Hurt. Tytoniu". 14425

Pomocnika
fryzjerskiego damsko-mę-
skiego poszukuję zaraz.

B. Paczkowski,
"

fryzjer
Jabłonowo, (Pomorze) ul.
Główna 2. (14415

Poszukują
2 pomocników fryzjer­
skich na samodzielne po­
sady. Górecki, Toruń,
Kochanowskiego nr. lla.

Potrzebna kushsrka
dobra restauracyjna. Re­
stauracja Centralna, Dwór
cowa 53. (14363

Poszukują
do mej kawiarni i cukier­
ni dzielnej ekspedjentki.
Oferty z fotografją skie­
rować do Dzień. Bydg.
pod ,Nr. 1440”. (14412

Biegłej
ekspedjentki do składu

rzeźniekiego poszukuję.
Reflektuję tylko na pier­
wszorzędną siłę. Roman
Pokora. Zgłosz. ul. Jagiel­
lońska 18 (Pł. Teatralny).

14373

Ohciągączki
mogą się zgłosić. ,Me-
lanja”, Piotra Skargi 3.

F-6881

Służącą
do wszelkich prąc domo­
wych poszukuję zaraz.

?M, Kruczyńska," Byd­
goszcz, Grunwaldzka 142

14402

Młóde
małżeństwo, z 1 dzieckiem
zamieszkujące w Nakle
n/Not. poszukuje natych­
miast służącej z dobremi
świadectwami. Zgł. skie­
rować pod ,Służąca" do
Dz. Bydg. (14393

2 młodszych
stolarzy poszukuje zaraz do
budowy łodzi — warsztat
wszelkic,h sportowych łodzi
i wioseł. L. Tetzla"ff, Byd­
goszcz, ul. Św. Trójcy 6b.

(14413

, Służąca
uczciwa, która umie dob­
rze gotować i, zna wszelkie
prace domowe, potrzebna
od 1. 7. Zgłosz. przyjmuje
Dworcowa 89, biuro Wid-
kelhausen od 10-12 i od
3-6 popoł. F-6953

Dziewczyna
uczciwa, z poleconemi
świadectwami, która umie
dobrze samodzielnie goto­
wać, zarazem do wszel­
kich prac domowych, po­
trzebna zaraz. Długa 64.

(14357
Starszą służącą

do wszystkich prac do­
mowych najchętniej ze

wsi przyjmie
" Wojcie­

chowska, Chocimska 17.
I piętro. (F-6954

Kucharka
potrzebna do Hotelu War-
sz awskiego. Bydgoszcz,
Warszawska 16, 14405

Uczennica
do kroju i szycia kapelu­
szy i haftu potrzebna. Ul.
Grunwaldzka 130. 14374

Potrzebny
chłopiec z roczną prak­
tyką Ślusarską lub to­
karska. Łokietka 19, I p.

’

(14356

Absolwent
Szkoły Handlowej Izby
Przemysłowo Handl. w

Toruniu poszukuje odpo­
wiedniej posady, najchę­
tniej na majątku ziem­
skim. Łaskawe zgłosz.
Wędrowski, Kokoeko, pow
Chełmno. i (14371

Gospodarstwo
11 mórg, mieszkanie 5 po­
kojowe, 8 kim od Byd­
goszczy korzystnie do wy­

dzierżawienia. Nalazek,
Chrobrego 13. (F-6969

Wozy
2 i 21/a cal. tanio sprzeda
Knozowski, Kujawska 21.

14392

Jasnowłosą
zgrabną blondynkę o dro­
bnych rysach, oraz kilku

inteligentnych mężczyzn o

twarzach fotogenicznych
poszukuje Wytwórnia fil­
mów kinematograficznych.
Zgłoszenia ,.Espefilm" Byd­
goszcz, Libelta 10, tel. 312
między godz. 11t-1 i 5-7,
piśmiennie z fotogr. 14429

Skład
nadający się na branżę
obuwniczą, w centrum na

sprzedaż. ,,Norma”, ul.
Gdańska 24. (F-6980

Poszukuję
zaraz młodszego czeladni­
ka i ucznia piekarnia i
cukiernia Nakło, ul. Byd­
goska- 380 . 0.4361

Uczciwa
dziewczyna ze wsi, obe­
znana z wszelką pracą
domową, kochająca dzie­
ci poszukuje miejsca od
1 lipca lub później. Adr.
wskaże filja Dz. Bydg.

(P-6978

Na biuro
3 pokoje z telefonem do
wynajęcia. ,,Renoma", Po­
morska l, (F-6875

_ Młodszy
ekspedjent z branży ko­
lonialnej poszukuje po­
sady jako magazynier,
kasjer lub podróżujący,
ewtl. jakiebądż zajęcie.
Łask. zgł. do Dz. Bydg.
pod ,,J. G". (14395

UczeA
ogrodniczy poszukuje

miejsca od 1. 7. br. z dwu
letnią praktyką celem do­
uczenia się w mieście lub
majątku. Miejscowość ó-
bojętna. Zgłoszenia do
J. Waszkiewicz, Pakość,
Szkolna 94, pow. Mogilno

(14410)
Kierownik

mleczarni z dobremi świa­
dectwami, posiada 4000 zł
gotówki, poszukuje posa­
dy z mieszkaniem. Łask,
zgłosz. do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,G. K,"

(F-6965
D!a mej córki

lat 15, poszukuję miejsca
jako uczenica do interesu
najchętniej do małego
miasta, z eałkowitem u-

trzymanienf. Łaskawe of.
pod ,,I. S. 15" dó filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2.

(P-6967
S!’anna

skromna i sumienna po­
szukuje posady w gospo­
darstwie domowem z goto­
waniem i zarazem do po­
mocy w interesie, miejsco­
wość obojętna. Zgłosz. do
Dz. Bydg. pod ,,Miejsco­
wość". 14428

Lokal
w Bydgoszczy 500 do 700
m. kw. nadający się na

fabrykę potrzebny do" wy­
najęcia. Może być od­
dzielny budynek lub część
domu. Of. ze szkicem i
wymiarami adresować do
biura ogłoszeń ,,PAR" w

Warszawie, Moniuszki 2,
pod ,,Nr. 451". (14390

Skład
kólonjalny z towarem,
kompletnem urządzeniem
i przyległym pokojem do
wydzierżawienia i na

sprzedaż beczki w każde;
wielkości. Bydgoszcz, ul.
Nakielska 122. (14379

Dom osobny
cztery pokoje i kuchnia
z pół morgowym ogród­
kiem na 5 lat za 2.100 zł.
zaraz do wydzierżawienia.
Wiadomość w firmie Uni-
versal, Sienkiewicza 44.

(F-6972)
Poszukują

dzierżawy kuźni z narzę­
dziami. Franciszek Gęsi-
kowski, Osie p. Swiećie.

(F-i’"
Wydzierżawią

szopy na , warsztaty, skła­
dnicę lub fabryczkę. Ul.
Grunwaldzka 139, właści­
ciel. 14385

Skład
z mieszkaniem lub bez do
wynajęcia. Wiadom. Pię­
kna 41. 14381

lnie
próżny wprost od gospo­
darza do wynajęcia. Grun­
waldzka 180. 14375

Porzeczki, agrest,
czarne jagody, w!inie
kupujemy w każdej ilości - zawieramy firnowy na

wagonowe dostawy owoców.

H. MAKOWSKI, Kujawska Wytwórnia Win

w Kruszwicy, telefon 32. (14311

Siedm pokoi
z przynależnościami, na I.

piętrze przy ul. Długiej,
nadające się na lokal han­
dlowy, biuro lub mieszka­
nie, wynajmę zaraz. Zgłosz.
u właściciela Długa 19.

(14343

Poszukują
2—3 pokojowego miesz­
kania. Płacę czynsz z gó­
ry. Oferty do Dz. "" ’­
pod ,A. K”.

Staruszek
samotny- poszukuje dwa
pokoje z kuchnią ewent.
Zamieni lub za zwrotem
kosztu, Skromnie umebl.
pokoju z kuchnią zaraz

odstąpi Kosiński, Nowo­
dworska nr. 8 . (14352

Poszukują
mieszkania 2-3 pokojo­
wego z kuchnią. Płacę
czynsz za rok z góry.
Zgłosz. Gdańska 29. ,,Pro­
kurent’1. (F-6628

Zamienią
2 pokoje z kuchnią na 4-5
pokoi i dopłacę lub" cz_ynsz
z góry za 2 lata. Sw’. Trój­
cy nr. 30, Bogacki. (14377

Mieszkanie
2-3 pokojowe do wyna­
jęcia. ,,Norma°, Gdań-

" "

(P-6979ska 24.

ELssslS

Na lato
słoneczny na 2-S osoby
pokój w Fordonie u in-
teligentijpj rodziny do
wynajęcia, także z u-

trzymaniem. Ul. Świecka
nr. 28. (F-6984

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Cieszkowskiego nr. 11.

(14369

Pokój
dla 2 panów do wynaję­
cia. Gdańska 107. Pościń-
ska. (14366

2 pokoje
umeblowane z eweńtl uży
waniem kuchni do wyna­
jęcia Wileńska 6, II piętro
prawo. (14367

2 pokoje
z używaniem kuchni ewtl
dla małżeństwa do wyna­
jęcia. Naruszew’icza 1 a,

’ "

(F-6982parter lewo,

Pokoje
do wynajęcia z utrzyma­
niem lnb bez. Krasińskie­
go 14, parter. (F-6958

Pokój
umeblowany na biuro z

telefonem natychmiast do
wynajęcia. Pomorska 3.
parter. (F-6986

Stancja
dla chłopców u nauczy­
ciela gimnazjum. Byd­
goszcz, Gdańska 51, I ptr.

""-6975prawo. (P-’

Pokój
używaniem kuchni,

Chałupy (Hel) na lipiec,
sierpień odstąpię, Szuchie-
wicz, Bernardyńska 10.

(14399

-’spokój
umeblowany z osobnem
wejśęięnjdla jednego pana
od 1 lipca br. do wynaję­
cia. Jagiellońska 54. III,

(F-6966

Pokój
umebl. dó wynajęcia, ul.
Wesoła 12, ptr. (14427

Pokój
dobrze umebl. od 1. 7. do
wynajęcia. Kordeckiego
nr. 15, ptr. (14376

;;.;;Pokój
umeblowany do wynajęcia.
Obejrzeć pom. godz, 10—1
Chocimska 2. parter.

(F-6958

Przyjmą
uczni z gimnazjum na

stancję. Grodzka 2. (14430

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Śniadeckich 15-16, ptr.
lewo. (14383

Przyjmą
uczni lub uczenice na

stancję. Opieka troskli­
wa. Gdańska 75e parter
lewo. (14378

Na stancją
przyjmuję uczni lub ucze­
nice w lepszym domu,
opieka; wzorowa, warun­
ki przystępne. Gdańska
75e, parter lewo. (14394

2 panie
młode eleganckie z braku
znajomości poszukują to­
warzystwa 2 miłych pa­
nów na wyższych stano­
. wiskach w chwilach wol­
nych. w celu matrymon­
ialnym. (14362)
Oferty do Dz. Bydg.
pod ,,Brunetka i szatynka"

Kto

przepisze na maszynie ok.
80 stron ręcznego pisma
polskiego, wyraźnie i bez­
błędnie. Zgłoszenia pod ,,K.
27° do Dz. Bydg. (14431

Kawaler
lat 26, z gotówką 2.000 zł.
zapozna pannę celem ry­
chłego ożenku, najchętniej
w mniejsze gospodarstwo
lub interes. Of . kierować
do Dzień. Bydgoskiego
pod ,,A. B. R." (14389

Wdowa
po monterze, lat 32, blon­
dynka, dobrze zagospo­
darowana, 3 pokoje ume­
blowane z kuchnią, po­
siadająca 1.000 zł. gotów­
ki pragnie zapoznać pana
odlat30do60,wcelu
żamążpójścia. Emeryto­
wani niewykluezeni. Zgł.
nadesłać do Dz. Bydg.
pod ,,M, S”. (14416

Za kapitał
ulokowany w naszem

przedsiębiorstwie dajemy
wysoki procent, gwaran­
cję, mieszkanie i posadę.
Zgł. listownie do filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2, pod
,,Mrówką". (P-6983

2,500 zł

poszukuję na pierwsze miej­
sce hipoteczne 2 domy. Of.

pod ,.Amerykanin" do Dz.
Bydgj (14354

5 600 zł.

pożyczki poszukuję, pod
zastaw przedsiębiorstwo
przemysłowe za wysokim
procentem. Ewentl. od­
stąpi sięud ział 15.000 zł.
czyli 70 /, . Oferty uprasza
się do Dzień. Bydg. pod
,,Zastaw 150", (14287

Pokój
duży, słoneczny, dobrze
umeblowany, z osobnem
wejściem do wynajęcia.
Marcinkowskiego 10, dom
ogrodowy, I ptr. lewo.

Pokój
umeblowany, słoneczny,

dla 1 lub 2 porządnych
ianów zaraz do w’ynajęcia.

Jobieskiego 9, (dworzec).
Schmidkiewioz. (F-6964

Drogerjajedyna w miejscu, połąc
z składem kolonjalnym, oi
szemem mieszkaniem, di
żym ogrodem, śpichrze:
itd. do wydzierżawieni
w mieście Skarszewy, poi
Kościerzyna. (1441

Skład
porcelany i szkli

nadaiącysię także na inn
przedsiębiorstwo z mieszki
niem w tej samej kami(
nicy, do wydzierżawieni

Zgłoszenia do
A. Oockowsktej

Świec!e n. W,, Pocztowa ?
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Obrońca
prywatny
załatwia sprawi proceso,
we, akcyzowe, skarbowe,
umowy najmu, podatki,
ściąganie należnęjiei, spo­
rządza wszelkie/ wnioski
i udziela porady prawnej
J. Wojciechowski

Byźgoszcz, Dworcowa 33,1 ptr.
(24944.,

Dom
ze składem, narożnik w

rynku, badający się na

każdy interes, w powiato­
wem mieście na Pomo­
rzu, przj’ wpłacie 25.000 do
30.000 zł. Zgł. do Dzień.
Bydg. pod nr. ,,1427”.

(14327

Okazyjnie
sprzedam aparat fotogr’a­
ficzny pięciu minut. Adres
wskaże filja Dzień. Bydg.

(F-6920

Urodę kobiecą
konserwuje, dosknali, od­
świeża kosmetyki racjo­
nalnej gabinet Żukowskiej

dyplomowanej kosme­
tyczki, Cieszkowskiego 20.

(F-6637
’

Kartowanie

plisowanie
czyszczenie

i dekatyzowanie
w deseniach najnowszych
wykopuje szybko i po ce­
nach najniższych, P!iso­
wnia sukien damskich,
Bydgoszcz, ul. Gdańsk.a 58,
Śniadeckich 24, przy Pla­
cu Piastowskim, ul. Dwor­
cowa 95a, Poznańska 5,
,skład kapeluszy, Barwin,
ul.Dworcowa 17, Nakło,ul.
Ks. Skargi 391. Materjał
może być poczta przesy­
łany.

”

(14350

Akuszerka
przyjmuje zamówienia, ul.
Mazowiecka 44. Jarzem-
ska. (14347

Proszą wyciąć!
Polecam się do stawiania
piecy kaflowych oraz re­
paruję po niskich cenach.
Jan Suchomski, mistrz
zduński. Pod Blankami
nr. 18, w podwórzu. (14338

Wykrój zelówek
prawdziwie dobre i tanie
poleca skład s,kór i obu­
wia, Poznańska 32. (14332

Bydgoskie warsztaty
wyrobów pokostowych
Grunwaldzka 151, poleca­
ją po niskich cenach dy­
wany, chodniki, wycie-
aczki i dywaniki dó po­

wozów lub aut w różnych
rozmiaraeh i kolorach.
Agenci poszukiw,ani. .

(14164

Plisowanie
karbowanie wykonuje
rwale i tanio w przecią­
gu jednego dnia _Falen­
ia4, Cieszkowskiego 5,
(łosiowa 2, Gdańska 14.

F-6921

Kołdry
-,ykonuję w domu i poza
!omem. Dąbrowską Fred­
’y 4. ’

(F-6236

fp!rltua monopolowy
io cenach niższych niż
abryczne o 50% stale na-

ywać można ul Ossóliń-
kich 18, II piętro’prawa
trona, od godz. 8 do 10

od 3 do 5 popóftióńiu.
(F-6912 ;j,

Tani Bazar!

itary Rynek 14, obok ap-
eki, poleea swój skład
apieru. — Wielki wybór
:siążek do nabożeństwa,
:gur, różańcy, krzyży, me-

alików. Duży wyttóf ga-
urterji skórzanej, j teki,
irebki, walizki, pieca!;),
lydła toaletowe, .,^yejfu-

my, szczoteczki,,
rzebienie i róźnft . przy-
ory toaletowe, Biżuteria
!tuczna. ’t(I4344

(CSPRZEDAŻE

Dobrze
rze

w’ar­
sztatem w ruchliwem mia­
steczku za 15 000 zł. za­
raz do nabycia. Zgł. W.
Poszwa, ul. Zduny 6.

(14336

prosperują.cy interes
żnićki z rzeźnia i r

Sprzedam
kasę ,National’, szafę że­
lazną, aparaty do oleju i
octu,’ dwa aparaty do ka­
wy. Zgł. do Dz. Bydg.
pod nr. ,1428” (14328

Poszukują
majątku o.d 50-1000 mg.
przy wpłacie 30.000 doi.
Of.” pod ,K. M.’ do Dz.

Bydg. (14289

Kuplą
nieduży aparat fotóg
fićzny amatorski na

my. Óf. pod ,Aparat’
filji Dz. Bydg. Dworce
nr. 2. (F-(

Sprzedam
trawie nową sypialnię dę-
)owa. Senatorska 62.

(F-6916

Kuplą dom
w dobrym punkcie z skła­
dami, mam do dyspozy­
cji 40000 zł.. Oferty do
Dz. Bydg. pod ,333”.

(14337

Rólwóz
w dobrym stanie
nośność 40 ctr. ki
Gildemeister, Wy
stacja Osiek N. (

Domy
partorowy w mieście 8 000,
I piętrowy cena 8000 wpła­
ty 4000 ,,Renoma" Pomor­
ska 1. (F-6947

Egzystencja
spokojna i pewna dla
emeryta, urzędnika sąd.
adwokata lub knmun. zna­
jącego ustawodawstwo,
nadarza się przez przeję­
cie dobrze zaprowadzo­
nego od kilku ’lat biura

obrońcy pryw., w jednym
z miasteczek Pomorza,
niedaleko morza, z sądem
pow., sem. naucz,, gimna­
zjum, szkołą wydział.,
handlową, rolniczą i t, d.
Na przejęcie biura z

dwupokojowem dobrem
mieszkaniem, za odpo­
wiednią dzierżawą i za­
pewnioną notarjalnie na

lat 10, potrzeba 5000 zł.
płatne przy zrobieniu
kontraktu. Termin objęcia
Od 1 sierpnia r. b., iub

później zależnie od sto­
sunków kontrahenta. Re­
ferencje poważne poda
się. Łask, of, proszę zło­
żyć do ekspedycji Dzień.

Bydg. pod ,,Biuro J.’
(14313

Sypialnią
dębową prawie nową, ka­
napę pluszową, stół klubo­
wy, ”umywalkę tanio sprze­
dam oraz wiele innych po­
leca i przyjmuje w komis
Dom komisowy mebli, ul.
Śniadeckich 11. (F-6935

Rower
na sprzedaż za 75 zł. Bło­
nia 10, I ptr. lewo. (14340

Uprasza
się o złożenie oferty na

kocioł stojący płomienno-
rurkowy na 6 atm. ciś­
nienia, około 4 m. kw.
powierzchni ogrzewn i o

pojemności do 500 litrów
do linii wody. Kocioł mo­
że byc używany. Oferty
pod ,Kocioł’ do ,PAR’
Bydgoszcz, Dworcowa 72.

(14331

Psa
dobrego stróża dc
żliwie rasowego
Kopczyński, Sowi
nr. l, I ptr.

R-ssrą

S-klasista

podczas gł. wakacji
mian za letnisko na

Łaskawe zgł. do filji Dz,
Bydg., Dworcowa 2,
,B. A. 14’. (F-I

GAZETA GDAŃSKA
EEHD ,Ai. GDAŃSKIE

Administracja i redakcja
GDAŃSK

Stadtgraben nr. 6,

Wychodzi codziennie

rano z wyją(tkiem dni

poświątecznych.

Skład
kawy i cukierków w cen­
trum miasta Bydgoszczy
dobrze zaprowadzony, z

powodu wyjazdu natych­
miast na sprzedaż. Of.
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2, pod ,,M. M . 25".

’

(F-6930

Piekarnia
dom pai-terow;y ze skła­
dem kolonjalnym w do­
brem położeniu za 30000
zł. sprzeda biuro central­
ne Dworcowa 69, Nowa­
kowski. (F-6944

Tartak

gatrowy z całem urzą­
dzeniem i zabudowaniem
za 35.000 zł. sprzeda Biuro
Centralne, nl. Dworcowa 69
Nowakowski. (F-6942

Wós roboczy
kilka tysięcy nowej i sta

rej cegły i’ szalówek 5,30
mtr. dług, na sprzedaż.
Flakowski, Grunwaldzka
nr. 127, (14272

Amatorkom okazja I

Sprzedam oryginalny sre­
brny pasek damski, ele­
gancką Sukienkę, crepe de
cbine, sztućce srebrne na

6 osób, obrazy, pościel
duża, mała, niklowy ser­
wis do kawy, moździerz,
łóżko żelazne. Dworco­
wa nr. 49, II piętro, u p,
Szwarc er,zer. (F-6922

Samochód
starszego typu z elektey-
cznem oświetleniem, 4 o-

sobowy ’w najlepszym
stanie sprzedam natych­
miast. Of. pod ,,G. G. 3’
do fiiji Dziennika Bydg.
Dworcowa 2. (F-6830

Siodło
używańo taniona sprze­
daż. Dworcowa 11. (F-6915

Wózek
ręczny na resorach dwu­
kołowy sprzedam. Okolę,
Ścieżka W. (F-6880

75 mórg
szennej ziemi, inwentarz
ompletny zamienię na dom
)Bydgoszczy. Dompfętro-
y, 2 morgi ziemi, ,ogród
raz wiele innych poleca 1
reyjmnje dom komisowy
lebli, ul. Śniadeckich 11,

(F 6934

ŁódS motorowa
nowa, która była 2 mie­
siące w użytku, kadłub

blaszanny dług. 9,20, sze­
rokość 1 ,GS, motor 12-36
P. S., obecnie kursuje na

Wiśle, sprzeda tanio A.
Remlein, Solec Kujawski,
Rynek 5. (F-6932

Gospodarstwa
) mórg ziemi buracza-
M 31.000 zł., 420 - 270,000
t - 40.000, 100 - 23.000 i
iełe innych poleca Zaj-
jowski Gdańska 47,

(F-691?

Lodówka
pokojowa na sprzedaż. Of.
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2 pod ,Lodówkę".

(F-6881

Sprzedam
tanio nową maszynę do
szycia ,,Singera". Dehnel,

(Śniadeckich 6. (F-6945

J^eSyny organ lia wybrzeżu polskiem, oddany szczerze

sprawom i zagadnieniom morskim.

Zawiera obszerny dział handlowy, przemysłowy
i gospodarczy.

Potiaje systemat.ycznie wyczerpującą statystyką eks­
portu i importu przez porty gdański, gdyński
i tczewski.

informuje ściśle o ruchu żeglugi statków i okrętów
pasażerskich i towarowych ty portach.

Omawia szeroko kwestje i bolączki ludu kaszubskiego’
OSwietia i. rozwiązuje problematy polskiej polityki

morskiej.
Wskazuje na potrzeby, braki i cele związane z przy­

szłością Polski nad morzem.

Broni praw Polaków-Gdańszczan na terenie Wolnego
Miasta Gdańska.

Poświata miejsce każdej dobrej słusznej sprawie,
polskiej myśli narodowej i katolickiej.

ObftiSje w pierwszorzgdne i wiarogodne wiadomości
z pobrzeża polskiego i Gdańska.

Opiekuje Sie Z!iemią pomorską, oddając swe łamy
pod sprawir Pomorza.

JeCtyny Osiennik dla władz, kupiectwa,
i obywateli Rzeczypospolitej, którzy
interesami, bądź myślą związani są
kami nad polskiem morzem.

przemysłu
współpracą,
ze stosun-

wraz z dodatkami tygodniowemi
i ,,Spo:łu Pomorskiego"
w Polsce 3.11 zh w Gdańsku

— —

__

— listowego

Preiiiiiiierafci

nOoicia z nad Bałtyku"
wynosi miesięcznie na pocztach
w ekspedycji 2.58 gid. przez

2.98 gid. - -

_

Podrói;ejący
który stale odwiedza pro­
wincje, poszukiwa!ły do
sprzedaży herbaty. Gim­
nazjalna l, II, od godz.
3-6 popoł. F-6874

Potrzebna
zaraz do sklepu galanterji
i biżuter. doskonała ekspe­
djentka z dobremi świa­
dectwami, przy wolnem
utrzymaniu z famił. dołącz.
Zgł. z podaniem pensji
do ,Bursztyn Polski”
właśc. Markiewicz, Gd,y­
nia, Portowa. (14305

Uczeń
szteperski potrzebny,
senfeld, Śląska 8. (l

PO3A0V
POSZUKUJ!

2 studniarzy
samodzielnych na stałą
pracę poszukuje I. Kop­
czyński i Ska. Poznań,
Łazarska 30. (14330

Robotnik maszynowy
do pracy przy pile taśmo­
wej (Bandsage) potrzebny
natychmiast. ,Herkules’
Dworcowa 77. (F-6911

Siodlarz
z 5-łetnią praktyką v

piłby na 3 miesiące
wolontarjusz tapicera!
małem wynagrodzeń
Łaskawe zgłoszenia u

sża śię do Dz. Bydg.
,Tapicer’.

’

(l

Prasowaczki
szwaczki do szycia wierz­
chnich koszu) męskich
(pierwszeństwo mają posia­
dające własne maszyny do
szycia) i uczennice mogą
się zaraz zgłosić. Mecha­
niczna Fabryka Bielizny,
ul. Kościuszki 54. (14258

Poszukuje
się uczciwą kucharkę z do­
brem gotowaniem i do
wszystkiego. Wilczak, ul.
Czarneckiego 7. If. piętro
Szott. (F-6940

Krawcowa

Fr. Czubakowska, u!,
biawieś 19. (l

Pianistę
lub pianistka z wolnem
utrzymaniem potrzebny
zaraz. Zgł. W’ielkopolanka
Koronowo. (F-6909

Potrzebny
uczeń szewcki z począt­
kami lub z dopłata. Gar­
bary 11. "(14.262

Panienka
znaja.ca dokładnie

poszukuje posady d(
ci i pomocy pani
Łask. of. pod ,,Uczci­
(ło filji Dz. Bydg.
cowa 2. f.

Kucharka warszawska
potrzebna natychmiast do
pensjonatu .,Polonia’ do
Wielkiej Wsi nad morzem

na letni sezon. Adres
zgłoszeń: Grenzowa Wiel­
ka Wieś nr. 41, ,Polonia’.

(14325

Uczni i elewa
przyjmę na praktykę. R.
Łaganowski, budowniczy,
ul. Gdańska 102, tel. 139.

(14341

w pracach kauczukowy
i złotych jak również
operatywie dobrze ofc

Poszukuje
się dwóch chłopców prak­
tykantów do biura Tow.
Ubezp. Oferty eub ,Ubez­
pieczenie’ przyjmuje filja
Dzień. Bydg. Dworcowa 2

P-6918

Dzień. Bydg.
Szukam

miejsca jako uczeń fryz­
jerski. Łask, oferty do
I)z. Bydg- pod. ,,Uczeń’.

(F-6913

Dzierżawa.
Poszukuję dzielnego mi­
strza ko’walskiego” oraz

podkuwacza koni do ob­
jęcia mego warsztatu za­
prowadzonego w pełnym
biegu za kaucją. Okolica
bardzo dobra i "bez kon­
kurencji. Dzierżawa na

dłuższy czas. Oferty do
Dzień. Bydg. poda ,J. T.’

(13781

Kolonjałką
z zajazdem, możliwie mia­
sto gimnazjalne, wezmę
w dzierżawę, także na

Kaszubach. Of. dokładne
pod ,Egzystencja’ do
Dz. Bydg. (14319

Ubikacji
fabrycznych poszukuję ce­
lem dzierżawy lub kupna.
Of. pod ,Metal’ do Dz.
Bydg. (14821

Skład
do wydzierżawienia, Zgło­
szenia Nowodworska 53a.

(14281

Ka biuro
3 pokoje z telefonem do
wynajęcia, ,,Renoma", Po­
morska 1. (F-6875

1 Ubikacje
2 pokoje (może być sute­
rena) poszukuję blisko cen­
trum. Oferty do filji Dz.
Bydg. pod ,,128". (F-6949

Mieszkanie
4 pokojowe miłe z ką-
pielką, gazem, 2 balkona­
mi zaraz do oddania. Za­
pytać Toruńska 148, II ptr.
prawo. (14342

Mieszkania
2-5-7 pokojow’e wskaże
,,Renoma" Pomorska 1.

(F-6948

Mieszkanie
6 pokojowe otrzyma od
gospodarza nabywca u-

meblowania. Of. do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2
pod ,, Centrum 4”. (F-6924

EłałtoalS

ł!a letnisko
odstąpię 1 lub 2 pokoje
z używa’niem kuehni, po­
rządnej familji. Zgł. się
w

’ Żołędowie obok re­
stauracji. (14350

Hotel Rlos
Bydgoszcz, Długa 53, po­
koje czysto utrzymane od
3 zł. za dobę. (14333

Stancja
dia uczni. Lipowa 3, I! ptr.
prawo.’ (14288

Stancja
dla uczni z całodziennym
dobrem utrzymaniem do
wynajęcia. Opieka zape­
wniona. Wileńska nr. 3,
II ptr. lewo. (F-8878

PbkóJ
z utrzymaniem od 1. 7.
do wynajęcia. Sw. Trójcy
nr. la, II ’ptr. lewo. (14334

Pokój
umebl. od 1. 7. 27. do wy­
najęcia. Ustronie 11, Buc-
ke.’ (14335

Pokój
umebl. z używaniem ku­
chni od 1. 7 . do wynaję­
cia. Nowogrodzka 7, II ptr.
prawo. (14317

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Ossolińskich 8, I ptr. le­
wo. (14328

Pokój
do wynajęcia. Dworcowa
nr. 18c, III ptr. lewo.

(F-6908

Pokój
umebl. z używaniem ku­
chni do wynajęcia. Osso-
lińskich 9, II ptr. lewo.

(F-6928

Outy pokój
umebl. przy ul. Sw. Trójcy
dla 1 lub 2 solidnych pa­
nów do wynajęcia Adres
wskaże Dziennik Bydgoski.

(14353

Pokój
dobrze umebl. dla 2 pa­
nów w centr. do wynaję­
cia, ul. Gamma 8, ptr. le­
wo. (F-6927

Pokój
ładny z oddzielnem wej­
ściem i utrzymaniem do
wynajęcia. Garbary 17.
II ptr." prawo. (14322

ROZMAITE

Majątek letny
pięknie położony przyj­
mie 6-S osób na letni­
sko z całkowitem utrzy­
maniem. Gdzie? wskaże
Dz. Bydg. (14326

Letntskoouzdrowlsko
w wili, pokoje z bardzo
dobrem i niedrogiem u-

trzymaniem, a inteligen-
tej rodziny, pod lasem
sosnowym, przy rzece, o-

kolica piękna. Czyżków­
ko, Koronowska 86. Au­
tobus o 9 rano, 6 wieczo­
rem z ul. Jagiellońskiej.

F-6926

(.etnEskO’UZdrewlsko
nad Brdą, w okolicy leś­
nej, ma pokoje umeblo­
wane, bardzo dobre utrzy­
man?e zaraz do wyna.ję­
cia. Kapuścisko Małe ul,
Fordońska 25, pow Byd­
goski. (F-6907

Kawaler
w średnim wieku, z za­
wodu rzeźnik, posiada­
jący własny interes pra­
gnie zapoznać pannę lub
wdówkę z majątkiem’ 2 do
3.000 zł. także wżeniłby
się w jakie bądź przed­
siębiorstwo. Rzecz trak­
tuje się poważnie. Zgło­
szenia "do Dzień. Bydg.
pod AL Z. 9’. (F-6906

Wdowiec

brunet, inteligentny, Pomo­
rzanin, lat 36. z 1 dzieckiem,
posiadający dobrze prospe­
rujący interes wartości ok.
22.000 zł, szuka tą drogą
pracowitej i przystojnej żo­
ny i wzorowej matki, lat
24-30 z odpowiednim ma­
jątkiem. Panie, którym za­
leży na szczęśllwem potyein
inałżeńskiem^raczą z całem
zanfanlem skierować oferty
wraz z fotografją do Oddz.
,PAR4 w Grudziądzu pod
Wł. 131. Dyskrecja i zwrot

fotografji rzecz honoru.
(14293

W celach

matrymonialnych, poleca
panów i panie Józefa Kło-
pocka, biuro kojarzenia mał­
żeństw, Bydgoszcz, Gdańska
nr. 41. (F-6941

Blondynka
lat 23, ekspedjentka, kraw­
cowa, posiadająca wypra­
wę, 2 pokoje umeblowa­
ne poszukuje pana, Pa­
nowie serjo myślący n-

rzędnlcy, wojskowi lub
rzemieślnicy raczą złożyć
swe oferty wraz z foto­
grafją, którą się zwraca,
do Dz. Bydg. pod ,We­
soła’. Rzecz traktuje się
serjo. (14302’

Który
szlaehetny i zamożny
pan lub pani pożyczy
wdowie znajdującej się
w trudnem położeniu^
która ma własność, 50 do
100 zł. Takowe zwrócę,
gdy sprzedam własność.
Zgł. do Dzień. Bydg. pod
,50-100” (14318

Wspólniczką
z kapitałem do 2.000 zł.
poszukuje samotny ku­
piec do dobrze prosperu­
ją.cego składu. Of. do fil­
ji Dz. Bydg. Dworcowa 2,
pod ,,Współpraca".

(F-6933

Uwaga!
Za długi mej żony Leo-
kadji z domu Gabryszftk,
ul. Ogrodowa 2, nie od­
powiadam. Józef Witko­
wski, u!. Rycerska 5.

(14279

Za długi
mego męża Teofila Sku-
bińskiego nie odpowiadam
Rozalja Skubińska, Śnia­
deckich 18 I (14355

A(

Pokój
umebl. z utrzymaniem do
wynajęcia. Cieszkowskie­

go 17. Szymańska. /’F-fi!’l?S

Oddam
na własność D/a roezną
ładną dziewczynkę, ZgŁ
do fjlji Dz. Bydg. Dwor­
cowa nr. Ź, pod ,S. P?

(F-6991
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załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,

spadkowe, hipoteczne,
waloryzacyjne, kontrakto­
we, spółkowe, najmu, ad­
ministracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd

St Banaszak

s!. Cieszkowskiego 2. Tli. 1384

Długoletnia praktyka.

Walizie!
Torebki damskie

ostatnia nowość, nes-

sesery, manienry, teki
do akt, teki szkolne, port­
fele, portmonetki, plecaki,
pąrasole, laski, zawsze w

wielkim wyborze po ni­
skich cenach poleca (dla
odsprzedających wysoki
rabat) specjalny magazyn
wyrohów skórzano-galan-
teryjnyeh (11627

Zygmunt Musiał,
Bydgoszcz,

Długa 52. Tel. 1133.

Sfflói do swego po swoje!
Iow. Pnemj!lmio-SiMiesiiiitit w E)iigomzy
zwraca się z gorącym apelem do społeczeństwa,
aby przy wydaniu zamówień i zakupach, raczyło
uwzględnić niżej wyszczególnionych członków To­
warzystwa, którzy znani są jako uczciwi i zdolni fa­
chowcy, zasługujący na zaufanie i życzliwe poparcie.

110 mórg
kujawskiej ziemi, żywy i
martwy inwentarz nad­
komplet. Cena 40.000 zł. i
dużo innych majątków
na korzystnych warun­
kach polecą,Stella’ Dwor­
cową 64. (F-6889

Motor
elektryczny 1 K.

_

M.z
rozrusznikiem kupię. Of.
pod ,A. J. 163’ do filji
Dz. Bvdg. Dworcowa 2.

(F-68C4 ?

3 pokojowe mieszkanie za

roczhą dzierżawę z góry
temu, kto kupi jadalnię
dębowa. Of. pod ,Jadal­
nia’ do filji Dzień. Bydg.

(F-6721

Spodnie
do pracy, ubranka do Ko-
munji św. sprzedaje tanio
Jan Wilczewski, Byd.
goszez, Św. Trójcy 22 a

(1493

MEBLE
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb.: jadalni, sypialni,
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedynczych,
także wyściełane ?solidne­
go wykonania na dogo­
dnych warunkach poleca

Ignacy Orajnert,
Bydgoszcz, (9574

Dworcowa 8. Tel, 1921

Poty
nóg, rąk i innych części
ciała usuwa momentalnie
,Hyperid Galena’ nie
brudzi i nie niszczy bie­
lizny i pończoch. Do na­
bycia w aptekach i dro-
gerjach, butelka 2 zł. Fa.
Ed. Kowalski Trzemeszno.
(Pozn.) wysyła odwrotnie
za zaliczką 2 butelki za

5 zł. ,Galena” T. z o. p,
Wytw. Chem. Trzemeszno
(Pozn.) (13181

Uwaga!
Malowanie artystyczne
obrusów, serwet, sukien.
Tani kurs, Podwale 20.

(14255

Tanio i dobrze i
Golenie 30 gr., strzyżenie
30 gr., ondulacja I.SO zł.
i’ierwsżorzędna obsługa.
Budziński,

’

Jagiellońska
nr. 65/66, naprzeciw ko­
ścioła Klarysek. (11142

Plelsle

kompletne urządzenia
mieszkaniowe i biurowe
na dogodnych warunkach
poleca. W. Błaszczyk,
mistrz, stolarski, Byd­
goszcz, ul. Św. Trójcy 14
i Grunwaldzka 151, tele.
fon n. 303 (12218

Mteltlef
Przy dogodnych

warunkach polecam:
kompl. jadalnie, sypialnie,
kuchnie jako też pojedyn
cze meble, szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy,
fotele, biurka, lustra, salon
mahoń, i inne przedmioty,
Piechowiak, Długa nr. 8,
tel. 1651. (18573

Przyjmuję
do garbowania wszel­
kie skóry cielęce, baranie,
łisiei wszelkie inne; wy
konanie ściśle fachowe.
Sikorzyński, Pakość, Pa
rowa Garbarnia, filja Ino­
wrocław, ul. Dworcowa 2.

13746

Rowery
lepszych ’lhbŁjtfeMtft,,,.
,Wanderer”, . Dren nabór’
i innych ittarkpoleca po
niskich cenach Ernst Jahr,
Dworcowa 18b. (6873

Eleganckie
powózki do wyjazdu, we­
sela, chrztu, do pogrzebu
itd. stawi Gdańska 26,
te!. 338. k .

- -- (11700

Zaprzęg
wozem stawi (.!rund, ul.

Gdańska 26, tel. 338 .

(11699

MEBLE
w każdej cenie wprosi
z własnego warsztatu
w solidnem wykonaniu na

pokoi męskich, mocien po­
jedynczych i wyściełanych
poleca (4198

H, Schmidtke
n. Szpitalna n;. 8. Załóż. 1871.

Zamówienia według po­
dania i rysunków wyko­
nuje się jak najprędzej.

Maszyny do szycia
gramofony, rowery, cen­
tryfugi, prymnsy, reperu­
je tanio dobrze i prędko
B. Janicki, ul. Śniadec­
kich nr. 20. (14177

K33
Majątki

4.000 mórg na Kujawach
w pierwszorzędnej kul­
turze przy wpłacie 75.000
doi. na sprzedaż, cena

250.000 doi. 3.000 mórg,
2.700, 2000, 1300, 1000, 850,
725, 600, 520, 400, 360, 300,
200, 150 na bardzo dogo­
dnych warunkach. Do
sprzedaży taksamo młyny
wodne i parowe poleca
,.Polonja”, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 17. Tel. 698,
właśc. Westl"alewski.

(14246

Fortepiany
pianina stroję, naprawiam
i odnawiam po niskich
cenach. Stawiam także
orkiestry na zabawy do-
mowę i towarzyskie. Paweł
Wicherek, stroiciel for-
tepjanów, ul. Grodzka 16,
róg Mostowej, telef. 273

13215

Dom

2-piętrowy z sklepem, wja
zdem, spichlerzem, garaż
niedaleko dworca okazyjnie
za cenę 25.000 zł. - Dom
narożnikowy z 2 sklepami,
mieszkania po 6-4 pokoi
i kuch, z komfortem, cena

60.000 zł, oprócz tego wielki
wybór mniejszych i więk­
szych domów poleca" i

)rzyjmuje świeże zlecenia
datek. Bydgoszcz, ul. Dwor­

cowa 2. Te!. 699. (14290

Meble
przy najdogodniejszych
warunkach, jadalnie, sy­
pialnie, pokoje mę.skie i
różne meble w wielkim
wyborze najtaniej poleca
Dobrzyński, Długa 4.

(13392

Radykalne
tępienie moli i pluskwi
z mebli wyściełanych i
materacy, Również przyj­
muje się meble wyścieła­
ne i materace do repera­
cji. Edmund Piasecki,
mistrz tapicerski, Byd­
goszcz, ul. Śniadeckich 41.

(13272

mórg
pszennej ziemi z inwen­
tarzem żywym i martwym,
dom9pok.ikuch,wo-
grodzie budynki masy­
wne, komunikacja dobra
270.000 zł., wpłaty 140.000
zł( 300 mórg resztówka
pszennej ziemi, wiła w

ogrodzie, budynki dobre
inwentarzem żywym i

martwym 110.000 zł. po­
leca biuro ,,Pogoń", ul.
Dworcowa 80, tel. 1815

Aakcjouatozzy i agent
Piechowiak M., uL Duga 8

Armatury i aparaty
do piwa:

Bloch Er., Śniadeckich 47
te!. 961

Blacharze i instalatorzy:
Nijakowski W. Gdańska 36

tel. 629
Rączkowski A Kemnitz.

Dworcowa 22/23, tel. 265
Sosnowski. Śniadeckich 43

tel. 1707
Szarzyński, Poznańska 29

tel. 1196
Sporny Er., Podwale 17
Sporny J,, Moniuszki 1

tel. 1114
Terski L., Rycerska 16

Drukarnie:
Mamach M., Dr. E . War­

mińskiego 13, tel, 1251
Dekarze:

Suwalski, Śniadeckich 27
Zieliński Fr., Mazurska 2

Drogerje:
Lewandowski A. B. ul, Dłu­

ga 41, tel. 311

Elektrosnanterzy
i mechanicy

Ntedbalski B’I,, Jagielloń­
ska 56, tel. 1470

W ujec C., ul. Marcinkow­
skiego 11, tel. 1520

Fabryki czekolady,
marcepana i cukierków:
Chwastek J,, ,.Wanda" ul.

D!uga 66, tel. 1547
Mazgaj, Zduny 3, tel. 1410
Fabr. kiszenia kapusty:
Cywiński, Rzeźnia Miejska

Introligatornia:
Mamach A., Dr. E. War­

mińskiego 13, tel. 1251
Meble wyścielane:

Drzazga St., Gdańska 63
Odlewnia mosiądzu

i bronzu
Bloch Fr., Śniadeckich 47

tel. 931
,Zawitaj J.. Dworcowa 66,

tel. 1715
Przybory kościelne

i okucia sztandarów:
Bloch Fr., Śniadeckich 47

tel. 961
Pantofle drewniane:

Pepliński J,, Chwytowe 17
tel. 1018

Przybory krawieckie:
Krokowski,Warszawska 23

Przedsięb. budowlane:
Jarocki Fr., Mostowa 4
Jarocki J,, Malborska l,
Józefowicz Wład., Pomor­

ska 27.
tel. 914

Gaca Wł., Sienkiewicza 5,
te!. 84

W’ojciechowski J., Clio-
cimska 17-18, tel. 1302

Zbikowski W., Dr. E. War­
mińskiego 4-5, tel. 440

Pracownia cbolewek
1 obuwia:

Dilling J,, Toruńska 179

Restauracje, cukiernie
i sale posiedzeń:

Ganasiiiski St.. Jezuicka 9
Fiołka W., Jagiellońska 71
Rus J,. ul. Poznańska l,

teł. 1306

Skład skór i przyborów
szewskich:

Dilling J,, Toruńska 179

Skład farb i chemikalji:
Lewandowski A. B ., Dłu­

ga 41, tel. 311

Składy obuwia:
Smolarek Fr., Sw.TrójCy33
Łusiewicz M.,Pomorska 58
Pasiński J,, Jezuicka 10
Przybylski A., Gdańska 15,

tel. 934
Paszek Fr., Gdańska 40,

tel. 1391

Grabowski Fr. Pomorska! 1
Gabrielewicz K,, Plac Pia­

stowski 3

Skład sprzętów kuch.
Gońezerzewicz W,. Zbóż.

Rynek 4, teł. 1706
Sosnowski L,, u!. Śniadec­

kich 43, tel. 1707
Sporny Fr., Podwale 17
Szarzyński, Poznańska 29,

tel. 1196-

Składy Rzeźniekie:
Romański L.. Zbożowy

Rynek 9, teł. 714
Bociek .1 . . Pomorska 57,

tel. 15-48
Bonin L., Dworcowa 16,

tel. 17 -57
Skład konfekcji, bła­
watów i galanterji:

Siuehniński i Stobieeki,
St. Rynek 3, tel. 123

Dziur!a Wł., PI.Teatralny!!
tel. 390

Skład tow. kolonjaln.
Jóżwiak Fel., Gdańska 52

teł. 877

Skład papieru, książek
kontowych, skład dewo

cjonalów i obraz u do
Komunji św.

Kaszubowski, Niedźwie­
dzia 6, tel. 1501

Szklarnie i oprawa
obrazów:

Kowalkowski J,, Jezu­
icka 7/8

Jiezierski K, Jagielloń­
ska 51

Ślusarze budowlani
i maszynowi:

Barche Fr., Pomorska 67
tel. 1365

Domański W., ul. Dworco­
wa 30a, tel. 943

Stolarnie mebli:

Szczepański J,, Podwale 17
tel. 1247

Siudowski B., Pomorska 10
Orłowicz J,, Grunwal­

dzka 92
Kosicki T.. Nowy Rynek 2

tel. 1213
Mąka St. i Ska. Grunwal­

dzka 131, tel. 1310

Zakład fryzjerski:
Budziński Ign., Jagiel­

lońska 65/66, tel. 902

Zakłady krawieckie:
Barbarski i Kurdelski,

Dworcowa 93, tel. 1409
Galiński J,, St. Rynek 30

tel. 477
Kolka M., Śniadeckich 49a
Jakubowski L,, Poznań­

ska 32
Kowalczyk Ł, Śniadec­

kich 6, tel. 1844

Sampła wski J., Jezuieka 19
tel. 1139

Dąbrowski A., Lubelska 1

Drzycimski J., Plac Wol­
ności 2, tel. 106

Mikołajski A., Pomorska 6
tel. 1444

Murawski O,, Długa 19
Zieliński WŁ, Warsza­

wska 20

Zakłady malarskie:
Jasiewicz M., Pomorska 11

tel. 1835
Kaźmiercżyk J,, Jagiel­

lońska 44, tel. 99
Graczyk A Mroczek, Plac

Wolności 2, tel. 871

Złotnicy 1 zegarmistrze:
Kaszubowski H., Długa 29

tel. 360

Wytworn!a rzeszot 1 sit,
skład powroźniczy,

szczotkarskl, sieci rybae
kich i przyborów do

rybolóstwa:
Sperkowski St., Poznań­

ska 33, tel. 1928

Na Pomorzu.
w najlepszej okolicy, w

mieście garnizonowem,
gimnazj., jest z powodu
innego zajęcia na sprze­
daż

interes zbożowy
zbożowy z większym spi­
chrzem’i wszelkiemi przy-
należnościami. Bez po­
ważniejszej konkurencji,
oraz 6 pokojowe mieszka­
nie. Wpłdty potrzeba ca.

30.000 zł. Łask. zgł. pod
-Zbożowiec 101” do adm.
Dz. Bydg- (14136

Kapię
skład przy ruchliwej uli­
cy. Adr. Musielak, Po­
znań, ul. Fabryczna 20.

F-6855

Poszukuję
dzierżawy dużej restaura­
cji łub hotelu obojętnie
gdzie. Zgł, do filji Dz.

Bvdg. DworSówa 2 pod
,M.K.?’. ::-. S: (F-6741

Drogerja
w’ centrum miasta, 40 lat
w’ jednem posiadaniu, ko-
rzystniena sprzedaż. ,Stel­
la’ Dworcowa 64. (F-6887

Warsztat
blacharsko - mechaniczny,
jedyny w mieścić powia.
towem, na sprzedaż. Zgł.
do Dź. Bydg. pod ,Blą.
eharsko-meehaniczny”.

(14096

15-20 P. S . używany po­
szukuję i maszynę do
ściągan"ia obręczy (Stauóh-
maseine). Łaski, Koślinka
per Tuchola. (14230

Baczneóć!
Posiadacze przedwojen­
nych, bezw’artościowych
niemieckich banknotów!
Skupuję każdą ilość ma­
rek dla amerykańskiego
Towarzystwa Filadełistów
Wystarczające podać pocz­
tówką ilość lub osobiście
od godz. 8-10 rano. Byd­
goszcz, Hetmańska nr. 22,
II ptr. Wilson Brown,
u pani StOIpe. F-6865

Nieruchomość
miejska na Pomorzu,
składająca się z domu
mieszkalnego^ stajni i du­
żego śpiehrża z kanto­
rem, nadająćS się na pra­
wie każde" przedsiębior­
stwo (handel zboża, t,ar­
tak, fabryka mebli, ko-

szykarstw’o pp.) na dłuż­
szy czas na dogodnych
warunkach do wydzierża­
wienia. Of. pod,A. Z.’ do
Dz. Bydg. (14226

BJTp ”s"a"d1V

Skład
w Gdyni do wydzierża­
wienia, nadaje się na ka­
żdą branżę. Of. db Dzień.
Bydg, pod" ,Okazja”.

; (14231

Na sprzedażwóz roboczy, lampy ga­
zowe i pies do paszenia
Jaehcice, ul. Szamorzew-
ąkiego 7. (F-6893

Stenografowie
potrzebni. - Wyuczamy ró­
wnież listow’nie stenogra­
fii. Związek Stenografów,
Warszaw’a,, Szczygla? 12.

- 13928 .ra;-i

Forda
podwozie i1/, tony w bar­
dzo dobrym

’ stanie zaraz

na sprzedaż, ul. Peterso-
na 4. (14232

Wentylator
chłodnik elektr., now’y,
natychmiast na sprzedaż^
Gdańska 78. (14170

Agentów
dzielnych poszukuję ?,do
sp_rzedaży p:erwszorżędn,
wirówek. Łatwa Sprze­
daż, każdy kupuje. Za­
robek stały lub prowiżyj-
ny. Zgłosz, z .znaczkiem
na odpow, do.Dz.
pod ,Agent’. (l

Rmieszkamui^I
5’pokojowe

mieszkanie w centrum
miasta, na Wysokiem par­
terze z wszelkim komfor­
tem całkowicie odnowio­
nę natychmiast do wy­
dzierżawienia. Wiad. To­
ruńska nr. 167, tel. 1436.

2 wózki dziecięce
Sportowy i zwyczajny w
bardzo dobrym stanie
tanio na sprzedaż. Dw’or­
cowa 32, I piętro. (F-6879

Dzielnych stolarzy
na meble poszukuje Her
bert : Matth.es, , Fabryka
mebli, Garbary 20. (18686

Fortepian
(skrzydło) krótki, czarny
,Małeckiego’ prawie jak
nowy sprzedam. Infor­
macji udzieli adm. Dzień.
Bydg. (14258

Wóz
na sprzedaż. Kujawska
nr. 100, wiad. u gospoda­
rza. (14249

Chcesz otrzymać posadą
musisz ukończyć kursa
fachowe korespondeney
ne profesora Sekułowićza
Warszawa, Żórawia 42.
Kursa wyuczają listownie
buchalterji, rachunkbwoS
ci kupieckiej, koresp.on­
dencji handlowej, steno­
grafii, nauki handlu, pra­
wa, kaligrafji, pisania na

maszynach. Po ukończe­
niu świadectwo. Żądajcie
prospektów’.

’

(865

Chełmła.
Mieszkanie 5 wzgl. 10 po­
kojowe z balkonem i ła­
zienką na 1 piętrze przy
głównej ulicy,

’

nadające
się na biura lub d!a ad­
wokata albo lekarza do
wynajęcia. Zgł. przyjmu­
je Gymbrowski, Chełmża.

(14079

KHEa
Dobrze

umebl. pokój dla solidne­
go pana do wynajęcia.
Kołłątaja 11. (F-6731

Koza
z dobrem mlekiem na­
tychmiast na sprzedaż.
Gdańska 78. (14169

R Kurwa ą
Skład

w Chełmnie z mieszka­
niem 5 pokoj. w najlep­
szej ulicy zaraz do wy­
dzierżaw’ienia w’prost od
w,’łaściciela. Chełmno, ul.
Grudziądziądzka 2. T . Wa­
cławski. (13991

Kuplę
gospodarstwo wr pobliżu
stacji kolejowej na Po­
morzu lub kamienice z

interesem. Wpłaty 40" do
50.000 zł. Pośrednicy wy­
kluczeni. Of. z dokłaanem

opisem objektu i cena

uprasza M. Drewek, Bhp
dzim p. Lniano, powiat
Świeeie. (14037

Kuplę
akeye Banku Polskiego.
Oferty z podaniem ceny
uprasza: Sonet, Byd­
goszcz, nl. Wesoła nr. 31.

4297

Kudeł
parowy, stojący, 6 atmosf.,
8—10 O mt. ogrzewania,
kupi Kama, Zdnny 13.

(14225

Plany
nieprzemakalne w każdej
wielkości na składzie,
Hurtownia Tow. Włókni­
stych R. Stobiecki, Stary
Rynek 29, tel. 49. (3397

Młodszy czeladnik
piekarski

zaraz potrzebny. Meirow
ski, mistrz piekarski, Pie­
kło (Pieckel), W. Mihsto
Gdańsk), stacja kol.Tezew,

(14212

Pokój
na Wilczaku frontowy dła
1-2 panien z utrzyma­

niem lub bez od 1 lipca
do wynajęcia. Nakielska
nr. 19, II ptr. prawo.

(14260

Potrzebna
służąca do wszelkiej pracy
na wieś. Zgł. przyjmuje
R Wiśniewski, Dworcow’a

nr. 31 a. (14299

gt"6^a
Bar Angielski

Gdańska 165. Smaezne
świeże obiady z 3 dań 1 zł

Sprzedam walkę
z a-eióma pokojami i
szelkiemi przyborami i

ślicznym owocowym o-

grodem zaraz z powodu
objęcia innego przedsię­
biorstwa. Agenci wyklu­
czeni. Inowrocław, Stare
Miasto 59. (14238

3 mórg!
ogrodu warzywno-owoeo-
wego i dom korzystnie
na sprzedaż. Bydgoszcz,
ul. Sokoła 16. "

(14250

Okazja 1

Młyn motorowy nowocześ­
nie urządzony, przemiał
140 ctr. na dobę, dobre
zabudowania, dom, 5 po­
koi, w dużej wsi i bogatej
okolicy, beż konkurencji,
50.000 zł, wpłata 35.000 zł.
Młyn wodny, przemiał 60
ctr., przy stacji, bez kon­
kurencji, dom, 6 pokoi,
przy tem 40 mórg ziemi

inwentarzem 47.000 zł,
wpłata 25.000 zł. Spieszne
zgłoszenia poważnych re-

fiektantów osobiście przyj­
muje Biuro ,,Pogoń", ul.
Dworcowa 80, telef. 18-15

Sprzedam
gospodarstwo ŚO-cio kilka
morgowe blisko Nakla,
po 650 zł. na morgę. Zie­
mia pszenno - buraczana.
Inwentarz żywy i mar­
twy kompletny. Wraz z

pełnem żniwem. Zaliczki
potrzeba ca. 40.000 zł.
Ewtl. wydzierżawię na

5-6 lat. Do objęcia dzier­
żawy potrzeba ća. 30.000
zł. Zgł. piśńiienne upra­
sza się skierować do
. ,PAR’, Poznań, 27 gru­
dnia nr. 18, pod 58,327.

(14157

Parowy
komplet do młócenia 54
do 60 cal. używany lecz
w dobrym stanie poszu­
kuje celem kupna, (może
wymagać remontu). Wy­
czerpujące oferty z poda­
niem roku budowy, mar­
ki, ceny i zaliczki upra­
sza B. Koralewski, Lidz­
bark Mostowa 12. (14205

Korzystna okazja!
Kto posiada 15—20 tys.
zł, niech kupi zemną do
spółki większy dom; "od­
kupię ewentl. połowę do­
mu z"a 15—20 tys. zł. Wia­
domość w Dżien. Bydg.

(14187

Poszukujemy
dzielnego przedstawiciela
na wyroby nasze jak ba-
terje anodowe, baterje
kieszonkowe, ogniwa mó-
kre, ogniwa suche; na

miasto Bydgoszcz:! ęwtl
okolice. Zgł. ,,O’gniwo",
Wytwórnia Elementów
Galwanicznych. Tornń
Szeroka, 46. (14295.

I^""po"s aTy"^S|
Młynarz

żonaty poszukuje stałej po­
sady jako mistrz od ?Ł 7.
lub później, jest obezna­
ny z nowoezesnemi ma­
szynami i wykonuje re­
peracje, pos., świadectwa
osiemnastoletnią prakty­
kę. Zgł. do Dz. Dz. Bydg.
pod ,Młynarz,. (14229

Checsz
szybko i dobrze wyjść
zamąż lub, się ożenić? --

Udaj się z eałem zaufa­
niem dó Międzynarodo­
wego Biura Pośrednictwa.
Małżeńst’w ,MatrymonjunT
w Warszawie, nl. Nowo­
grodzka 36. -- Na każde
listowne zgłoszenie na­
tychmiast wysyła się kil-
kadziesiął. stosown. ofert,
szczegółowe informacje
i, fotografje osób, pragną-
eyoh=.wyjść;zńmąż lub się
ożenić. Warunki przystęp
pne. Wybór olbrzymi!

13807

Poszukuję
5 000 zł. pożyczki na pier­
wsza .hipotekę: realności,
położonej, ?tó: mieście Byd­
goszczy za dobrym pro­
centem. Zgł. P. Gniatc,zyk,
Bydgoszcz, Jagiellońska
nr. 14, III ptr. (14234

Anglik
rutynowany nauczyciel an­
gielskiego i niemieckiego
domów arystokratycznych
poszukuje miejsca na lato.
Oferty: ,Profesor3, Sena­
torska 10, m. 3, Warszawa,

(14260

Przystęplę
do spółki, dobrze prospe­
rującego interesu handlo­
wego lub przemysłowego.
Mam do dyspozycji 15.000
(gwarancja kapitału). Wia­
domość w Dzień. Bydg.

(14186

a

Interes
rzeźniebi z mieszkaniem,
w dobrem położeniu z po­
wodu śmierci zaraz do
wydzierżawienia. Urzą­
dzenie kompl. na sprze­
daż. Zgłosz. skierować
Wachnlska, Kcynia, ulica
Poznańska 27. (14211

50 % rocznie
od kapitałów płacimy. Li­
stownie pod ,Mrówka3 do
fil)i Dz. Bydg. (F-6814

Zaginę!
pies wilk żółty, zwrócić
za wynagrodzeniem. Tre­
sura psów, V ślttza.(F-6900

Zaginione
papiery wojskowe na na­
zwisko Piotr Triebler,
Bydgoszcz, ul: Dr. Emila
Warmińskiego 4-5 unie­
ważniam. (F-6862



Str. 20.
,,DZIENNIK BYDGOSKI” niedziela, dnia 26 czerwca 1927 r.

Dnia 24 czerwca br. o godzinie 10.30 zasnęła w Bogu po krótkich
lecz ciężkich cierpieniach moja kochana żona, nasza droga matka,
teściowa i babcia ś. p .

Pelagia z Kurdelskich Piasecka
w 64 roku życia, o czem donoszą w smutku pogrążeni
niz 3U"d?rie’Bydgoszcz’Chicag0 Mąż, dzieci i wnuczki

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek z domu żałoby na miejscowy
cmentarz. (14358

Prokuratoria tarta Siaiinospoli!ti Polskiej
Oddział w Poznaniu

ogłasza

(14304

konkurs
na waku,jące trzy stanowiska referendarzy Prokuratorii
Generalnej. Uposażenie zasadniczo według VIII (ósmego)
stopnia służbowego. Wymagany egzamin sądowy i grun­
towna znajomość ustaw obowiązujących w b. dz. pr.

Zgłoszenia z odpisami świadectw:
. Prokuratoria Generalna - Poznali.

Nr. 144 .

Brzoza

Dnia 23 b. m, o godz. 107s wieczorem
zmarł po długich i ciężkich cierpieniach,
opatrzony Sakramentami św. mój najdroższy
mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadek

S. p.

Szmelfer
w 70 roku życia, o czem donosi w smutku
pogrążoną

Pogrzeb odbeijźie się w niedzielę dnia 26-go b. m .

o godz. 4 po poiudniu z domu żałoby ul. I’ ’ ’

Msza św. za duszę Zmarłego
ino w kościele psogodz.7rano-

Nowodworska 4.
we wtorek, dnia 28 b. m,

parafjalnsnn na Szwederowie.

14351

t

W czwartek, dnia 23 bm. o godz. 9 rano

zmarła śmiercią tragiczną nasza najukochań­
sza córka, siostra, ciotka i kuzynka

Ludwika Meggerówna
w 28 roku życ a, o czem donosi w głębokim
smutku pogrążona Rodzina.

Bydgoszcz, dnia 25 czerwca 19?7 r.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia
26 czerwca br. z kaplicy nowego cmentarza.

Msza żałobna odbędzie się w poniedzia­
łek, dnia 27 czerwca br o godzinie 8 rano

w kościele Serca Jezusowego. (14409

Nie pal?
Palenie rujnuje zdrowie —

pocłiła ’ ’n pieni,ądze!
Prsgnącym odzwyczaić się od lego szkodliwego nałogu —

wysyłamy bezpłatnie wypróbowane wskazówki.,, HERMES"

Łfe, śkrz, poczt 3027;. Znaczek na porto powr. załączyć.

14312

Żniwiarki i kosiarki Cormick’a i Deering’a

Wypielacze ,,Rekord" lł/2 mtr., konne do

buraków

Grabie konne Ventzkiego
Obsypniki i wypielacze do kartofli

Wirówki do mleka ,,Standard" i inne

na dogodnych warunkach spłaty

Józef Szymczak
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 84-85

Telefon 1122. 13865

Telefon 150 i 830 PiBrwszsrz^flny BfiraotląsW Telefon 150 1 830

W niedziele, dnia 26. bm.

TRADYCYJNE WIANKI
na jeziorze Jezulcklem.

KONCERT nadzwycz. oraz DANCINGI.

Komunikacja kolejowa do stacji Chmielniki dogodna.
Autobusowa (kościoł Klarysek) do Brzozy od godz.
14-tej co półtorej godziny; ostatni autobus z Brzozy
o 23-ciej. — Ostatni pociąg z Brzozy do Bydgoszczy

odchodzi o 23io. - Szczegóły w afiszach.
V (14387^

Siłę i potęgę kupca
stanowi korzystny zakup towarów

Każdy odsprzedający
kupuje tanio i dobrze:

Artykuły biurowe i szkolne, przybory piś­
mienne, karty do gry,

Papier do pakowania i papier pergamin.
13263 we firmie

,,SEGR0BD" 1.1 o. p. !}Sgssiti
(w rnnac!ta Iio!elu ,,fiEiaorn") nllca Dworcowa nr. 39 .

pSIECIEi
oraz wszelkie 14316

ag przybory
] Słęoy, przywłoki, wątony, żaki, wię- §g
j ciorki, przędzę bawełnianą, spławki |||

ołowiane, liny i sznury konopiane
po cenach fabrycznych gra

I Mamak! i siatki sportowe §§
| poleca
! Stanisław Sperkowshi 8

Bydgo zez, ulica Poznańska 33 jb
, Założono 1893. Telefon 1928. rSs

POMPY
różnego rodzaju do napędu
ręcznego, maneżowego i me­
chanicznego do zwykłych

i głębokich studzien

STUDNIE
wiercenie artezyjskie, wodo­

ciągi, poszukiwania.

a1KuiliSu.
W Bydgoszcz, Dworcowa 45Bydgoszcz, Dworcowa 45

Telefon 295. (14329
Centrala Poznaft.

Fabryka pomp - Przedsię­
biorstwo wiercenia studzien

Rok założenia 1893.

WEGIEL
koks hutniczy, brykiety z węgla kamiennego

dla przemysłu i spała domowego
wagonowo i detalicznie
z najlepszych kopalń górnośląskich

SCHLAAK i DĄBROWSKI
Sp.zo.p.

Bydgoszcz, u!. Bernardyńska 5. Te!. 150 i 830
10883 Zastępstwo koncernu ,,Robur" - Katowice.

JRADJO
Biuro Radiotechniczne

ini. R. i T. Jankowscy

OYOOOSKCZ
ŚraicacSecBsńcBa %

Telefon 5-90

Na radę?

!len

Stale posiadamy na składzie w Bydgoszczy w dowolnych ilościach
i dostarczamy tylko hurtownie

po cenach ściśle fabrycznych

płachtyżniwne, workijiifowe
sienniki I Błotna jutowe

oraz

(13778

wodór
dostarcza na warunkach dogod-

. nych i po cenach przystępnych

szpagaty, przędzB s(odlarshlB,
flratoy szbwsRIb rob i

w wszelkicłi gatunkach.

Leon Romański a Ska
Tei. 198 Oddział w Bydgoszczy, ul. Gdańska 159 Tai, 198

Generalne Przedstawicielstwo

Fabryk Jutowych ,,STRADOM" i ,,WARTA"
oraz Częstochowskich Zakładów Wyrobów Włókiennych

,,STRADOM" Sp. Akc. Warszawa.

(F 6884

Rakiety tenisowe
Torebki damskie

I podróżne
Walizki . Zabawki

najkorzystniej kupuje się
T. Bytomski,

Dworcowa 15a
OdaAska nr. 31.

i impregnowane (nieprze­
makalne) na stogi, wozy
i wagony, worki do zbo­
ża i mąki. (14309
Sortownia Kaziaiiefz TwarowsRi

Poznań. Siary Rynek 76.
t piętro.

Przejściowo oddaję

po zł. 2,50 za centnar.
Zarazem polecam cement,
papą, smcig. wapno oraz

wszelkie inne artykuły bu­
dowlane po najtańszych
cenach dziennych. (9550

J. P. Szulc,
skład żelaza i artykułów

budowlanych,
Koronowo.
Teleton 46.

nowe i używane mam

stale na składzie.

Wielki wyhor! iiiskie ceny
Hipolit Kol!iński

Grudziądz
ul. Mickiewicza nr. 34

(13512

Cena eflioszeft: 20 groszy za wiersz szer. 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronach 75 gr. za wiersz
szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20°/o zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada, - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowe

Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthageh. — Konto czekowe: P. K. O . 203713 Poznań. ’

’

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Redaktor odpowiedzialny ^snryk Ry szewski w Bydgoszczy.


